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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal, — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować,

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon A dministraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie  . 
półrocznie

za m i ej s co w a:
, 32 K I ów ie rćro cznie  8 K —  h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s co wa :  
rocznie  . . . 24 K I ów ie rćro cznie  . . 8 K
półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rzew odn ik  n a ukow y 1 lite ra c k i”, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą;; pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w od n ik ” prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników S okołowskiego 
w e Lw ow ie  nlica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra­

czył Najwyższem  postanow ieniem  z dnia 11 
listopada b. r. zam ianować najm iłościw iej 
dyrektora galicyjskiej wyższej Szkoły lasowej, 
Maryana W ładysław a M a ł a c z y ń s k  e g o ,  
radcą Dworu i dyrektorem lasów i dóbr 
państw owych w e Lwowie.

P. N am iestnik zam ianował w departa­
m encie rachunkowym N am iestnictwa rew i­
dentam i rachunkowym i, oficyałów rachunko­
w ych : W iktora W e h r n a  i Romualda Ga- 
l a s i e w i c z a ,  a oficyałam i rachunkowym i 
asystentów  rachunkow ych: Tadeusza R y l ­
s k i e g o  i Zygmunta F e d o r o w s k i e g o .

P. N am iestnik  przeniósł in żyn ierów : 
Karola M o r a w a  z W adowic do Rzeszowa, 
Karola G a r  g u l  a z Tarnowa do Szczucina, 
Juwenala N i e w i a d o m s k i e g o  ze Stryja 
do Zaleszczyk, Liberata K r a s u c k i e g o  ze 
Lwowa do Tarnowa, Józefa F o g e l m a n a  
z Zaleszczyk do Tarnobrzega, Karola S c h i n ­
d l e r a  z Bochni do Lwowa, M aksym iliana 
B i t t  n e r  a z Żywca do Lwowa, Kazimierza 
P e s z k o w s k i e g o  z N ow ego Sącza do Lw o­
w a; adjunktów budow nictw a: Tadeusza M a- 
k u l s k i e g o  z Rzeszowa i Jana T y r a ł ę  z

64)

Anatol Krzyżanowski.

FROKIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZJ£SĆ DRUGA.

XIX. 

(Ciąg dalszy).

Proszony o chw ilę rozmowy, p. radca 
Krzewiński oznaczył ją na godziny południo­
we, bezpośrednio po drugiem śniadaniu. B ył 
najswobodniejszy wtedy.

A  tymczasem Sw ietlicki, chodząc po 
alejach parkowych, w których napróżno u- 
patrywał p. Zofii, rozważał po raz setny  
szanse swoje w rozm owie z jej ojcem.

Gdybyż ewolucya przekonań, z jakiej 
spowiadał się przed nim w dzień przyjazdu, 
była stwierdzona choć jedną pracą kapital­
ną, na którą m ógły się powołać. A le  szar­
pany w łasną wewnętrzną i rodzinną rozter­
ką, pochłonięty w ielkiem  uczuciem, które mu 
było zadatkiem nowego życia, niezdolny był 
do pisania na razie.

Gdyby m ógł chociaż powołać się na 
znaczny osobisty majątek.

R um ieniec wstydu zabarwił mu czoło.
D laczego ubliżał tym  ludziom ? Wszak 

czuł, b y ł pewny, iż w zględy pieniężne nie 
mogą kierować nimi.

Dzwonek, wzywający na drugie śniada­
nie, położył kres tej bolesnej, pełnej n iepe­
w ności zadumie.

Całe towarzystwo zastał już w komple­
cie. Przywitano go z uprzedzającą grzeczno­
ścią, wskazując m iejsce honorowe po prawej 
stronie pani domu. Żato panna Zofia siedzia­
ła  zdała, m iędzy ojcem, a przybyłym  niespo-

z N ow ego Sącza do Lwowa, Kornela P a a r a  
z Rzeszowa do Bolechowa, oraz praktykanta 
budownictwa, Mikołaja B o g d a n o w i c z a ,  
ze Lwowa do N iska.

Generalna dyrekcya katastru podatku 
gruntowego zam ianowała reskryptem  z dnia 
JO października 1918 1. 2188 geom etrów ew i­
dencyjnych I. k la sy : F loryana H a  c k b e i l a  
i Romana W ą s o w s k i e g o ,  starszym i geo­
m etram i ewidencyjnym i II. klasy w IX. kla­
sie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , 2 0  listopada.

Expose P. Ministra spraw zagrań.
hr. E erch to .d a .

Na posiedzeniu komisyi spraw zagrani­
cznych D elegacyi węgierskiej, które rozpo­
częło się wczoraj o godz. 4 po południu w y­
g ło s ił P . M inister spraw zagranicznych hr. 
B e r c h t o l d  następujące expose :

Sesya D elegacyi późną jesien ią  roku 
zeszłego pozostawała już pod znakiem w iel­
kiego przesilenia wschodniego, a przesilenie 
to z g.runtu przeobraziło następnie rozkład 
s ił na półw yspie bałkańskim  i następstw

dzianie sąsiadem . "W tych warunkach w szel­
ka poufniejsza rozmowa z góry była w yklu­
czona.,

Śniadanie, w ystaw ne prawie, podawano 
wśród gawędki o rzeczach potocznych i spra­
wach lokalnych. Dopiero w miarę rozgrze­
wania się um ysłów  i podniecenia nerwów  
w ykwintnem i potrawami i dobrem winem , 
gorętszy nastrój wytwarzał się wśród m ałe­
go biesiadującego kółka.

. Pan domu uniósł do góry kielich bur­
gunda i m ów ił:

— Pozw olą państwo, iż wzniosę toast 
za zdrowie rzadkiego, a zbyt prędko żegna­
jącego nas gościa, pana Adama Płom ieńczyk  
Św ietlickiego. Toast na cześć w ielkiego mi­
strza słow a, na cześć sztuki i literatury, tych  
najwyższych kwiatów cyw ilizacyi, bez któ­
rych naród nasz, pozbawiony bytu politycz­
nego, n ie m ógły się ostać n iew oli i moral­
nej zagładzie. Oby, uosobiając niepożytego  
ducha polskiego, stała się  literatura ta ostoją 
najśw iętszych naszych wierzeń i u k och ań ; 
oby n iosła nam hasła czci dla przeszłości 
pełnej chwały, a pracy niestrudzonej dla 
przyszłości, którą mozołem rąk w łasnych i 
w ysiłkiem  ducha naszego budować musimy. 
To jej zadanie i jej posłannictw o najwyższe.

Siać kult piękna, prawdy i dobra, krze­
pić dusze strudzone i zwątpiałe, być pokar­
mem dla m ilionów  um ysłów, rzucać do serc 
m łodych ziarno szlachetnych uczuć: m iłości 
i wiary, patryotyzmu i bohaterstwa, obowią­
zku i poświęcenia, oto szczytny cel literatury, 
w kraju, jak nasz: ubogim, zgnębionym , sto­
jącym  od stu lat, z rozpaczą i wytrwałością, 
na niesłychanym  przełom ie dziejowym.

Kto posłannictw o takie podjąć może, 
komu Opatrzność rzuciła do duszy Prom ień  
Boży w ielkiego talentu, ten, z ową idealną  
buławą w ręku, ma prawo uważać się za du­
chowego hetmana swego narodu. Cześć mu, 
jeżeli, pojąwszy dostojeństwo swoje, trwa 
w iernie na szańcu i, w obronie godności swego  
sztandaru, życie położyć jest gotów.

N iech więc żyje literatura! N iech żyją 
w ielcy h etm am l!

Zadźwięczał, jak srebrny dzwonek, kry­
ształ uderzanych o sieb ie kielichów  i radca 
Krzewiński, w ychyliw szy wino, usiadł na

jego dziś jeszcze niepodobna w zupełności 
zmierzyć.

M o n a r c h ia  w obec p ro c e su  dziejow ego  

n a  B a łk a n a c h .

B yliśm y świadkami olbrzymiego pro­
cesu dziejowego, którego przyczyna tkw iła  
w stosunkach etnograficznych i kulturalnych  
na Bałkanach i który n iechybnie m usiał 
nastąpić z chwilą, gdy dawna górująca po­
tęga m ahom etańska nie m ogła już ostać się  
wobec żywiołów  chrześciańskich wewnątrz 
państwa, prących do wyswobodzenia się, — 
oraz wobec m łodych państw  ościennych, 
związanych z n im i nieprzeliczonem i nićm i.

Dla p olityk i zagranicznej Monarchii od 
lat dziesiątek obok tradycyjnej form uły u trzy­
m ania o ile  możności stanu istniejącego,Jstało  
się aksyomatem nieprzeszkadzanie sw obo­
dnemu rozwojowi państw bałkańskich, która 
to oryentacya odpowiadała w równej mierze 
naszej tradycyjnej przyjaźni wobec Turcyi, 
jak i sym patycznem u zainteresowaniu się na­
szemu, które zawsze okazywaliśm y chrześeiań- 
skim państwom bałkańskim.

B yło też to jedynie zastosowaniem  
w praktyce tego politycznego wyznania wiary, 
jeżeli w expo se , które m iałem  zaszczyt wy­
g łosić  w kom isyi delegacyjnej z d. 5 listo­
pada r. z. przebijała się m yśl, iż gotowi je ­
steśm y liczyć się w znacznej mierze z no- 
wem położeniem , utworzonem przez zw ycię­
stwa państw bałkańskich.

M ogliśm y tern bardżiej uznać za w ła­
ściw e stw ierdzenie tego faktu, że Monarchia 
uważała swą ekspansyę terytoryalną na B ał­
kanach za ukończoną przez zdobycie Bośnii 
i H ercegowiny, a odstępowanie od tego, jasno  
przez mego poprzednika określonego stano­
wiska, n ie byłoby odpowiadało ani naszym

swojem  m iejscu. Podczas całego przem ówie­
nia na szczupłej jego twarzy żaden nie  
drgnął muskuł. N ie ukazał się nawet cień  
ironicznego uśmiechu. W oczach tylko dumny 
błyszczał wyraz; gorzał jakby fanatyczny  
zapał.

Sw ietlicki był, jak na rozżarzonych wę­
g la ch . Subtelna, wrażliwa jego natura, odczu­
wała w wystąpieniu tem  nauczkę. A ni głos  
jednak mówiącego, ani gra jego rysów, ani 
spojrzenie i całe zachowanie n ie pozwalały 
na w yciąganie podobnych wniosków. M ówił 
co czuł, uogólniając swoją tezę, bez żadnych 
osobistych aluzyj i wycieczek.

Zwrócił, jakby po wskazówkę, spojrze­
n ie ku pannie Zofii. Szafir jej źrenic wszakże 
skrył się pod opuszczone powieki, a długie 
rzęsy rzucały ciem ne koła na policzki. S ie­
działa zasmucona, jakby po odniesionej po­
rażce.

Na to n ie m ógł pozwolić. Przygnębiony  
wyraz drogich jej rysów, uderzył dopiero 
Św ietlickiego, w samo serce, jak grot za­
truty.

Najpierwszym  szańcem , którego bronić 
należało, było dla niego w tej chw ili jego  
życie, jego szczęście.

Nerwy w nim  zagrały.
Pow stał. Głowę hardo podniósł do gó­

ry, z poważnych oczów strzeliła iskra dumy.
Źrenice te jednak, obejmując szczupłe 

kółko zebranych osób, zaw isły na jasnej po­
staci w bieli, przy której sercu jakby znak 
um ówiony, paliła  się żywym blaskiem  jedna 
tylko krwawa, szkarłatna róża. Królewska 
jej purpura przypom niała mu tam te — z Lu- 
gano.

Rozdrażnienie, uraza, rozpłynęły się w 
fali tkliw ości. To jej ojciec... Inny św iat — 
inni ludzie!.,.

M ów ił co m yśli, co czuje... N ie m iał 
może zamiaru dotknięcia go nawet. Odpowie 
mu w ięc w łasnym  język iem :

— W zruszory głęboko zaszczytnemi, 
lecz niezasłużonem i słow am i pana radcy, po- 
dyktowanem i przez gościnność staropolską, 
dziękuję z całego serca za niezwykłą ich  ła ­
skawość — m ów ił spokojnie. — N tech mi 
jednak będzie wolno zaznaczyć tutaj pewną

dobrze zrozumianym interesom , ani też zasa­
dzie ciągłości, którą zawsze podkreślałem.

O c h ro n a  interesóio M o n a r c h i i  n a  B a łk a n a c h .

Życzliwa nasza postawa względem  zwy­
cięskich państw  bałkańskich n ie m ogła j e ­
dnakże oczyw iście być równoznaczna ze zrze­
czeniem  się podtrzymania pewnych szczegól­
nych interesów  M onarchii, dlatego n ie można 
było zgodzić się na zasadę bezinteresow no­
ści, którą w owym czasie w obieg puszczono. 
Podtrzym anie środkami o ile  m ożności poko­
jowym i owych wzmiankowanych szczególnych  
interesów , streszczających się w utworzeniu  
sam oistnej A lb anii; w zapobieżeniu zm ianie 
u stosu n k ow an i s ił na Adryatyku i w zapro­
wadzeniu, o ileby dało się, trw ałych stosun­
ków na półw yspie bałkańskim , było odtąd 
celem  naszej bacznej uwagi i naszej działal­
ności dyplom atycznej. N ie om ieszkaliśm y za­
wiadom ić w odpowiedni sposób m ocarstw i 
interesow anych państw bałkańskich o naszem  
stanowisku, a równocześnie postaw iliśm y za­
sadę, że wprawdzie n ie chcem y stawać w dro­
dze operacyom wojennym , ale m usimy za- 
strzedz sobie zażądanie po ukończeniu zbroj­
nych zapasów, aby sprzym ierzeńcy uszano­
wali nasze wym agania.

K o n fe r e n c y a  lo n d y ń ska .

N ieprzychylna postawa., jaką w niektó­
rych m iejscach, zarówno na Bałkanach, jak  
gdzieindziej przeciwstawiono naszym preten- 
syom, jakkolwiek n ie w ychodziły one poza 
zakres naszych interesów , kazała obawiać się, 
że kontakt mocarstw m ógłby być zerwany i 
że udaremnionoby pokojowe załatw ienie rze­
czy, a to sk łoniło  gabinet londyński do po­
ruszenia m yśli zebrania się konferencyi am­
basadorów. Z wyraźnem zastrzeżeniem, że

rozbieżność w zapatrywaniach naszych na 
cele i zadania literatury. Możną tę panią 
obarczają w ostatnich czasach zadaniami, 
przechodzącemi jej siły . W szystko co ludz­
kie, ma swoje granice doskonałości, poza 
które iść  nie zdoła. I literatura w ięc nie mo­
że być rów n ocześn ie: kwiatem , sztuką, arty­
zmem, rozrywką i pokrzepieniem , wyobrazi- 
cielką i krzewicielką kultury, w ychow awczy­
nią przeróżnych sfer społecznych i m istrzy­
nią narodu: arką przymierza naszych wierzeń  
i w ielkiem  muzeum narodowych pamiątek. 
Na dzieło tak w szechstronne, a doskonałe 
nie stać rąk ludzkich. M usiałby pow ieść pol­
ską stwarzać Bóg chyba. Nawet Prom ień  
Boży w ielkiego talentu rzucony do duszy 
ludzkiej, jak to pan radca pięknie określił, 
jeszcze cudu takiego dokazać nie potrafi. Ro­
zumiem, iż chodziło tu nie o pojedyricze u- 
utwory, lecz o całokształt literatury, z nich  
stworzony. Lecz i my, pojedyriczy pracowni­
cy n ie zawsze możemy w dzieła swoje, wznio­
słe  w cielać cele. M istrzynią życia może być 
historya jedynie. P ow ieść ma inne zadanie. 
Obowiązkiem jej być przyczynkiem, materya- 
łem , źródłem do historyi obyczajów, kultury, 
wierzeń, stosunków społecznych i politycz­
nych nawet, danej epoki. Jako taka zaś, 
winna być zwierciadłem  życia we w szystkich  
jego przejawach; skrzętnym zbieraczem do­
kumentów, dotyczących rozwoju duszy ludz­
kiej, we w szystkich warstwach narodu. I dla 
tego jak lekarzowi, jak prawodawcy, wolno  
jej dotykać wszelkich zagadnień i wszelkich  
ran społecznych, byle tylko czyniła to z do­
brą wolą, ze współczuciem  dla m aluczkich i 
upośledzonych, a w granicach nakazanych  
przez szacunek dla siebie samej. Jeżeli pióra 
nasze mają opiewać jasne, św ietlane obrazy 
szlachetnych czynów i obywatelskich uczuć, 
w takim razie pozwólcie nam, panowie, pa­
trzeć na b łogie ich przykłady. Oderwijcie 
nas od obrazów zgnilizny w ielkom iejskiego  
życia, zbliżcie do rodzimej, patryarchalnej 
wsi, jej prostoty, wdzięku i szlachetności. A  
wtedy ujmujące cechy takiego Krzewina, 
stając się naszem natchnieniem , będą zara­
zem drogowskazami dobra, piękna i cnót 
obywatelskich, dla szerokich kół społecz­
nych.
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utworzenie autonomicznego państwa albań­
skiego nie będzie także kwestyonowane, w 
zamian za co przyznanoby Serbii w yłącznie 
handlowy dostęp do Adryatyku, zgodziliśm y  
się na udział w tej konferencyi. K ierowaliśm y 
się m ianowicie przeświadczeniom, że przez 
to zabezpieczymy przynajmniej wobec m o­
carstw najważniejsze nasze żądanie, a powtó- 
re przyczynim y się do pokojowego rozwikła­
nia niezałntw ionych jeszcze zagadnień. Jakoż 
na pierwszem  zaraz posiedzeniu d. 17 gru­
dnia r. z., w m yśl naszych żądań, uznano za 
uchwałę ambasadorów postanow ienie o auto­
nom ii A lbanii i o handlowym dostępie dla 
Serbii, o czerń rząd angielski zawiadom ił po­
s ła  serbskiego w Londynie.

Od sam ego początku nie łudziliśm y się 
co do tego, że zebranie ambasadorów otrzy­
m ało bardzo drażliwe i trudne zadanie i że 
załatw ienie powierzonych mu kwestyj, mimo 
całą mądrość i zręczność przedstawicieli mo­
carstw, oraz, mimo energię i rozwagę kiero­
w nictwa, które przypadło w udziale angiel­
skiemu sekretarzowi stanu, a za które cała 
Europa może m ieć tylko słowa podzięki i 
uznania, wym agać będzie długiej, gorącej i 
mozolnej pracy dyplom atycznej. W ykreślenie 
granic A lbanii w sposób, który um ożliwiłby  
żyw otność tego nowotworu państwowego, o- 
próżnienie tam tejszych obszarów, obsadzo­
nych przez sprzymierzeńców, utworzenie sta­
tutu albańskiego, przydzielenie wysp E gej­
skich, wszystkie te sprawy dotykały intere­
sów europejskich i n ie m ogło być rzeczą ła ­
twą znaleźć pomost poprzez te sprzeczności. 
D latego też w owym czasie, kiedy to napię­
cie elektryczne w Europie m imo rozstrzyga­
jących bitew pod Kirkkilisse i Lille Burgas 
zaiedwo nieco zm alało, kiedy n iezw ykłe za­
rządzenia wojskowe w zachodniej części Ros- 
syi m usiały w ywołać zaniepokojenie, kiedy 
trwale odmowna postawa Bułgaryi wobec żą­
dań Rumunii w sprawie kompensat teryto- 
ryalnych, wytwarzała nowy temat do zatargu 
na bliskim  W schodzie, w spółdziałanie dyplo­
matów u stołu konferencyjnego było zabez­
pieczeniem  utrzymania łączności między mo­
carstwami, a przez to rękojmią, choć nie bez­
warunkową, utrzymania pokoju. Dlatego mi­
mo w ielkich denerwujących przewlekari, n ie­
uniknionych w tak ociężałej instytucyi, w y­
trwaliśm y w zebraniu ambasadorów, dlatego 
przystaliśm y tam na niejedno ustępstwo, 
które nie zawsze było dla nas łatw e, choć 
przyznawaliśm y je tylko w zamian za odpo­
w iednie kompensaty. U ciążliw a droga, którą 
obraliśmy pod naciskiem  nadzwyczajnych o- 
koliczności, wkońcu na ogół doprowadziła 
nas do celu, do którego zm ierzaliśm y. W y­
pełn iliśm y najistotniejszą część naszego pro­
gramu i zachowaliśm y M onarchii pokój.

P ogo to w ie  w ojskow e.

Co prawda, na zabezpieczenie naszych  
interesów  wobec wrogiej postawy, jaką po­
łudniowi sąsiedzi zajęli wobec naszych pre- 
tensyj, stało się konieczne dość w ielkie po­
gotowie wojskowe, którego tern mniej można 
było uniknąć, że niepodobna było wiedzieć, 
czy i jak ten wrogi nastrój w pewnych wa­

runkach ujawni się  w sposób konkretny. Mu­
sieliśm y m ieć na oku doświadczenia nasze z 
czasu aneksyi, kiedy to Serbia sama bez za­
bezpieczenia tyłów  przez mocarstwa czyniła  
przeciw  nam wojenne przygotowania. Obe­
cnie zaś stały u naszych granic zwycięskie, 
na stopie wojennej znajdujące się armie ta­
kich państw, które oddawały się m niemaniu, 
że mogą liczyć na zupełne pokrycie polity­
czne i wojskowe potężnej grupy m ocarstw  
europejskich.

M usieliśm y zdecydować się na poczy­
n ien ie wojskowych zarządzeń także na naszej 
północno-wschodniej granicy. Przyczyna tych 
zarządzeń, wyw ołanych zatrzymaniem w Ros- 
syi rezerwistów  z jednego roku, była n iew y­
starczająca ochrona naszej granicy, bynaj­
mniej zaś nie była nią jakaś zmiana stosun­
ków naszych do państwa rossyjskiego, zupeł­
nie poprawnych i przyjaznych. Przedm ioto­
wa wymiana zdań za w ielkoduszną inicyaty- 
wą obu Monarchów sprowadziła odwołanie 
zarządzeń w stosunkowo wczesnem stadyum  
uporczywego przesilenia.

W y n ik i  re u n io n u  am b asa d o rów .

Rokowania w przedmiocie oznaczenia 
granic północnej A lbanii zakończyły się  kom­
promisem, zawartym na zebraniu ambasado­
rów z 20 marca, przyczem kompensatą za 
nasze zrzeczenie się w łączenia Diakowy do 
granic autonomicznej A lbanii były postano­
wienia, iż Skutari nawet w  razie zdobycia 
przez Czarnogórę, należeć ma do A lbanii, 
d a lej, iż katolickim  i albańskim m niejszo­
ściom w ziem iach poza obrębem nowego u- 
stroju państwowego zapewniona będzie reli­
gijna i narodowa swoboda i że cudzoziem­
skie wojska ustąpić mają z ziem i albańskiej.

S p r a w a  S k u ta r i.

Upór, z jakim Czarnogóra, wspomagana 
przez serbską armię, na przekór tym posta­
nowieniom , prowadziła dalej oblężenie Sku­
tari, doprowadził do ustanowienia m iędzyna­
rodowej blokady wybrzeży ; blokada ta n ie­
w ielki wprawdzie wywarła w pływ  na sprzy­
m ierzeńców i n ie zapobiegła zajęciu Skutari, 
zawsze jednak wyraziła jasno uprawnienie 
naszych żądań, a to przez zwarte w ystąpie­
nie europejskich m ocarstw w obronie tychże 
żądam

Żałujemy, że potrzeba było poważnych  
zarządzeń, na kióre wobec bezowocności w szel­
kich innych środków m usieliśm y zdecydować 
się w ostatnich dniach kwietnia i p ierwszych  
dniach maja, aby sprowadzić pożądane wy­
jaśnienie i zapewnić bezwarunkowe ustąpie­
nie z m iasta Skutari.

K o n f c r e n c y a  p e te rsb u rsk a

W sporze Rumunii z Bułgaryą co do 
kompensat terytoryalnych, jakich żądała Ru­
munia, staraliśm y się podobnie jak niektóre in ­
ne gabinety bronić owych wym agań w Sofii, a 
wobec biernego zachowania się gabinetu Ge- 
szowa w zięliśm y udział w pośrednictw ie 
wszystkich mocarstw, na które zgodziła się 
naprzód Rumunia, a potem i Bułgarya. Na 
konferencyi w Petersburgu z początkiem ma­

ja pośrednictwo to przyszło do skutku i Ru­
munia przez to otrzym ała Silistrio.

D r u g a  ■w o jn a  b a łk a ń sk a  i je j  następstw a.

Gdy po zawarciu w d. 30 maja pokoju 
m iędzy Turcyą a czterema sojusznikami we­
wnętrzne przeciw ieństw a między sprzym ie­
rzeńcami w7yw ołały  drugą wojnę bałkańską, 
Rumunia m iała sposobność do urzeczyw istnie­
nia w całej pełni swych dążności, które m i­
mo naszego poparcia na konferencyi peters­
burskiej niedostatecznie tylko zostały zaspo­
kojone. Wiadomo zresztą, że w yniki tej woj­
ny w niejednej sprawie wytworzyły zarodki 
zaniepokojenia. Udało się  wprawdzie stara­
niom  Austro-W ęgier i R ossyi przy poparciu 
dyplom acyi rumuńskiej złagodzić pewne ostro­
ści. Bułgarya zaś, co z przyjemnością pod­
nieść należy, przebyła bez wstrząśnień we­
wnętrznych owe ciosy, które pomimo czynów  
jej walecznej armii w nią uderzyły. Bądź co 
bądz nowy rozdział Bałkanów nie sprowa­
dził wszędzie owego wyswobodzenia narodo­
wego, którego mieszkańcy się spodziewali. 
Tyczy się  to zresztą zarówno wyniku pokoju 
bukareszteńskiego, jak i zebrania ambasado­
rów w Londynie. Dość w ielkie, zwarte na­
rodowo obszary dostały się pod panowanie 
innojęzykow ych państw narodowych, a sto­
sowane w ielokrotnie sumaryczne m etody asy- 
m ilacyi mogą wytworzyć rozdrażnienie, które 
nie może sprzyjać spokojnemu rozwojowi.

H  a lk i  se rb sko -a lbań sk ie .

Przykładem  tego były walki serbsko- 
albańskie w ostatnim  czasie, które pochło­
n ęły  straszną liczbę ofiar w ludziach i wkoń­
cu pozostaw iły głębokie rozgoryczenie. Wkro­
czenie Serbii przy tej sposobności na teryto- 
ryum albańskie, które ujawniało zamiar jej, 
aby przez fakty dokonane przystosować je ­
szcze bardziej do w łasnego gustu granicę i 
tak już dla A lbanii niekorzystną, skłoniło  
nas do zażądania w Belgradzie zrazu po 
przyjacielsku, a potem kategorycznie, ażeby 
ustąpiono z obszarów bezprawnie zagrabio­
nych. U znaliśm y to za w łaściw e, ponieważ 
postępowanie Serbii zagrażało istn ien iu  no­
wo utworzonej A lbanii, a powtóre ponieważ 
nie zgadzało się to z powagą M onarchii, 
żebyśm y pozwolili na trw ałe zlekceważenie  
tuż u naszych granic międzynarodowej, przy 
naszem uczestnictw ie powziętej uchwały. 
Uwzględniając w sposób roztropny niem o­
żliw ość utrzymania się na swem  stanowisku, 
rząd serbski przystał na nasze żądania, przez 
co uchylono nowe kombinacye, których my 
z pewnością sobie n ie życzyliśm y.

S t o su n k i  iv A l b a m i .
Ukonstytuow anie się państwa albań­

skiego w ostatnim  czasie uczyniło pom yślne 
postępy, choć dzieje się to powoli i wśród 
trudności. W ślad za ostateczną uchwałą ze­
brania ambasadorów o granicy północno- 
wschodniej, nastąpiło na końcowem posiedze­
niu tego zebrania, dnia 11 sierpnia, ustale­
nie granicy południowej, w edług czego przy­
lądek P telia  naprzeciw Korfu tworzy jeden  
koniec, a obszar Korsa, przyznany A lbanii,

drugi koniec tej granicy. W ytyczenie grani­
cy tej powierzono kom isyi, złożonej z dele­
gatów m ocarstw. Komisya ta, oraz druga ko- 
misya międzynarodowa, powołana do ustale­
nia w szczegółach uchwalonej w Londynie 
granicy północnej, są teraz przy pracy i wy­
pada spodziewać się, że w niedługim  czasie 
obie roboty swe ukończą. Ponadto zebrała się  
w W alonie m iędzynarodowa komisya kon­
trolna, która ma czuwać nad administracyą  
kraju i dnia 17 października odbyła pierwsze 
sw e posiedzenie. W reszcie rząd holenderski 
ośv7iadczył gotow ość w ysłania do A lbanii ofi­
cerów do zorganizowania żandarmeryi, a ofi­
cerowie ci przybyli już na m iejsce. W  tych  
warunkach można spodziewać się, że młode 
to państwo, które w ubiegłych m iesiącach  
wśród najniekorzystniejszych okoliczności, bez 
panującego, bez uporządkowanej admini- 
stracyi, bez finansów i bez służby bezpie­
czeństwa, m ogło wyżyć i okazało ochotę do 
życia, obecnie zdąża do lepszej przyszłości, 
zwłaszcza, że są uzasadnione widoki, że także 
bardzo ważna sprawa obrania księcia rychło  
będzie załatwiona w sposób zadowalający.

P o ło że n ie  T u r c y i.

Żywotność państwa ottom ańskiego, obja­
wiona po niepom yślnym  wyniku wojny bał­
kańskiej, a która uwydatniła się  w odzyska­
niu wschodniej Tracyi z Adryanopolem, po­
zwala m ieć nadzieję, że nastanie dla niej 
okres konsolidacyi i podniesienia się, a do 
tego celu ubytek kosztownej i zawsze zagro­
żonej prowincyi macedońskiej w łaśn ie może 
być korzystny. Zawarta w  ostatnim  czasie 
ugoda z Bułgaryą, po której niebawem  na­
stąpiła ugoda z Grecyą, pozwala Porcie po­
św ięcić się  wielkim  zadaniom wewnętrznej 
reorganizacyi. Związani jesteśm y z Turcyą tra- 
dycyjnym i węzłam i przyjaźni i rozlicznymi 
interesam i handlowym i i żywo interesujemy  
się jej odrodzeniem.

C h a ra k te ry s ty k a  przebytego  p rze s ile n ia .

Streszczając się, pragnę stwierdzić, że 
przebyte już obecnie długie i ciężkie przesi­
lenie trzeba uważać za konieczność dziejową 
i że z pewnością nie było zadaniem naszem  
jej się  sprzeciw ić. Gdy europejskie posiadłości 
Turcyi obecnie na ogół ograniczają się  do 
jej naturalnych granic etnograficznych, to 
chrześciańskie państwa bałkańskie w szystkie  
wyrosły poza sw e dotychczasowe granice i 
stoją wobec potrzeby obfitej pracy kultural­
nej w świeżo zdobytych obszarach. Chociaż 
w ytyczenie granic w yw ołało niejedno nieza­
dowolenie i urazę, to jednak wolno m ieć na­
dzieję, że w spom nienie grozy walk odbytych  
i potrzeba pokoju i wypoczynku wezmą górę.

Stosunki łączące mocarstwa okazały 
w m inionem  przesileniu niespodzianie w ielką  
wytrzym ałość. Ta siła  odporna w znacznej 
części tłum aczy się zrównoważeniem  s ił w Eu­
ropie, którego rozwój wypadków bałkańskich  
nie nadwerężył. Dzięki ogólnej potrzebie po­
koju i brakowi kolizyi istotn ie żywotnych  
interesów , stałość zgrupowań europejskich  
m ogła się wypróbować, n ie wywołując n ie­
bezpieczeństwa ogólnego wybuchu.

— Pan zbyt pochlebnie nas sądzi, — 
zaoponowała pani domu.

Powstano od stołu.
Sw ietlicki, korzystając z pożegnań od­

jeżdżającego sąsiada, m ógł zbliżyć się nare­
szcie do panny Zofi.

— A ni jednego spojrzenia, ani jednego  
serdecznego słow a zachęty i otuchy, nie otrzy­
m ałem  dziś z ust pani — m ówił, patrząc 
błagalnie w oczy jej sm utne. — Bez tego  
jasnego promienia, bez ciepła i zapału, jaki 
mi on w żyły przelewa, czuję się  taki bie­
dny, taki samotny, jak gdybym  przebywał 
na cudnej, lecz obcej i wrogiej mi wyspie. 
Zosieńko,' — ciągnął gorąco, używając po raz 
pierwszy tego miana, — Zosieńko, czy ty nie 
wiesz co się w sercu mem dzieje? Czy nio 
chcesz zrozumieć czem jest taka, wszelkie 
inne uczucia pochłaniająca m iłość, doprowa­
dzona do szczytu, na którym człowiek za­
traca sam sieb ie?

M ówił głosem  stłum ionym , lecz z wy­
buchową siłą  i taką mocą palącego wzroku, 
iż wpływ jej otaczał młodą dziewczynę falą 
prądu m agnetycznego, który, przykuwając ku 
niem u, kazał podnieść lica pobladłe i rozsze­
rzone szafiry źrenic, jakby walką wewnętrzną
i trwogą dziwną przejęte.

—• Radosne, pełne blasku i wiary we 
mnie, wiarą w przyszłość naszą, spojrzenie 
pani byłoby mi talizmanem  szczęścia, mo­
dlitwą, dającą moc niezwyciężoną. Za chw ilę
czeka"mnie rozmowa rozstrzygająca z panem
radcą. Gzy serce twe, Zosieńko, serce uko­
chanego jego dziecka rzuciło na szalę rodzi­
cielskiego sądu słowo ciepłe za człowiekiem , 
któremu obraz twój przysłonił świat cały i 
duszę na zawsze zabrał, a którego on niezna
prawie?

(Ciąg1 dalszy nastąpi),
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(Ciąg dalszy).

— I może powiesz mi, Ludwiku — 
rzekła Eliza, widząc, iż on nic n ie odpowia­
da, — że mam halucynacye, a jednak, gdy 
się znalazłam wobec tego dziwnego w ieśnia­
ka z Houpłiere, przed którym moja matka, 
zawsze tak wyniosła, wydawała się taka za­
żenowana.... bo znam ją dobrze i widziałam, 
że nie umiała zapanować nad sobą.... przez 
chw ilę ja także doznałam głębokiego wzru­
szenia, bo zdawało mi się, że tajemnica, w 
której żyjemy od lat szesnastu, rozjaśni się. 
Potem w szystko się  znowu zaciem niło. W ła­
ściciel Houpłiere porozumiał się z mamą. N ie  
czynił żadnych uwag na tak bardzo n iesto­
sowną obecność pana de Rhodes pomiędzy 
moją matką a m ną.... U stępow ał suggestyi 
tej, której m ógłby rozkazać, gdyby był....

Znowu się zatrzymała. Oczy jej zaszły  
łzami i zawołała :

— N ie ! To nie był książę de la Tour 
d'Avon! to nie był mój ojciec! N ie poświę­
ciłby m nie na ofiarę, n ie pozw oliłby mi 
gw ałtu  zadawać w swoich oczach, tak nik­
czem nie, w  tak okrutnych zam iarach.... Szla­
chcic, z tak w ielkiego rodu! Byłby zaprote­
stow ał! I mój ojciec.... mój ojciec! N ie !  To 
niem ożliw e! Marzyłam.... Przez chw ilę było  
mi bardzo słodko i miałam  ufność. O ch ! 
gdyby to był on?... Podobał mi się  ze swoją 
w yniosłą postawą feudalnego w łaściciela dóbr. 
B ył piękny, pomimo swojego pospolitego u-

brania, słuszny wzrost i dumna postawa na­
dawały mu pozór księcia pomiędzy wasalami. 
A le pozw olił m nie zabrać mojej matce i pa­
nu de Rhodes. To nie był mój ojciec !

Ludwik ciągle m ilczał, zdumiony tem 
przeczuciem, które doprowadzało E lizę tak 
blisko tego, o czem ksiądz de Postel utrzy­
m ywał, że jest prawdą. M iał litość nad bo­
leścią młodej dziewczyny i rzekł:

— Gzy nigdy nie słyszałaś, kochana 
Elizo, wskutek jakich wypadków książę de 
la Tour d’Avon w ydalił się z domu, opu­
śc ił rodzinę i zniknął z widowni świata, w 
którym się obracał?

— N ie ! S łyszałam  bardzo niejasno, o 
ważnych nieporozum ieniach pomiędzy moim  
ojcem i matką. W ywnioskowałam  z tego, że 
jeżeli opuścił nas w ten sposób, ojciec mój 
m usiał mieć sobie bardzo w iele do wyrzuce­
nia,... Bo ostatecznie, przecież mama pozo­
stała tutaj, na straży przy mojej kołysce. 
Kochała m nie, czuwała nademną, wychow ała  
mnie. I jeszcze temu dwa lata m iałam  w 
niej towarzyszkę, przyjaciółkę, kierowmiczkę 
najczulszą, najinteligentniejszą i n a jm ilszą ! 
Dlatego tak bardzo nienawidzę tego Gerarda 
de Rhodes, który mi wszystko za b ra ł: przy­
wiązanie mojej matki i twoją m iłość!

— Kochana E lizo!...
Ludwik się wstrzymał. Pomyłka, w któ­

rej widział, że jest pogrążona panna de la 
Tour d’Avon, należała do tych, które naj­
prostsza delikatność uszanować każe. A  je ­
dnak, podejrzenie, że ojciec był w inien i 
oddalił się wskutek odruchu samolubstwa  
i niewdzięczności, było tak niespraw iedliw e, 
że Ludwik nie m ógł się  powstrzym ać od za­
protestowania.

— Gdybyś jednakże się m yliła, gdyby  
książę de la Tour d’Avon nie b ył w inien  
przekroczeń, które mu zarzucasz... I  jeżeli 
przeciwnie, zrozpaczony, opuścił kraj i ro­
dzinę...

— Ludwiku, dlaczego tak do m nie prze­

m awiasz? — zapytała m łoda dziewczyna, 
głęboko wzruszona i zaniepokojona słowam i 
tego, którego kochała. — Czy wiadome ci 
są takie rzeczy, o których ja nie w iem ?  
Czy może ksiądz de P ostel, który jest tak 
wtajem niczony w sprawy mojej rodziny, uczy­
n ił ci jakie zwierzenia ? N ie pozostawiaj m nie 
w w ątpliwości, jeżeli m ożesz! Chodzi tu o 
mój spokój, może o życie...

Ludwik, tak gorąco proszony, postano­
w ił sobie z w ielką ostrożnością, rzucić pro­
m ień św iatła na rzeczywistość sytuacyi. Poj­
m ował, że chw ila jest ważna, stanowcza. Po­
zostawić w um yśle E lizy wątpliwość, co do 
warunków, w jakich książę de la Tour 
d’Avon wyjechał, znaczyło ją oszukiwać. 
A Eliza, w błąd wprowadzona przez matkę, 
była stracona dla niego.

— Kochana Elizo, n ie zdaje mi się, 
abym m iał prawo przem ilczeć przed tobą, to 
co wiem , ale muszę użyć największej prze­
zorności, aby ci to powiedzieć. Będziesz mu­
siała domyślać się  z półsłów ek. Bo są w 
tem rzeczy bardzo przykre, których nie będę 
m iał odwagi ci powiedzieć. Mam nieograni­
czony szacunek dla ciebie, dla twoich m yśli. 
A le chodzi tu o tak ważne sprawy dla cie­
bie, że n ie mogę się  cofać... W twojem spo­
tkaniu z w łaścicielem  Houpłiere są pewne 
ciem ne punkty, które będę się  starał tobie 
rozjaśnić. M ówisz, że ten człowiek, wiedząc 
kim jesteś, n ie postępow ał z tobą jak ojciec... 
Może w łaśnie to znalezienie się  jest skutkiem, 
a zarazem w yjaśnieniem  jego zniknięcia i 
długiej n ieobecności...

Bladość wystąpiła na oblicze młodej 
dziewczyny. Spojrzała na Ludwika oczami, 
w których zaniepokojenie się  m alowało, a po­
tem, prawie z gw ałtow n ością :

— Och! M ów! N ie wahaj się, on by 
m yślał... byłby w prawie wierzyć, że n ie je ­
stem  jego córką!

Ludwik g łos zniżył, jakby się  wstydząc
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S t a ło ś ć  t ró jp rzy  m ierzą .

Stałość ta objawiła się zwłaszcza w n ie­
zachwianej czynnej i lojalnej pomocy, jakiej 
wypróbowani nasi sprzymierzeńcy, państwo 
niem ieckie i W łochy, użyczyły nam podczas 
przesilenia. Trójprzymierze, które można było  
odnowić na długo przed końcowym  jego ter­
m inem, przypadającym na rok przyszły, a 
m ianow icie już 7 grudnia r. z., od tego czasu 
dało dowody sw ego niezłom nego trwania i 
swej nierozlużnionej spoistości. Z W łocham i, 
które tak jak my są bezpośrednio intereso­
wane w pewnycn sprawach bałkańskich, by­
liśm y w zupełnej zgodzie, tak, że oba sprzy­
mierzone M ocarstwa m ogły rozwinąć akcyę, 
której solidarne przeprowadzenie jeszcze po­
w iększyło śc isłość obopólnego stosunku. Pań­
stw o niem ieckie wprawdzie n ie jest bezpo­
średnio dotknięte terai sprawami, ale pono­
w nie dowiodło, że w poważnych chwilach  
można bezwarunkowo liczyć na jego wierność 
sojuszniczą.

P o p r a w a  s to su n k ó w  n iem iecko -ang ie lsk ich .

Pom yślna poprawa stosunku niem iecko- 
angielskiego m usiała, być bardzo korzystna  
także dla M onarchii. Ściśle’objektywne prowa­
dzenie polityki zagranicznej angielskiej w 
znacznej mierze przyczyniło się do usunięcia  
niezliczonych trudności położenia bez po­
ważnego poróżnienia się interesow anych mo­
carstw.

S to su n k i  M o n a r c h i i  z  z a g ra n icą .

M iałem  już przedtem okazyę zaznacze­
nia, że stosunek nasz do państwa rossyjskie- 
go podczas całego przesilenia pozostał po­
prawny i przyjazny.

Rozwój stosunków bałkańskich usunął 
niejeden powód do nioporozumień między obu 
sąsiedniem i m ocarstwami i nietylko zm niej­
szy ł powierzchnię tarcia m iędzy nim i, ale w 
w ielu  wypadkach sprowadził pom yślną zgo­
dność poglądów i interesów , która może m ieć  
tylko jak najlepszy w pływ  na przyszły roz­
wój naszych stosunków.

Jak panom wiadomo, niem a uchwytnych  
przeciwieństw  interesów , które nas dzieliłyby  
od Francyi. Jeżeli przejściowo odzywały się 
w Republice niektóre mało przychylne dla 
nas g łosy , to trudno znaleźć na to wytłum a­
czenie. Z zadowoleniem  można stwierdzić, że 
niem a powodu do przypuszczenia, iżby g łosy  
te odźwierciedlały usposobienie czynników roz­
strzygających.

W spom niałem  już, że Rumunia, której 
uprawnionych życzeń Austro-W ęgry od po­
czątku przesilenia bałkańskiego z naciskiem  
broniły, m iała sposobność w w ojn ie serbsko- 
bułgarskiej do przeprowadzenia w całości 
sw ego programu. Królestwu temu, złączone­
mu z nami ścisłą  przyjaźnią, towarzyszą i 
nadal tak, jak w przeszłości, najgorętsze na­
sze sym patye.

M o n a r c h ia  wobec p a ń s t w  b a łk a ń sk ich .

Oo do stosunku naszego do państw  
bałkańskich, to pragniem y starać się wobec

tego, co m usiał powiedzieć. A le  się nie 
wahał.

— Gdyby w ierzył, że jesteś jego  cór­
ką, jak to powiedziałaś przed chwilą, jakżeby 
m ógł wyjechać, pozostawiając ciebie za sobą? 
Jakim  sposobem  przez lat szesnaście n ie dał­
by żadnej wiadomości o sob ie? Uważał się  
za obcego tobie! To w oczy uderza! A  je ­
dnakże ksiądz de Postel, który zna całą tę 
okropną historyę, twierdzi, że jesteś rzeczy­
w iście córką księcia de la Tour d’Avon.

— A ch ! nieprawdaż? Jestem  jego cór­
ką ! — potwierdziła Eliza z dumą i radością.

— N ie wolno w to wątpić!
— A  zatem, nastąpiło oszukaristwo ? 

Oo za pomyłka zaszła? Z powodu jakiego  
podstępu mój ojciec ,był doprowadzony do 
rozpaczy ? A  gdyby ten człowiek, wobec któ­
rego się znalazłam, był księciem  de la Tonr 
d’A von... Ludwiku! Ludwiku! mój ojciec ży­
je ! To jego ja widziałam !

— Przez litość, uspokój się, E lizo! N ie 
m ogę ci dać żadnej pew ności... Może to ty l­
ko płonna nadzieja... Ksiądz de Postel poje­
chał zapewne, aby się przekonać...

— Ksiądz de Postel pojechał? On? 
A w ięc pojechał po m ego ojca! Och! już nie 
w ą tp ię! Ksiądz de Postel wszystko w ie ! Przy­
w iezie księcia de la Tour d’Avon do jego  
dom u! Jakże m ogłam  się om ylić, teraz, gdy 
się zastanawiam ! Przy nim, którego przecież 
nigdy w życiu n ie widziałam , doznałam n ie­
znanych dotychczas uczuć! Głos jego m nie 
wzruszał, oczy n ie m ogły się  oderwać od jego  
oczu i ufność z nich czerpałam. M iałam śm ia­
łość opowiedzieć mu całe moje życie. Czemu? 
Ludwiku, zastanów się  nad tem. N ie jestem  
tak dziecinna, żeby przed każdym się wywnę- 
trzać. Pom iędzy nim  a mną był prąd sym - 
patyi, któremu oprzeć się n ie m ogłam. O ch ! 
gdyby był w tej chw ili przy m nie, potrafi­
łabym  mu dowieść, że jestem  rzeczyw iście 
jego córk ą!

(Ciąg dalszy nastąpi).

wszystkich o utrzym ywanie stosunków przy­
jaznych, a niem niej uwzględniać ile  możno­
ści ich potrzeby ekonomiczne. Zmiany tery- 
toryalne w bardzo znacznej m ierze przeobra­
ziły  także stanow isko gospodarcze poszcze­
gólnych państw bałkańskich względem  nas. 
bo każde z tych państw wskutek znacznego  
przyrostu obszaru i ludności, zyskało większą 
doniosłość dla obrotu towarowego i w iększą  
rolę w ważnych zagadnieniach komunikacyj­
nych.

Gotowi jesteśm y zwrócić należytą uwagę 
na te kwestye gospodarcze i starać się o utrzy­
m anie w ścisłej łączności z naszą gospodar­
ką społeczną krajów odnośnych, które na 
mocy sw ego położenia geograficznego, z gó­
ry są przeznaczone na wzajemną z nami wy­
mianę dóbr.

W szystkie odnoszące się  do tego ma- 
terye zostały już um ówione z rządami obu 
państw Monarchii i możemy przystąpić do 
potrzebnych rokowań z chwilą, gdy po usu­
nięciu ostatnich ech wydarzeń wojennych, 
grunt będzie wszędzie przygotowany na tego  
rodzaju robotę.

W obec ościennego królestwa serbskie­
go uważamy wdrożenie dobrych stosunków  
gospodarczych za rękojmię przyjaznego sto­
sunku sąsiedzkiego. Rząd serbski otrzym ał 
już od nas takie zawiadom ienie i czekamy 
obecnie, aby i on w dowód, że także pra­
gn ie takiego stosunku, poczynił wynurzenia, 
które mogą prowadzić do rozpoczęcia szcze­
gółow ego rozważenia wzajem nego stanowiska  
gospodarczego.

R z u t  o ka  w  p r z y sz ło ś ć .

W tem  przypuszczeniu m ożemy wyra­
zić nadzieję, że z przeobrażeniem na półw y­
spie bałkańskim  nastanie nowa era w sto­
sunku naszym  do państw tam tejszych, era 
ściślejszego i bardziej ożywionego obcowa­
nia gospodarczego i stosunków przyjaznych, 
opartych na zaufaniu. Przyczynim y się naj­
lepiej do tego rozwoju, jeżeli stale będziemy 
się politycznie konsolidować i utrzymywać 
się w bitności m ilitarnej i jeżeli nie będzie­
my łudzili się co do tego, że ty lko zgodna 
i ofiarna wspólna praca może nam dać po- 
tęgę i poważanie, a w chw ili n iebezpieczeń­
stw a pew ność i zaufanie, we w łasne siły . 
W ówczas będziemy m ogli bez przeszkód ko­
rzystać z b łogosław ieństw  pokoju w celu 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego i od­
robić te szkody ekonom iczne, jakie z natury 
rzeczy pociągnął za sobą przełom  dziejowy, 
dokonany tuż u naszych granic.

L w ó tc , 2 0  listo p a d a  1 9 1 3 .

W numerze wczorajszym, w notatce 
p. t. „Z sytuacyi“, podaliśmy, iż w pewnych  
kołach poselskich wyrażają p r z y p u s z c z e ­
n i e ,  że w razie dojścia do skutku porozu­
m ienia w spraw ie reformy wyborczej i zwo­
łania Sejmu krajowego, Sejm ten m iałby na 
kilkudniowej sesyi zająć się, oprócz spraw  
innych, uchwaleniem  ustawy o permanencyi 
komisyi reformy wyborczej, która to komisya 
m iałaby przygotować przedłożenie o refor­
mie wyborczej sejm owej. Dopiero Sejm w lu­
tym 1914 zwołany, m iałby przystąpić do 
uchwalenia tej reformy.

Jakkolwiek kombinacya ta od razu po­
dana była przez nas, jako p r z y p u s z c z e ­
n i e ,  to jednak dla uniknięcia wszelkich m yl­
nych interpretacyj, a na podstawie infor- 
macyj autentycznych, spieszym y dziś z całym  
naciskiem  zaznaczyć, że podobna kombinacya 
n ie  ma żadnego uzasadnienia, że Sejmowi 
ma być przedłożony rządowy projekt reformy 
wyborczej, że ustawa o perm anencyi komisyi 
reform y wyborczej n ie jest zamierzona i że 
usilnem  przeciwnie dążeniem jest, aby Sejm, 
jeżeli po dojściu do porozumienia zwołany  
zostanie, natychm iast przystąpił do uchwa­
lenia sejmowej reform y wyborczej, wedle za­
sad, ustalonych w prowadzonych obecnie 
przez Rząd rokowaniach.

Delegacye.
Komisya spraw zagranicznych D e 1 e- 

g a c y i  w ę g i e r s s k i e j  zebrała się wczoraj 
na posiedzenie, na którem P. M inister spraw  
zagranicznych hr. B e r c h t o 1 d w yg łosił ex- 
p o se  (podane przez nas na czele numeru. 
P r z y p .  R ed .).

N astępnie Prezydent Berzeviczy zapro­
ponował, ażeby P. M inistrowi za pracowite, 
szczegółow e i łatw e do zoryentowania się 
expose  wyrazić podziękowanie, a do dyskusyi 
m erytorycznej przystąpić w piątek.

W niosek uchwalono, poczem przewo­
dniczący posiedzenie zamknął.

Wśród delegatów w ęgierskich, którzy 
przybyli do Burgu, obecny b ył z opozycyi 
tylko członek Izby magnatów ks. W indisch- 
Graetz.

Kiedy b. premier dr. Lukacs w ysiadł z 
samochodu przed budynkiem D elegacyi wę­
gierskiej, rzucono z tłum u na Lukacsa dwa 
pakiety. Sprawcę tego czynu uwięziono; jest 
to pew ien weterynarz z Budapesztu.

Komisya spraw zagranicznych D e l e g a ­
c y i  a u s t r y a c k i e j  obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem  dr. B a e r n r e i t h e r a .

Hr. B e r c h t o 1 d w yg łosił expose  tej 
samej treści, co w D elegacyi węgierskiej.

O term inie następnego posiedzenia bę­
dą delegaci zaw iadom ieni pisem nie.

Komisya wojskowa D elegacyi austrya­
ckiej odbędzie posiedzenie dnia 26 b. m.

Na porządku obrad o rd in a r iu m  woj­
skowe.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów , w dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą
0 podatku wódczanym, przem awiali sprawo­
zdawcy m niejszości pp. H o ł u b o w i c z  i Łu-  
k a s z e w i c z .

P.  H o ł u b o w i c z  zw rócił się ze w zglę­
dów gospodarczych przeciw system ow i kon­
tyngentu i bonifikacyi. Rusini — rzekł — 
płacą już podatki Państwu, lecz n ie chcą 
płacić n ic kilkuset w łaścicielom  gorzelń.

P. Ł u k a s z e w i c z  przem awiał prze­
ciwko podwyższeniu podatku od wódki; za 
rządzenie to byłoby w czasie największej nę­
dzy gospodarczej ludności wiejskiej nieuspra­
w iedliw ione. Mówca om awiał szczegółowo  
biedę, panującą wśród ludności w łościańskiej, 
zwłaszcza na Bukowinie, i dom agał się  po­
mocy Państwa.

Na tem  obrady o podatku wódczanym  
przerwano.

W dalszym ciągu rozpraw nad nagło­
śc ią  wniosku o zapewnienie sum y 20 m ilio­
nów kor. na cele poprawy płac nauczycieli 
przem awiał p. R e g  er .

Mówca zarzucił stronnictw om  m ieszczań­
skim niem ieckim , że odegrały przez wniosek  
p. W aldnera niegodną komedyę. Gała spra­
wa skończyła się  przyjęciem łagodnej rezo- 
lucyi. Obecnie — w edle mówcy — suma 20 
m ilionów jest za mała i potrzeba już 60 m i­
lionów. Soeyalni demokraci zażądają im ien­
nego głosow ania nad wnioskam i pp. S e l i -  
g e r a  i I l l e b r a n d a  i dadzą przez to stron­
nictwom  m ieszczańskim  sposobność okazania 
przyjaźni dla nauczycieli.

Mówca przeszedł następnie do chara­
kterystyki położenia w Galicyi. Atakując W i­
ceprezydenta kraj. Rady szkolej Dem bow­
skiego, ża lił się na prześladowanie nauczy­
cieli nietylko ludowych, lecz także nauczy­
cieli szkół średnich, o ile są postępowi. 
Mówca wśród głośnych  przerywań ze strony  
pp. S e i d l ą  i D e m l a  om awiał stosunki 
szkolne na Śląsku, gdzie szkoły są rozsadni- 
kami germ anizacyi. W okolicach czysto pol­
skich zakładane są niem ieckie szkoły, w któ­
rych — wedle mówcy — terrorem i prze­
kupstwem demoralizuje się ludzi, byle nau­
czyciele niem ieccy kradli dzieci polskie dla 
szkół n iem ieckich.

P. D e m e 1: Opowiedz pan o tych se­
tkach tysięcy, które przychodzą dla was z 
W arszawy.

P. D i a m a n d : To są polskie p ienią­
dze dla polskich dzieci.

P. R e g e r  oświadczył, że jego stron­
nictwo głosow ać będzie za nagłością wniosku.

Przem awiał jeszcze p. T o b o ł k a ,  po­
czem posiedzenie zam knięto.

Następne odbędzie się  dnia 25 b. m.

Z komisyi budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu kom isyi w 

dalszym ciągu obrad nad sprawozdaniem pod- 
komisyi w sprawie żeglugi do Am eryki, p. 
D i a m a n d , w dalszym ciągu swej mowy 
w y w o d z ił: Galicya, która posiada olbrzymie 
pokłady węgla, nie może ich wyzyskać, po­
nieważ prawo kopania jest w rękach zagra­
nicy. Przem ysł naftow y sprzedano cudzoziem­
com. Zdaniem mówcy spada na M inisterstwo  
handlu wina podrożenia ropy. Mówca jest  
przeciwnikiem  em igracyi, ponieważ wychodź- 
two jest w edle n iego obrazem naszej słabo­
ści i nędzy. N ie można jednak — powiada — 
em igracyi sparaliżować, jeżeli n ie mamy 
zginąć. — Rząd powinien zbadać warunki i 
przyjść do przekonania, że tylko ochrona 
em igrantów i u łatw ienie em igracyi może na­
leżeć do jego zadań. E m igracyam usi być tra­
ktowana ze stanowiska ludzkiego. W ładze wy­
kony wujące kontrolę powinny, zdaniem  mów­
cy, poprzestać na najkonieczniejszych zarzą­
dzeniach, ażeby ludzie emigrując, odczuwali 
to, że opuszczają ojczyznę, która ich ochrania
1 otacza m iłością.

Na popołudniowem  posiedzeniu komisyi 
przedstawiciel Rządu, szef sekcyi Riedl, u- 
dzielał w yjaśnień w sprawie stosunków ko- 
lonizacyjnych w Kanadzie, przyczem starał 
się zbić tw ierdzenie, jakoby istn iało w ielkie  
niebezpieczeństwo, że nasi wychodźcy em i­
grują do Kanady na stałe. Em igranci ga li­
cyjscy n ie rozporządzają pieniędzm i, aby m o­
g li kupować g r u n ty ; znajdują oni tylko ła ­
two pracę wobec braku s ił roboczych, 0- 
szczędzają pieniądze, a potem mają do w y­
boru : albo powrót do kraju, albo pozostanie.

Typem całej em igracyi z A ustryi jest em i- 
gracya zarobkow a; m ówca wykazywał to cy­
frami.

N astępnie przytaczał mówca szczegóło­
we daty co do straty w ludziach z powodu 
em igracyi do Am eryki Północnej i ośw iad­
czył, że odkąd istn ieje em igracya, aż do koń­
ca 1912 r. wyem igrowało do Stanów Zje­
dnoczonych okrągło 2 ,086.000, do Kanady
170.000. Jeżeli już więc ktoś chce p osługi­
wać się frazesem agitacyjnym  o 4 korpusach  
armii, które mamy za morzem, to należy po­
zostawić komisyi odpowiedź na pytanie, gdzie 
te korpusy stoją, czy w Kanadzie przy 170.000, 
czy też w Stanach Zjednoczonych z tam tym i 
dwoma m ilionam i.

N astępnie przemawiali pp. E l l e n b o -  
g e n  i F r i  e d m a n .

P.  O k u n i e w s k i  ubolewał z powodu, 
że subkomitet ustanowiony dla obrad nad 
sprawą żeglugi południowo-amerykańskiej nie 
zdał sprawy o najważniejszej kwestyi. Szcze­
góln ie w Galicyi jest w zimie do dyspozycyi 
nadwyżka robotników, byłoby więc rzeczą 
odpowiednią wyszukać im kraj, w którym  
żniwa odbywają się w czasie, kiedy nasi lu­
dzie mają czas wolny. Dotąd brak wszelkiej 
ochrony wychodźców zagranicą; dlatego pró­
ba w ysyłania robotników do Ameryki połu­
dniowej, aby tam pracowali jako robotnicy  
sezonowi, jeszcze się n ie powiodła. Subkomi­
tet n iestety  nic n ie powiedział w kwestyi, 
czy em igracya do Ameryki Południowej jest 
niem ożliwa. Gdyby istn ia ły  stosunki z A m e­
ryką południową, to możnaby tam znaleźć 
także w ielkie pole zbytu dla naszego prze­
m ysłu. Em igracya z Galicyi i Bukowiny z po­
wodu przewagi ludności agrarnej jest, zda­
niem  m ówcy, koniecznością. Idzie tylko o py­
tanie, dokąd ta em igracya ma być skierowa­
na. Mówca spodziewał się, że subkomitet u- 
dzieli w tej mierze wyjaśnień, ale tak się  
nie stało.

Omawiając sprawę agentów, ża lił się p. 
Okuniewski, że Rusinom nie pozwolono ująć 
emigracyi swych rodaków we w łasne ręce. 
Jest w interesie każdego narodu dbać o to, 
ażeby jego w łasna ludność nie g in ęła . R usi­
ni pragnęli w interesie sw ego ludu skoncen­
trować wychodźtwo. Gdy zbrodniarze mogą  
b yć ustanawiani agentami, ludowi ruskie­
mu — wedle m ówcy — nie ufa się; jeśli 
tysiące Rusinów giną, to wina tego spada— 
twierdzi mówca — na M inisterstw o handlu. 
Koncesyonując lin ie, zwalczane przez Rząd 
austryacki, wpada rząd w ęgierski Rządowi 
austryackiemu na ty ły . Mówca sądzi, że pó­
ki niem a zgody z W ęgram i, niczego nie bę­
dzie można osiągnąć, a bez polityki em igra­
cyjnej w Austryi n ie można istn ieć.

N iem ożliwą jest rzeczą — w yw odził 
mówca dalej — chcieć zm usić ludzi za po­
mocą zarządzeń policyjnych do pozostania. 
Należy — zdaniem  m ówcy — uprawiać taką 
politykę, która um ożliwiłaby ludowi życie  
tutaj, a zatem prowadzić politykę koloniza- 
cyjną w Galicyi. Niechaj M inisterstw o han­
dlu każe sobie kwestyę emigracyjną przed­
staw ić nie przez M inisterstw o wojny, ale 
przez M inisterstw o spraw wewnętrznych, 
gdyż — jak m niem a m ówca — nie jest to 
kwestya m eldowania, ani sprawa armii, lecz 
kwestya chleba.

Komisya zebrała się na dalsze obrady 
dziś o godz. 10 przed południem.

Z komisyi prawniczej.
W dalszym  ciągu obrad nad sprawą 

nagany, udzielonej przez P. M inistra spra­
w iedliw ości sędziem u Ertlowi, przem awiał na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi prawniczej 
p. O f n e r .

Mówca oświadczył, że komisya prawui- 
cza powinna stwierdzić, iż nastąpiło przekro­
czenie prawa nadzoru. Mówca zastrzegł się  
przeciw lekceważeniu praw poręczonych przez 
konstytucyę.

P. R o 11 e r przem awiał przeciwko w szel­
kim wnioskom  wyrażenia P. M inistrowi votum  
nieufności, czy ubolewania.

P . R e n  n e r  zauważył, jakoby czujność 
P. M inistra spraw iedliwości objawiała się 
tylko wtenczas, kiedy idzie o in teres arm ii.

N astępne posiedzenie w e środę, 26 b. m.

Z Koła polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego Prezes dr. L e o  zawiadom ił zebranych  
o podziękowaniu „Macierzy szkolnej dla K się­
stw a Cieszyńskiego" za zajęcie się jej zagro­
żonymi finansami.

P. B u z e k  przedstawił uchwały komi­
syi budżetowej o ubezpieczeniu społecznem  i 
wyjątkowych postanowieniach dla Galicyi. 
Odnosi to się do ubezpieczenia, które ma być 
przymusowe dla robotników fabrycznych i 
przem ysłowych. Rząd będzie p łacił funduszo­
w i krajowemu pewną procentową kwotę, k tó­
ra ma służyć jako renta po 90 kor. dla osób 
najstarszych, ponad 65 lat, u nie mających 
w łasnego dochodu 500 kor. rocznie. W pro­
wadzenie ubezpieczenia przymusowego zależne 
jest od uchwały Sejmu.

P. R e y  zg ło sił wniosek nagły  w spra­
w ie rokowań Prezydyum  z Rządem co do 
projektu ustaw y o ulgach w podatku domo­
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wo-czynszowym  i domowo-klasowym . U chw a­
lono.

Dyskusyę nad budżetem M inisterstwa  
spraw zagranicznych odroczono na wniosek  
p. E o s n e r a  do dnia 25 b. m., ażeby pol­
scy delegaci m ieli możność zastanow ienia sie  
nad expose  hr. Berchtolda i opinię swoją 
m ogli przedstawić Kołu.

W  dalszym ciągu dyskusyi politycznej 
i gospodarczej przem awiali pp.: P o t o c z e k ,  
G o d e k ,  W r ó b e l ,  D ę b s k i ,  K o z ł o w s k i ,  
S t e r n .  Co do taktyki Koła dyskusya była  
poufna.

Komisya Koła polskiego dla dostaw  
wojskowych i rządowych obradowała wczo­
raj. Na posiedzenie przybyli pp.: S t e s ł o -  
w i c z ,  W y s o c k i ,  K o z ł o w s k i ,  Z i e l e ­
n i e w s k i ,  G a l l ,  B o m b a ,  J a b ł o ń s k i ,  
delegat M inisterstw a Galicyi sekretarz N  e u- 
m a n n  i delegaci Towarzystw rolniczych.

Delegaci om ówili stosunki dzisiejsze i 
zgłosili szereg zażaleń w sprawie traktowa- 
r ia  producentów w Galicyi przez władze 
wojskowe, oraz przedłożyli w nioski, które 
mają być przedstawione w D elegacyach.

Sprawy krajowe.
(E egu lacya  rzek i P e łtw i z przeznaczeniem  w obrę­

bie L w ow a jak o  k a n a łu  publicznego).

□  W edług ustawy krajowej o regula- 
cyi rzek przez w łączenie regulacyi górnych  
biegów  rzek i ich  dopływów, tudzież zabu­
dowań potoków górskich, mają być wykona­
ne także budowle w górnym  biegu rzeki P e ł­
twi i jej dopływów w obrębie m iasta Lwo­
wa. Budov le te w obrębie m iasta Lwowa 
będą m iały także przeznaczenie m iejskich ka­
nałów publicznych, wobec czego zachodzi po­
trzeba podciągnięcia tychże pod przepisy po- 
licyjno-budownicze i sanitarne, obowiązujące 
we Lw ow ie co do kanałów m iejskich, a w 
szczególności także pod przepisy ustawy o obo­
wiązku w łaścicieli domów we Lwowie, połą­
czenia zbiorników kloacznych z kanałam i 
m iejskim i publicznym i, oraz o opłatach gm in­
nych za to połączenie.

W ydział krajowy w nosi do Sejmu pro­
jekt ustawy, według którego budowle wyko­
nane w górnym biegu rzeki P ełtw i i jej do­
pływów w obrębie m iasta Lwowa, mają być 
w miarę wykończenia poszczególnych części, 
oddane po skolaudowaniu na wyłączną w ła­
sność m iasta Lwowa, w stanie zdatnym do 
publicznego użytku.

Gmina m iasta Lwowa utrzym ywać ma 
te budowle w takim samym stanie w yłącznie  
swoim  kosztem.

Z chwilą objęcia przez gm inę tych bu­
dowli w części lub w całości, mają co do 
nich moc prawną postanowienia obowiązują­
cych w m ieście przepisów policyjno-budowla- 
nych i sanitarnych.

O ile budowle te spełniać będą także 
przeznaczenie dotychczasowych m iejskich ka­
nałów publicznych, to już przez oddanie ze 
strony gm iny tych budowli w całości lub w 
części do publicznego użytku, tern samem  
uznany zostaje m iejski kanał publiczny, któ­
rego przeznaczenie spełniać ma dana budo­
wla, za zaniechany.

W  tym wypadku w łaściciele realności, 
których domowe zbiorniki kloaczne połączone 
są z dotychczasowym  miejskim kanałem  pu­
blicznym , są obowiązani w pewnym  przez 
m agistrat oznaczyć się mającym term inie, 
połączenie to swoim  kosztem znieść, a nato­
m iast wykonać również swoim  kosztem, 
w zględnie przeprowadzić brakujące dotąd po­
łączenie z nową budowlą, stosując się przy- 
tem pod innym i względam i ściśle  do obo­
wiązujących w m ieście przepisów.

To samo obowiązuje również w w y­
padku, gdy już w czasie wykonania powyż­
szych budowli zajdzie potrzeba zniesienia  
istn iejącego połączenia z m iejskim  kanałem  
publicznym, przeprowadzenia tego połączenia, 
albo wykonania brakującego połączenia z bu­
dowlą w toku będącą. Dochód z opłat gm in­
nych za połączenie domowych zbiorników z 
budowlami służyć ma przedewszystkiem  na 
cele utrzymania tych budowli. M agistrat w 
porozumieniu z komisya regulacyi rzek w Ga­
licyi, w zględnie z W ydziałem  krajowym, w y­
da obowiązujące w łaścicieli realności przepi­
sy o wykonaniu połączeń domowych z budo­
wlam i.

KRONIK A.
L w ó w ,  2 0  listopada.

Kalendarz.
P i ą t e k  (21 lis to p ad a ):
Ofiarowanie NMP. — Sława. — Mychaiła

arch.
Wschód słońca o godzinie 6 ’47 rano, 

zachód słońca o godzinie 3 -34  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  5 stopni Cel.

— Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Ignacy Dembowski zwiedził dzisiaj 
przed południem tutejsze ' gimnazyum V. Był 
na lekeyach- religii w klasie VII. b, języka 
polskiego w klasie IV. i VI., języka łacińskie­
go w klasie VIII. a, języka greckiego w klasie 
VII. b, języka niemieckiego w klasie III. b i 
VII. a, historyi w klasie I. a, matematyki w 
klasie III. a i IV b. Na lekcyi języka polskie­
go w klasie VI. przemówił P. Wiceprezydent 
do uczniów na temat grzeczności towarzyskiej, 
łącząc swe uwagi z nauką „dworności“, gło­
szoną w czytanym właśnie przez uczniów „Dwo- 
rzaninie“ Górnickiego.

Nadto zwiedził P. Wiceprezydent gabinet 
fizykalny, gabinet historyi naturalnej, salę g i­
mnastyczną i kaplicę zakładu.

— Z Uniwersytetu. PP. Antoni Nick, 
rodem ze Lwowa, Hersz Mendel, rodem z Ka­
łusza i Berisz Sussmann, rodem z Łąki, otrzy­
mali w tutejszym Uniwersytecie stopnie doktorów 
praw.

P. Maurycy Zirnler, kandydat adwokacki 
rodem z Przemyśla, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Mianowania i przeniesienia na ko­
lejach państwowych. Ignacy Kiihnberg, 
adjunkt w Kołomyi zamianowany naczelnikiem 
stacyi w Hołoskowie. Przeniesieni: August 
Karnet, komisarz bud. z sekcyi kons. w Czer- 
niowcaeh do okr. dyr. w Linzu, a I. Artur 
Pillbeck, komisarz kol. w Czerniowcaeh, do 
okręgu dyrekeyi w Insbrucku.

— Z Akademii Umiejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie nadzwyczajne wydziału hi­
storycznego, odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 b. m., o godz. 5 wieczorem. Porządek dzien­
n y : 1. Czł. prof. dr. Stan. Krzyżanowski „Re- 
gnum Poloniae". Część II. 2. dr. W ładysław  
Horodyski „Z porównawczych zagadnień logiki 
objektywnej“. 3. prof. dr. Przem. Dąbkowski 
„Przewóz wodny“. Studyum a historyi prawa 
polskiego.

— Uroczystość inauguraoyjna Towa­
rzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów Polite- 
chniki“ odbędzie się w sobotę, 22 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem w auli Politechniki z ła­
skawym współudziałem pp. L. Barwińskiej, He- 
lenny Ottawowej, oraz chóru technickiego.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 22 b. m., o godz. 
6 wieczorem w sali Instytutu archeolog. (II. p.). 
Porządek dzienny: Prof. dr. Karol Hadaczek 
„Wykopaliska tessalskie"

— Z Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Na listę członków wspierających To­
warzystwa dziennikarzy polskich wpisał się 
prezydent miasta Lwowa p. Józef Neumann.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 21 b. m., prof. gimn. 
E. Wacek: „Z podróży do Hiszpanii" (z obraz, 
świetln.) Zakład fizyczny Uniwersytetu, D ługo­
sza 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Sprawy miejskie. Sekeya finansowa 
Eady miejskiej uchwaliła na budowę sokolni 
w Kleparowie subwencyę 4000 kor., a inż. dr. 
Karolowi Pomianowskiemu remuneracyę 1200  
kor. z okazyi wystąpienia ze służby miejskiej.

Budowę drugiego domu łazienek ludowych 
sekeya techniczna Eady miejskiej uchwaliła od­
dać p. Kazimierzowi Teodorowiczowi za 69.920  
kor., instalacye wodociągowe i centralne ogrze­
wanie p. Bogdanowiczowi za 24.105 kor., a 
instalacyę oświetlenia elektrycznego firmie Wi­
śniewski i Sokolnicki za 876 koron.

— W Związku naukowo-literackim
odbędzie się dziś, we czwartek, o godz. 8 wie­
czorem zebranie konferencyjne. Na zebraniu tern 
zagai dyskusyę p. Zygmunt Wasilewski na te­
mat „Nasza zdolność do pracy jako zagadnienie 
kultury woli".

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Eady powiatowej w Lolinie z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa na dzień 19 grudnia 1913.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— W Czytelni katolickiej (ul. P ie­
karska 28) odbędzie się dnia 22 b. m pun­
ktualnie o godzinie 7 wieczorem odczyt Jana 
Miodoborskiego zatytułowany „Woluość w prze­
jawach życia",

— Ze Sztuki. Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych postanowiło urządzić w bieżą­
cym roku świąteczną wystawę szkiców i mniej­
szych obrazków i rysunków. Wystawa ta trwać 
będzie od 5 grudnia 1913 r. do pierwszych 
dni stycznia 1914- r. Celem wystawy jest za­
chęcenie publiczności do kupowania na podarki 
świąteczne utworów malarzy polskich, zamiast 
jak dotąd jest w zwyczaju, zagranicznych i 
najczęściej banalnych, a stosunkowo drogich 
wyrobów galanteryjnych. Głównym celem tej 
wystawy obok propagandy szlachetnej jest prze­
łamanie dotyczasowego zwyczaju publiczności i 
wprowadzenie niejako na targ świąteczny dzieł 
sztuki rzeczywistej wartości artystycznej.

— Kraj owa wystawa kilimów* która — 
jak wiadomo — otwarta będzie we Lwowie w 
pierwszych dniach grudnia b. r., zapowiada się 
bardzo interesująco. Obok obficie obesłanego 
działu kilimów współczesnych, na którym bę­
dziemy mieli sposobność oglądnięcia wspania-

| łych dzieł nowoczesnej produkcyi, również bo- 
! gato wystąpi dział retrospektywny, gromadząc 

ciekawe bardzo, a rzadkie eksponaty, zwłaszcza 
dzięki poparciu, jakie dział ten doznaje ze strony 
właścicieli zbiorów. Wystawa, która potrwa do 
połowy stycznia 1914, mieścić się będzie w sa­
lach Instytutu technologicznego ul. Bourlarda 
(boczna ul. Batorego).

— Konkurs. Towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia" w Krakowie rozpisało z okazyi 25- 
letniego jubileuszu konkurs na najlepszy utwór 
koncertowy na chór męski d  ca p e lla  O dowol­
nej objętości z tekstem polskiego poety. O na­
grody — a to : pierwszą w wysokości 200 ko­
ron, drugą 100 koron, jakoteż trzecią, czwartą 
i piątą w formie zaszczytnego odznaczenia — 
ubiegać się mogą tylko polscy kompozytorowie. 
Utwory konkursowe mają być oryginalne, do­
tąd nigdzie nie wykonywane, a należy je nad­
syłać polecone pod adresem : August Golch, 
Kraków, ul. Gołębia 13, z dodatkiem na kon­
kurs jubileuszowy „Lutni", najpóźniej do dnia 
10 stycznia 1914. Utwory mają być zaopatrzo­
ne godłem, taksamo koperty zawierające imię 
i nazwisko, tudzież miejsce zamieszkania kom­
pozytora. Nagrodzone, oraz wyszczególnione u- 
twory stają się własnością „Lutni" i nie mo­
gą być przez przeciąg jednego roku, od ogło­
szenia wyniku konkursu drukowane, lub wy­
konane przez inne Towarzystwa śpiewackie. — 
Utwory nagrodzone wykonane zostaną na kon­
cercie jubileuszowym „Lutni" w marcu 1914. 
Utwory nienagrodzone, a nie odebrane do koń­
ca roku 1914 stają się własnością „Lutni". — 
Skład jury ogłoszony zostanie w swoim czasie 
we wszystkich polskich dziennikach.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Goł. 
wdowy po . wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, zasługującej na gorące i wydatne po­
parcie, przesłała do Administracyi G a z e ty  L w o w ­
skiej, p. z hr. Mycielskich Lisicka z Kalinowa 
6 koron.

— Jubileusz. Kierująca komisya wy­
dawnictwa „Pomniki muzyki w Austryi" obcho­
dziła wczoraj w Wiedniu 20-lecie tego przed­
siębiorstwa.

(A ) Losowanie sędziów przysięgłych.
Na VI. zwyczajną kadencyę sądu przysięgłych 
rozpoczynającą się dnia 1 grudnia b. r., wylo­
sowani zostali jako sędziowie przysięgli pp.: 
Tytus Adamiak, emerytowany radca wyższego 
sądu krajowego, Lwów. Jan Bartosiński, wice- 
sekretarz Wydziału krajowego, Lwów. Kazimierz 
Bierniecki, buchalter, Lwów. Konstanty Bier­
nacki, st. inżynier Wydziału krajowego, Lwów. 
Franciszek Bierowski, przemysłowiec, Lwów. 
Jan Bodnar, właściciel realności, Lwów. Zy­
gmunt Buber, właściciel składu maszyn, Lwów. 
Jan Głowacki, właściciel dóbr Leśniowice. Ma- 
ryan Górski, kasyer Zakładu ubezpieczeń ro­
botników od wypadków, Lwów. Joachim Gutt- 
mann, właściciel realności, Lwów. Gustaw 
Jayko, właściciel realności, Lwów. Ludwik Je­
dliński, urzędnik asekuracyi krakowskiej, Lwów. 
Jan Kokurewiez, urzędnik galicyjskiej Kasy o- 
szczędności, Lwów. Mikołaj Kozorys, dyrektor 
kasy, Lubaczów. Bolesław Malczyński, urzędnik 
Banku krajowego, Lwów. Zygmunt Medycki, 
administrator S ło w a  Po lsk ie go ,  Lwów. Jan Pe- 
truszewicz, urzędnik „Narodowej torhowli", 
Lwów. Stefan Pielecki, kupiec, Lwów. Włodzi­
mierz Podhorodecki, budowniczy, Lwów. Dr. 
Władysław Eóg, kandydat adwokatury, Lwów. 
Seweryn Eyziewicz, dyrektor Kasy zaliczkowej, 
Eawa. Dr. Józef Schmidt, referent Banku za­
liczkowego, Lwów. Feliks Skroehowsld, sekre­
tarz Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
Lwów, Maurycy Stauber, kupiec, Lwów. Dr. 
Aleksander Szczepański, urzędnik Wydziału kra­
jowego, Lwów. Piotr Szczepański, dyrektor
Banku związkowego, Lwów. Dr. Łueyan Szpor, 
urzędnik Banku krajowego, Lwów. Włodzimierz 
Tepa, zastępca dyrektora Kasy fakturowej,
Lwów. Dr. Artur Till, adwokat, Lwów. Dr. 
Karol Trawiński, urzędnik Izby handlowo-prze- 
mysłowej, Lwów. Ludwik Uszyński, rewident 
Izby obrachunkowej magistratu, Lwów. Filip 
Vblpel, właściciel realności, Lwów. Ludwik 
Karol Winiarz, kupiec, Lwów. W ładysław
Wrabec, wicesekretarz Wydziału krajowego, 
Lwów. Mieczysław Wysocki, właściciel dóbr, 
Szezepiatyn. Mieczysław Zalewski, kupiec, Lwów.

Jako zastępcy przysięgłych pp.: Maurycy 
Altenberg, współwłaściciel księgarni, Lwów. 
Dr. W ładysław Bachowski, urzędnik Muzeum 
miejskiego, Lwów. Zygmunt Boznański, rewi­
dent Izby obrachunkowej magistratu, Lwów. 
Józef Iwanowicz, były starszy strażnik skarbo­
wy, Bobroidy. Maryan Jaworski, urzędnik pry­
watny, Lwów. Bernard Jolles, dziennikarz, 
Lwów. Aleksander Koniewicz, kupiec, Lwów. 
Izak Margules, trafikant, Lwów. Józef Sosnow­
ski, architekt, Lwów.

( A )  Zgubiono: książeczkę wkładkową 
galicyjskiej Kasy oszczędności na 500 koron 
opiewającą na nazwisko Zofii Kafluwskiej; sre­
brny pulares dam ski; obrączkę złotą z wyry­
tym wewnątrz napisem. „J. K. O. 5/ 7 1913".

A  Znaleziono: na placu Gołuchowskich 
skórkową bransoletkę ze srebrnym zegarkiem.

A  Zamach samobójczy. Boruch Go- 
lowar, który przed kilku dniami — jak to do­
nieśliśmy — w szynku Tennenbauma przy ul. 
Żółkiewskiej napił się w zamiarze samobójczym 
esencyi octowej, zmarł wczoraj w szpitalu po­
wszechnym.

— Zmarli: we Lwowie, Jan Kalita, 
radca leśnictwa w dyrekeyi lasów i dóbr pań­
stwowych, w 42 r. życ ia ; Józef Bala, ognio­
mistrz artyleryi, w 26 r. życia; Aleksander 
Majewski, ofieyalista prywatny, w 55 r. życia; 
Józef Groger, emer. maszynista kolei państwo­
wych, w 50 r. życia; Ignacy Szczerbowski, lu­
strator lasów i dóbr państwowych, w 40 roku 
życ ia ;

w Stryju, Jan Meissner, emer. starszy 
inspektor kolei państwowych, weteran z 1863  
roku, w 69 r. życia;

w Londynie, Matylda Marchesi, sławna 
nauczycielka śpiewu, w 87 r. życia.

— Dwaj turyści wiedeńscy* urzędnicy 
kolejowi Aschenbrenner i Koficz, o których 
zaginięciu wczoraj donosiliśmy, już się znaleźli. 
Są zupełnie zdrowi i jak donosi depesza z Grazu, 
wczoraj mieli powrócić do Wiednia.

— W stauie zdrowia Franciszka Kossu­
tha nastąpiło — jak donoszą z Budapesztu —- 
znaczne polepszenie, tak, iż wszelkie niebezpie­
czeństwo znikło.

— Otruł żonę i córkę. W Donawitz — 
jak donoszą z Leoben — aresztowano dnia 17
b. m. zajętego tam robotnika Józefa Petrenę, 
który w ubiegłą niedzielę otruł swoją żonę i 
6 letnią, córeczkę, wsypawszy im do wina tru­
cizny.

— Pism o polskie na Rivierze. Rozpo­
czął wychodzić miesięcznik w San Eemo P o l a k  
n a  Pdvierze. Redaktorem jego i wydawcą jest 
znany w szerokich kołach społeczeństwa polskiego 
ze swej niewyczerpanej energii ks. Józef Boro- 
dzicz. Przeznaczone jest ono dla osób inteli­
gentnych, zwiedzających włoską i francuską 
Rivierę lub zamieszkujących tam czas dłuższy. 
W San Eemo rząd włoski oddał Polakom ko­
ściół św. Rocha, a proboszczem jego został ks. 
Borodicz, który oprócz miesięcznika polskiego 
założył świeżo Biuro informacyjne dla Polaków, 
przybywających na Rivierę. Pierwszy numer no­
wego czasopisma polskiego zredagowany został 
żywo i zajmująco: odbity na wykwintnym pa­
pierze, zawiera kilka widoków z wybrzeża w ło­
skiego. Adres P o l a k a  n a  Pdo ie rze :  San Eemo 
Corso degli Inglesi n. 107.

— Sprawa Bogdaua hr. Ronikiera 
wypełniła już siedm posiedzeń; badanie świad­
ków, prowadzone z prawdziwie benedyktyńską 
drobiazgowością, posuwa się bardzo wolno^ta 
każdy z nich, wzięty w ogień krzyżowych py­
tań ośmiu osób, odwoływał się do swoich pier­
wiastkowych zeznań, trudno bowiem nawet, wy­
magać, by ktoś po upływie lat trzech pamię­
tał najdokładniej rysopisy ludzi, z którymi roz­
mawiał zaledwie przez chwilę, określał barwę 
włosów, widzianych przelotnie, wyszczególniał 
co do minuty czas zetknięcia się z podsądny- 
mi i t. p.

Po ekspertyzie p. Zalewskiego, o której 
już wczoraj donieśliśmy, nastąpiły bezbarwne 
zeznania Z i e l i ń s k i e g o ,  stróża domu, w któ­
rym mieściły się pokoje umeblowane, tak po­
nuro zapisane w kronice kryminalnej.

Siedm kwadransów wypytywano prof. 
B i a ł o w i e j s k i e g o ,  inspektora szkoły Wró­
blewskiego. Stwierdza on z całą stanowczością, 
iż Staś Chrzanowski nie był chłopcem, zdol­
nym wynająć pokoje umeblowane, płacić ko­
morne za trzy miesiące i spotykać się w nich  
z kobietami.

Następuje sensacya, osłabiona znacznie 
przez adw. Karabczewskiego. Oto świadek M i- 
t a s o w ,  podprokurator lubelskiego sądu okrę­
gowego, zeznał, że badał w Lublinie niejakie­
go M o r a w s k i e g o ,  który przedstawił nastę­
pujące zdarzenie:

Jadąc z Lublina do Warszawy zawarłem  
znajomość z jednym z pośród podróżnych. Po 
przybyciu do stolicy postanowiliśmy zabawić 
się, w następstwie zaś w odpowiedniem towa­
rzystwie przybyliśmy do pokojów umeblowa­
nych przy ul. Marszałkowskiej nr. 112. Tam 
spotkałem na kurytarzu Stanisława Chrzanow­
skiego w towarzystwie zawoalowanej damy. Nie 
był mi obcy, ponieważ spotykałem go w Lu­
blinie spacerującego w towarzystwie B. hr. Ro­
nikiera, który pewnego dnia zapoznał nas ze 
sobą. Tym razem uczyniliśmy obaj to, co się 
zwykło czynić w sytuacyach tak delikatnych: 
nie poznałem Stanisława Chrzanowskiego i on 
mnie również. Dama zawoalowana była, sądząc 
z figury, szansonistką, którą widywałem w Lu­
blinie. Pokoje nasze owego dnia sąsiadowały 
ze sobą. Stanisław Chrzanowski i dama zawo­
alowana prowadzili rozmowę bardzo żywą, ona 
żądała od niego pieniędzy.

Adw. przys. K a r a b c z e w s k i j :  Co to 
za osobistość ten p. Morawski?

Św. podprokurator M i t a s o w ,  stwierdza, 
że p. Morawski był pod sądem za sfałszowanie 
metryki. Z początku nie chciał się mieszać do 
sprawy Bonikiera, ale widząc, że zagrożony 
jest człowiek niewinny, p. Morawski postano­
w ił przemówić i przemówił.

Kolega zamordowanego D z i e m b o w s k i  
zeznał, że pozostawał z nim w stosunkach przy­
jaznych Staś nigdy o zamiarach samobójczych 
nie mówił, stosunków rodzinnych nie poruszał, 
na ojca się nie skarżył, o pokojach umeblowo- 
nych nio wspominał, rozmów o kobietach nie 
prowadził, zawsze prosił świadka, żeby go od­
prowadzał do domu, miał żal do niego, iż tenże 
na święta wyjeżdża za miasto i dni tych nie
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spędza u niego. Ani weksli, ani fotografij por­
nograficznych świadek u Stasia nigdy nie w i­
dział. Jeśli koledzy czasem pożyczki u niego 
zaciągali, to nie przewyższały one rubla, albo 
dwu. Świadek z całą stanowczością twierdzi, że 
Staś był chłopcem niewinnym i mającym bez 
porównania mniej swobody, aniżeli jego koledzy.

Śledztwo dodatkowe przysporzyło również 
fakt, podkreślony przez podprokuratora sądu 
okręgowego lubelskiego E a r i a k i n a .  Zeznał 
on mianowicie, że we wrześniu r. b. badał 
w Lublinie p. Dobrowolskiego, właściciela re- 
stauracyi „Hotelu Polskiego1' w Lublinie, który 
zeznał, iż hr. Ronikier usiłował wymódz na 
szwajcarze tego hotelu, aby zameldował go 
wcześniej o dzień, aniżeli przybył i wymeldo­
wał o dzień później.

Zbadany przez świadka, K a m i e n i e c ,  
zeznał, że zapoznał się w więzieniu z hr. Ro- 
nikierem, który obdarzał go swojem zaufaniem 
dlatego mianowicie, iż mogli rozmawiać po nie­
miecku, którego to języka straż nie rozumiała. 
Hrabia obiecał Kamieńcowi 5 .000 rb. za wyna­
lezienie świadków-alibistów. Kamieniec, posia­
dający kartkę podsądnego z ową propozycyą, 
robił wrażenie człowieka, który chciałby dobrze 
sprzedać ten dokument....

B. hr. B  o n i k i e r : Czy Kamieniec po­
wiedział świadkowi, że obiecałem Kamieńcowi 
5.000 rb, za wynalezienie św iadków-alibistów, 
którzy mnie nie widzieli ?

K a r i a k i n :  Kamieniec sądził, że takiej 
sumy nie obiecuje się za przysługę przeciętną.

Portyer „Hotelu Polskiego" w Lublinie, 
K a m i ń s k i  nie zdołał, mimo pytań oskarży­
ciela i obrony, stwierdzić niezbicie godziny za­
łatwienia przez hr. Ronikiera rachunku hotelo­
wego, choć od tego zależy możliwość bytności 
podsądnego w dniu krytycznym w Warszawie.

Świadek O r d ę g a, w łaściciel dóbr w gu- 
bernii siedleckiej, twierdzi kategorycznie, iż 
w dniu poprzedzającym dzień morderstwa wi­
dział o godz. 12 w południe hr. Ronikiera 
w Warszawie.

Bliższe szczegóły z zeznań jego, dla spra­
wy niepośledniego znaczenia, podamy w ju­
trzejszym numerze.

Kronika prowincyonalna.

§ P r e z e s e m  Rady powiatowej w Kol­
buszowej wybrany został w miejsce ś. p. Ja­
nusza hr. Tyszkiewicza, poseł na Sejm krajowy 
dr. Jan Hupka, właściciel dóbr Niwiska,

§ P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g i m n a ­
s t y c z n e  „ S o k ó ł "  w G o r l i c a c h  urządza 
w sobotę, dnia 22 b. m., w gmachu własnym  
wieczór Kościuszkowski i Listopadowy ze współ­
udziałem art. skrzypka p. Zygmunta Szwarcen- 
steina, profesora konserwatoryum w Krakowie.

§ Ś n i e g  w Z a k o p a n e m .  Z Zakopane­
go donoszą, że spadł tam śnieg, a, temperatura 
znacznie się obniżyła.

§ S a m o b ó j s t w o  n a u c z y c i e l a .  Dnia 
17 b. m. około godziny 8 rano w parku miej­
skim (na Kępie) w Złoczowie pozbawił się ży­
cia wystrzałem z rewolweru 49-letni Jan Do- 
maniuk, kierownik szkoły ludowej w Bełżcu, 
pow. złoezowskiego. Strzał dany przez denata, 
skierowany był w okolicę nosa, przeszedł przez 
mózg i spowodował natychmiastową śmierć. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy. Przy denacie 
nie zualeziono prócz rewolweru i pularesu z 
kwotą 3 kor. 08 hal. żadnych papierów lub 
zapisków, które wskazywałyby na powód samo­
bójstwa.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  c a r e w i c z a .  Z Peters­
burga donoszą, że w pobliżu Liwadyi najechał 
na automobil, w którym siedział carewicz ze 
swym marynarzem Dereweńką, drugi automobil 
na zakręcie górskiej drogi. Zderzenie było tak 
silne, że carewicz i Dereweńko wypadli z auto­
mobilu. Nie odnieśli jednak żadnych obrażeń.

* P o m n i k  S u w o r o w a .  Wczoraj przed 
południem odsłonięto w Plajinesci — jak do­
noszą z Bukaresztu — pomnik Suworowa, ufun­
dowany przez cara. Obecni byli poseł rossyjski 
Szebeko, austr.-węg. attache  wojskowy, rossyj- 
ska misya wojskowa i wiele innych osób. Na­
stępnie odprawiono reau iem  za poległych w r. 
1789 Bossyan.

* S t r a j k i .  Wczoraj przed południem  
robotnicy w wielu fabrykach i mniejszych przed­
siębiorstwach Petersburga zaprzestali pracy.

Z Bygi donoszą: W porcie wybuchł czę­
ściowy strajk. Oprócz tego w kilku fabrykach 
strajkuje 14.000 robotników.

* P o ż a r  s z p i t a l a  w o j s k o w e g o .  
W nocy z 17 na 18 b. m. wybuchł w Metzu 
groźny pożar w tamtejszym szpitalu wojskowym 
nr. 2 i wyrządził bardzo znaczne straty.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Pociąg po­
spieszny, dążący z Paryża do Berlina, na­
jechał onegdaj po za stacyą Holzwickede na 
pociąg towarowy. Dziesięć osób odniosło po : 
większej części lekkie obrażenia ,kilka zaś wo- j 
zów pociągu pospiesznego zostało uszkodzonych, i

* S u r o w y  w y r o k  w y d a n y  na  o fi- j 
c e r a .  Podporucznik marynarki Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej Harrison Steel — 
jak donoszą z Nowego Jorku — skazany zo­
stał na pięć lat więzienia i degradacyę za pi­
jaństwo i popełnione w stanie pijanym prze­
kroczenie przeciw obyczajności.

* P i e r w s z ą  j a z d ę  po całym kanale 
Panamskim odbył w poniedziałek, dnia 17 
b. m., mały parowiec „Ludwika", mając na 
pokładzie wielu wybitnych urzędników, zatru­
dnionych przy budowie tego kanału.

* P o j e d y n e k  na  s z p a d y .  W Paryżu 
odbył się wczoraj pojedynek na szpady mię­
dzy porucznikiem bułgarskim Torkowem, a ofi­
cerem francuskim Jerzym Breitmayerem, który 
przyjął wezwanie Torkowa, przesłane Piotrowi 
Lotiemu. Przeciwnicy złożyli się 6 razy. Tor- 
kow jest ranny w rękę i pierś.

N o t t i  literacko-artystyczne.
„Wyzwolenia®, miesięcznika poświęco­

nego walce z alkoholizmem i sprawie odrodze­
nia narodowego pod redakcyą Jana Sierakow­
skiego we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 4. 
podwójny zeszyt za październik i listopad b. r. 
zawiera: Prof. dr. Leon Popielski „Alkohol 
jako środek odżywczy" (polemika wybitnych 
powag naukowych w sprawie odżywczych w ła­
ściwości alkoholu). Jan Sierakowski „Między­
narodowy kongres przeciwalkoholowy w Me- 
dyolanie" (sprawozdanie ze zjazdu, na którym 
po raz pierwszy zaproszono kongres do Polski. 
Artykuł ten zawiera także wiadomości o w ło­
skim ruchu przeciwalkoholowym). Mikołaj 
Skiba „Wędrowna wystawa przeciwalkoholowa" 
(sprawozdanie z postojów wystawy w rozmai­
tych miejscowościach Galicyi). Juliusz Zaleski: 
„Fryderyk Nietzsche przeciwnikiem alkoholu". 
Kronika polska, zawierająca m. i. sprawozdanie 
z działalności koła kleryków-abstynentów w 
Przemyślu, z polskiej wystawy przeciwalkoho­
lowej w Bochum i ze zjazdu polskich absty­
nentów w Westfalii). Wiadomości osobiste i 
z literatury przeciwalkoholowej (recenzye wy­
dawnictw antialk.).

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Środa, 19 listopada, o g. 8'15 „Koncert 
Bakłanowa". — Czwartek, 20 listopada „To- 
sca", opera J. Pucciniego. Trzeci występ gościnny 
Janiny Korolewicz-Waydowej. — Piątek, 21 li­
stopada, „Makbet", tragedya W. Szekspira w 
nowej inscenizacyi z Romanem Żelazowskim i 
Wandą Siemaszkową w głównych rolach. — 
Sobota, 22 listopada, o godzinie 3 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Dziady", pięć scen dra­
matycznych A. Mickiewicza, w inscenizacyi Sta­
nisława Wyspiańskiego. — Sobota, 22 listo­
pada, o godzinie pół do 8 wieczorem „Żydów­
ka", opora w 5 aktach F. Halevyego. Gościn­
ny występ Janiny Korolewicz-Waydowej. Par- 
tyę Eleazara śpiewa Ignacy Mann. — Niedzie­
la, 23 listopada, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Zuzia", operetka Al. Renyiego. — 
Niedziela, 23 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Poniedziałek, 24 listopada, po raz 
pierwszy (nowość) „Małżeństwo Loli", trzy akty 
wesołej komedyi Henryka Zbierzchowskiego. 
Abonament nr. 13. — Wtorek, 25 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. — Środa, 26 listopada, po raz drugi 
„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi 
H. Zbierzchowskiego. — Czwartek, 27 listopa­
da, „Aida", opera w 4 aktach (7 odsł.) J. Ver- 
diego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. Partyę Ra- 
damesa śpiewa Ignacy Mann. — Piątek, 28 li­
stopada, po raz trzeci „Małżeństwo Loli", trzy 
akty wesołej komedyi H- Zbierzchowskiego.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 21 listopada, „Tajemnica", 
kom. H. Bernsteina. — Sobota, 22 listopada, 
„W szponach życia", dramat Knuta Hamsuna, 
przek. M. Szukiewicza. — Niedziela, 23 listo­
pada, po południu „Piękna żonka", komedya 
M. Bałuckiego. —  Niedziela, 23 listopada, wie­
czorem „W szponach życia", dramat Knuta 
Hamsuna. — Poniedziałek, 24 listopada, „Pani 
prezesowa", krotochwila M. Henneąuina i P. 
Vebera.

OSTATNIA POCZTA.
—  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­

słuchaniu hr. Tiszę, a potem bar. Skerlecza.
=  Z W indsoru donoszą: Najd. Arcyks. 

F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  złożył wczoraj 
w ieńce na trumnie królowej W iktoryi i króla 

: Edwarda.
j O godzinie 10 rano w yjechał Najd. 
i Arcyksiążę z królem Jerzym na polowanie

jdo  C um berland-lodge. Polowanie trwało 
przeszło 6 godzin. W południe spożyto śnia­
danie w Oranbourne Tower, starożytnym  bu­
dynku, położonym w lesie windsorskim.

=  Z W iednia donoszą: W myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa wojny wszyscy pozo­
stający obecnie jeszcze w czynnej służbie 
r e z e r w i ś c i  z a p a s o w i  r o c z n i k ó w  1910  
i 1911 mają być przeniesieni w stan nieczyn­
ny, a pozostający w służbie czynnej rezerwi­
ści zapasowi rocznika 1912 równocześnie 
mają otrzymać zawiadom ienie, że będą roz­
puszczeni prawdopodobnie w połow ie gru­
dnia, o ile  to będzie m ożliwe ze względu na 
utrzymanie nowo unormowanego stanu poko­
jow ego armii.

=  Cesarz W ilhelm  wydał wczoraj w 
Poczdam ie śniadanie na cześć K o k o w c e -  
wa ;  obecny był na niem  także kanclerz n ie­
miecki.

—  Prez. Poincare urządził wczoraj po­
low anie na cześć k r ó l a  A l f o n s a .  W po­
lowaniu w zięli też udział b. prezydenci Re­
publiki Loubet i Fallieres.

—  Komisya budżetowa f r a n c u s k i e j  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  uchwaliła, że poży­
czka zaciągnąć się mająca, ma służyć tylko 
na nadzwyczajne wydatki, a kwoty potrzebne 
na pokrycie niedoboru budżetowego mają 
być wyłączone. Przez to pożyczka obniża się 
do 900 m il. franków.

=  Gen. F a u r i e  wręczył wczoraj 
franc. m inisterstw u wojny skargę na szefa  
sztabu gen. Joffre i gen. Chomer.

=  Z Texas telegrafują, że przywódca 
p o w s t a ń c ó w  Gonzales zajął m iasto Wi- 
ktoryę i w yciął w pień całą załogę. Była to 
najkrwawsza walka w ciągu całej rewolucyi.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Delegacye.

Wiedeń, 20 listopada. Kom isya wojsko­
wa D elegacyi w ęgierskiej odbyła dziś posie­
dzenie, na którem P. M inister wojny K r o- 
b a t i n  w ygłosił expose, przytaczając znane 
cyfry budżetu wojskowego i prosił o przyję­
cie przedłożonych kredytów.

Obrady kom isyi odroczono do 1 grudnia.

Gościna Najd. Arcyksięcia Ferdynanda 
w Anglii.

Londyn, 20 listopada. Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand i ks. Zofia H ohenberg  
wracają jutro rano do Londynu, a w sobotę 
po południu wyjadą w odwiedziny do księ­
stw a Portladzkich.

Kraków, 20 listopada. Na podstawie 
uchwały Izby radnej wypuszczono na wolną 
stopę dr. Goldbergera z Podgórza, areszto­
wanego za niedozwolone praktyki lekarskie. 
Wypuszczono go za kaucyą 25000 kor.

Kraków, 20 listopada. Ofiara napadu 
rabunkowego w Oświęcimiu Izrael Siegm ann  
dotychczas nie odzyskał przytom ności. Leka­
rze wątpią, czy uda się  go odratować. W 
Oświęcimiu uwięziono Jana Burka, służącego  
firmy M endelssohna. Podane przez niego ali­
bi n ie potwierdza się. Zdaje się, że m iał on 
spólników. Dla ich wyszukania wyjechał ko­
misarz policyi Gebhard do M yślenic, dokąd 
prowadzą ślady.

Kalwarya Zebrzydowska, 20 listopa­
da. (Tel. pr.). Zmarł tu zasłużony gen. ka­
znodzieja i definitor Zakonu 0 0 .  Bernardy­
nów, 0 . Stefan Podworski. Zasługą jego było  
przeprowadzenie koronacyi obrazu Matki Bo­
skiej.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 20 listopada. Stan powietrza  

na 21 listopada: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Pogodnie, m iejscam i m gła bez opadów, przy­
mrozki w nocy, wiatry o sile  średniej.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmienne za­
chm urzenie, bez opadów, trochę cieplej, w ia­
try o sile  średniej.

Wiedeń, 20 listopada. W ie n e r  Z tg .  o- 
g ła sza : P. M inister sprawiedliwości zamia­
now ał naczelnikam i kancelaryi ofieyała kan­
celaryjnego Czesława C h m i e l ą  w Nowym  
Sączu dla Tarnowa, a asystenta kancelaryj­
nego F eiw la  P e l i k a n a  w Rzeszowie dla 
Jasła.

Wiedeń, 20 listopada. Jak słychać, Mi­
nisterstw o spraw w ew nętrznych zarządziło, 
aby wstrzym ane w dniu 17 października 
czynności Towarzystwa „Canadian Pacific" 
były z dniem dzisiejszym  napowrót w ogra­
niczonych rozmiarach podjęte; na razie ma 
być podjęty ruch wagonów widokowych i 
ruch okrętowy I. i II. klasy. Generalnym re­
prezentantem  Towarzystwa m ianowano za 
zgodą M inisterstw a spraw w ew nętrznych b. 
konsula Yeita.

Wiedeń, 20 listopada. P. M inister spra­
w iedliw ości przeniósł notaryusza Eugeniusza  
A  m b  r o s a  z Nadworny do Stryja.

Wiedeń, 20 listopada. M inisterstwo ko­
lei żelaznych udzieliło Towarzystwu akcyjne­
mu „Union" w W iedniu pozwolenia na pod­
jęcie technicznych robót przedwstępnych o- 
koło wąskotorowej kolei elektrycznej niższe­
go rzędu ze stacyi kolejowej Drohobycz do 
miasta Drohobycza, a ztamtąd do przystanku 
osobowego.

Poznań, 20 listopada. G a z e ta  O st ro w ­
sk a  donosi, że w łościanin Tyrakowski, który 
niedawno nabył posiadłość od Niem ca, otrzy­
m ał od kom isyi kolonizacyjnej wezwanie, 
aby ją sprzedał ponownie N iem cowi, w prze­
ciwnym  razie będzie wywłaszczony, Byłby  
to pierwszy wypadek w ywłaszczenia chłopa  
polskiego.

Petersburg, 20 listopada. (Pet. Ag.) 
Duma obradowała nad interpelacyą Koła pol­
skiego w sprawie wdrożonego przez guber­
natora w Mińsku śledztwa sądowego przeciw  
jednemu z polskich w łaścicieli dóbr i prze­
ciw księdzu katolickiemu M iłaszewskiem u o 
znieważenie krzyża prawosławnego.

Duma przyjęła formułę przejścia do po­
rządku dziennego, w niesioną przez p. Św ię­
cickiego, w której oświadcza, że w yjaśnienie 
towarzysza m inistra spraw wewnętrznych  
jest niewystarczające i że postępowanie gu­
bernatora jest n ielegalne. Form ułę tę przy­
jęto 161 głosam i opozycyi i październikow- 
ców przeciw 117 głosom  nacyonalistów  i 
prawicy.

Petersburg, 20 listopada. (Tel. pr ) 
Sąd skazał urzędnika finlandzkiego w gub. 
wyborskiej Kajandera za przeciwdziałanie 
prawu o równouprawnieniu Rossyan w F in -  
landyi na 6 m iesięcy w ięzienia, zabraniając 
mu piastowania godności społecznych i pań­
stw owych przez przeciąg lat 3.

Petersburg, 20 listopada. W  strajku 
bierze udział 65.000 robotników fabrycznych. 
Strajk jest protestem  przeciw procesowi prze­
ciwko robotnikom obuchowskim, którzy sw e­
go czasu wstrzym ali pracę.

Petersburg, 20 listopada. (Pet. A g.). 
Z powodu procesu przeciw robotnikom z fa­
bryk obuchowskich strajkuje dziś w stolicy  
83.539 robotników fabrycznych i zecerów. 
Trzynastu robotników uwięziono.

Berlin, 20 listopada. Kokowcew z żo­
ną odjechali dziś do Rossyi.

Paryż, 20 listopada. U chw ałę kom isyi 
budżetowej, powziętą 18 głosam i przeciw 13, 
ażeby pożyczka w yłącznie była użyta na nad­
zwyczajne wydatki wojskowe, uważają w ko­
łach  parlam entarnych za klęskę gab inetu .— 
Kilku konserwatystów głosow ało razem z ra­
dykałam i i zjednoczonymi socyalistam i. — 
W skutek tej uchwały projekt budżetu musi 
uledz zm ianie i rząd musi starać się o po­
krycie przez nowe podatki sumy około 400  
m il. fr.

Paryż, 20 listopada. Odjazd królestwa  
hiszpańskich odłożono na 24 godzin, ponie­
waż królowa Wiktorya zaniem ogła na lekką 
influenzę.

T elegrafow any  ku rs  w iedeński.
Wiedeń, 20 listopada 1913. Zamknię­

cie g iełdy (S ch lu sscou rse ).  Godzina 2 m inut 
30. A kcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 622'50, A kcye w ęgierskiego Zakładu 
kredytowego 816 ‘— , A kcye Anglobanku  
336'75, A kcye Unionbanku 585'25, A kcye 
Landerbanku 515 '— , A kcye Bankvereinu  
5 1 2 - — , A kcye Bodencredit 1170 '— , A kcye  
galicyjskiego Banku hipotecznego 620 '— , 
A kcye kolei państwowych 692 '— , A kcye 
kolei Południowej 105-— , A kcye kolei E l- 
bethal — , A kcye kolei Północnej 4 8 1 0 '— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 505 '— , A kcye  
A lpiny 7 8 7 '— , A kcye Rima Muranyi 636 '— , 
A kcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2650'— . 
A kcye Fabryki broni 953' — , A kcye Ture­
ckie tytoniow e 368'— , A kcye G alicyisko- 
karpacuiego Towarzystwa naftowego 977-— . 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi — ■— . 
Renta majowa 81'45, Austryacka Renta ko­
ronowa 81'80, W ęgierska renta koronowa 
80*85, 56-letn ie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziem skiego 80'---, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 81*75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 90 '— , 5 prc. L isty Banku 
hipotecznego — •— , 4 prc. L isty Banku 
krajowego 82*50, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 91'25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'90, 4-procentowa  
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82T 0 , 
4-procentowa pożyczka m iasta Lwowa 81'50. 
Losy tureckie 234' — , Marki 117*67, Rubel 
254*35, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — •— , A kcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — '— , Skoda 788 '— ,

Odpowiedzialny redak tor:
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wydajs Biuro miastowe
C. k. kolei Państwowych #e Lwowie 
Sl, Sokołowskiego (Pasaż HausmanaS)

o b e c n i e
n i.  J a g i e l l o ń s k a  N r .  3 .
— 234 . -  T elefon  — 234 . -
A dres telegraficzny: S tad tbu reau .

a
P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a .

starych MEBLI mahonio wy cl
« ! e  w  tio & ry n t s i« n t « .  

Zgłoszenia pod „MEBLE".
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3.

Jan Janusiewicz
e g z . m a sa ż y s ta

wykonuje w szelkie m asaże najnowszej me­

tody, j. k. wcierki, zabiegi w odo-leczn icze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Staw ia bańki i pijawki.

Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

ooooooooooooooo

“W -  * ^ r  i c  ^  s
pięciu lic zb  w yc ią g n ię tyc h

w o. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 19 listopada 1913.

9  —  2 3  —  4 7  —  3 8  —  6 8
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

N astępne ciągnienia we Lw ow ie odbędą 
się  dnia 8 i 17 grudnia 1918.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Salicyl 
i Bukowiny.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 20 listopada 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I. Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. 618'— 62(-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.......................... 385-— 3 9 5 --
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 497-— 5041—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 " - b r o n ...................  508-— 514-—
II. Listy zastawne za 190 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . . — —•—
Banku hip. gal. 41/a pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 i.
Banku gal. ziem. kred. 4*/8 pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem 

w Krakowie 4*/s pr. 60 1. .
Zeaielny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

*  41*/, 1..................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1...............................
Tow, kred. gal. ziem. 4*/, los. 52 1.

III, Obiigi za  190 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4*/', pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893

„ „ 4 pr. z r. 1908
q) „ m iasta Lwowa 4 pr. . ,

„  4 pr. . .
„ Krakowa . . ,

IY, Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , , ,

9 0 - - 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-60 83-30
91-50 92-20

9 0 - - 90-70
91-30 9 2 - -

9 6 - -

CO co \

80-10 80-80
91-30 9 2 --

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e ] .
dnia 18 listopada 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 81-55 81-75
styezeń-lipiec..................................... 81-55 81-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 84-80 85-—
kw ieeień -październ ik .....................  84-85 85-05
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1635"— 167o-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 430-— 440-—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  687-50 699-50
„ „ 1864 po 50 z ł........................  3 5 2 -- 3 6 2 --

B . Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ................................... 103.90 104-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  81-90 82-10

Koronowa waluta. 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
cut) za 400 M. 4 p r .........................

płacą

82-30

104-—

97-60

90-— 90-70
79-50 80-20
79-50 80-20
83-— 83-70
80-30 8 1 - -
7 9 - - 79-70
80-50 81-20
81-50 —■—

11-39 11-48
19-12 19-26

2 5 2 -- 254-—
253-75 2 5 5 --
117-50 118-10

*) Kupony opłacają 1/s°/o podatek rentowy. 
ł ) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

100-50
1 1 5 --

C, Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . „ 101-75 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 p r.........................................103-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...................................... 82-05
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  82-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr, (ostempl. akeye) . . . . .  422- —

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (arC . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre..........................., .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

83-10

102-75

104-10

83-05

83-15

83-30

105-—

kiej).
116*— 
81-10 

480-— 
239-— 
293-—

82-— 
8 3 -

99-60

83-60 84-60

83-75 84-75

8 1 - - 8 2 - -

89-70 90-70

8 9 - - 9 0 - -

9 3 - - 9 4 - -

8 7 - - 8 8 - -

8 8 - - 89-~

88-75 89-75

8 4 - - 8 5 - -
83-90 84-90

D. Dług państwa (krajów korony węgien
Węg. złota renta 4 p r.............................. 115-60

„ ,, „ w wal. kor. 4 pr. 80'90
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 470-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 9 --
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 283-—

E. O bligacye in d em nizacy jae .
Węgier za 100 zł. 4 pro............................81‘—
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 82-—

F.  Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-60 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre,
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pic.
Pożyczka miasta l.wowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. Listy zastawne. Oblig. kipofc.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ >, L889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/s pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ * pr. los 41 1,
n „ » u 4 pr. starsze .
n n n n PI- 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 I.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr, los. 4*/;, pr.

„ „ „ los. 50 1. 4l/a pr. .
„ „ „ „ 60 1, 4 pr. , ,

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/a pr. 51 */* la t zwrotne , , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4S/S p r.......................

Banku kr. obi. koi. żel. 571/, 1.4 pr.
Auatro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  iatw .k. 4 pr.

H. Obligacye z  prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr .............................  75-95 76-95

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p r e . .................  81-95 82‘95

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre............................................................ —

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 1 1 2 --

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre 109"— 110-—

81-50 82-50
82-10 83-10
95-50 9 650

78-50 79-50
1 1 0 -- 118- ■
232-50 235-50
listy  dlużriń

281-— 291-—
246-— 256-—

87-75 88-75
98-25 99-25
80- - 80-90
88-50 9 1 - -
9 4 - - 9 5 - -
91-50 92-50
91-50 92-50
8 0 - - 9 1 - -
9 0 - - 9 1 - -
81-75 82-75

91-25 92-25

9 0 -- 91-—
8 0 - - 8 1 - -
85-75 86-77
87-50 88-50

M&rya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Bracia Tercyarze
w Przytulisk!) ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. KSeparowska 15,

w ykonają w szelkie naprawy mebli g ię ty c h ; wy­

ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , słom łanki. Ceny umiar* 

kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 20 listopada 1918.

Hotel Żorża. P . : J. Brzeziński z Osie-
czan.

H otel Europejski. P p .: H. Tyszkowski 
z Kabarowiec, W. Przeworski z W arszawy, 
M. Przeworski z W arszawy.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 26-50 30 50
Zakł. kred. dla bandl, i przem. 100 złr. 473‘— 483’ —
Clary 40 złr. m. k ................................ —•— —• _
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 62‘50 66‘50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-75 55-75

„ „ weg. Tow. 5 złr. 31-75 35-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96‘— —■•—

J . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 337-50 338-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 384-— 386-— 
Reszt. Banku handlu i przem. . . 3675-— 3680-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . ■ 622-75 623-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 816’— 817-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 738-— 742'— 
Gal. banku hip. 200 złr, . . . .  620-— 622-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 514-25 515-25 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2054-— 2064-50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585-50 586'50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 266-50 267-50 
Zirnostenska banka 100 złr, . , , 264-— 265"—

Ji. Akeye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok, -? ke. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ „ „ » zakład. 200 złr. 425-— 430-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1220-— 1230-— 
Kolei oółn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk, . 4795-— 4820' —

„ fiWÓw-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368-—
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 503-— 504-—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. 309-— 316-—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A Ipina 100 złr. 789-— 790-— 
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr, . 2634-— 2654'— 
T.ow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 886-— 892-—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 310-— 313-— 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. , 980'— 989'—
Sshodniey 500 koi...................... ..... , 468"— 472-—
Tur. zarż. tytoniów, 500 franków . 369-— 370 80

H. Weksle,
Niemieckie B a n k i............................... 117-65
Włoskie B a n k i ...............................  94-67*,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24-13
Paryż za 100 franków , . , . 95-30
Petersburg za 100 rubli 4*/a pre. 253-50
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-20

117-85
94-82*/, 
24-17
95-45 

254-50
95-371/,

11-42 11-4
S . W a l u t y ,

Dukat cesarski
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
20-markówka ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za ll)0 lir  .
Ruble  .......................................... 253-75 254-75

19-071/* 19-11*/. 
23-56 23-6,4

117-62*/* 117-82*/, 
94-70 94-90

. j o  m  JM j e  m  m  jm. . m l  a j  1 1  m  : a g : »  a a  w  w  .

Licytacye.
L. cz. E. 416 13 (3 ) (16739 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
29 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6 
Imytacya dóbr tabularnych Serwiry czyli Ser- 
wirochy iwh. 75 obszaru 125 morgów z b u ­
dynkami m ieszkalnym i i gospodarczymi wraz 
z przynależnościam i, składającem i się z za­
siew ów  ozimych, inwentarza gospodarczego  
żywego i m artwego.

Nieruchom ość w ystawiona na li ytacyę 
jest ocenioną na 75.000 kor., przynależności 
zaś na 1724 kor.

Najniższa cena w ynosi 51,149 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia i t, d,), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 5.

Takie prawk wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie m ogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchom ości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadom ione 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo­
wania jedynie p zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż p eł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 6 listopada 1913.

L. 6951/1913 (16735 2 - 2 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

O. k. Zarząd salinarny w  W ieliczce za­
mierza oddać w drodze publicznego przetar­
gu w przedsiębiorstwo wykonanie robót około 
pogłębiania i omurowania 150 m. głębokiego  
szybu o średnicy w św ietle 3'6 m.

Dotyczące plany, przekrój górnych  
warstw do 23 m., ogólne i szczegółow e wa­
runki licytacyjne, formularze dla ofert, mo­
żna przejrzeć w kancelaryi c. k. Zarządu sa­
linarnego w W ieliczce w godzinach urzędo­
wych.

W arunki licytacyjne muszą być przed 
obdaniem oferty na dowod przyjęcia do wia­
domości przez oferującego własnoręcznie pod­
pisane.

Oferty odpowiednio ostem plowane, w ła­
snoręcznie podpisane i opieczętowane mają 
być opatrzone napisem  „Oferta na pogłębie­
nie i omurowanie szybu na c. k. Salinie w 
W ieliczce" i oddane najpóźniej do godziny

10 przed południem  dnia 15 grudnia 1913  
w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w W ie­
liczce.

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi w tym  
samym  dniu po godzinie 10 przed południem , 
przyczem mogą być oferenci obecni.

Przed w niesieniem  oferty należy złożyć 
w kasie c. k. Zarządu salinarnego w W ie­
liczce wadyum w gotówce lub w papierach  
wartościowych, wynoszące 4 pre. oferowanej 
kwoty.

Oferty w niesione n ie na przepisanych  
formularzach lub nieodpowiadające warun­
kom rozpisania, dalej oferty, na których za­
bezpieczenie nie złożono wadyum, jak również 
oferty, któreby nadeszły po upływ ie terminu  
w niesienia, n ie będą uwzględnione.

Oferenci związani są sw em i ofertami 
aż do zatwierdzenia przetargu przez c. k. kra­
jową P yrekcyę skarbu we Lwowie, poczem  
zwróci się  poręczne oferentów nieuw zglę- 
dnionych.

C. k. krajowa D yrekcja  skarbu we Lwo­
w ie zastrzega sobie prawo przyjęcia, w zglę­
dnie odrzucenia ofert przedłożonych, według  
swego uznania.

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 1308/13  (5) (16774 2 - 3 )
Edykt licytacyiny.

Na żądanie lasera Ecka we Lw ow ie 
odbędzie s ię  dnia 24  grudnia 1913 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej wym ienio

i nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności
i lwh. 293, 315, 318, 319 ks. gr. gm . kat. 

Bzęsna polska, wraz z przynależnościam i, 
skład? jącem i się  z drzew owocowych i oszta- 
chetowania

Nieruchom ości w ystawione na licy tację  
są ocenione na 17.518 kor., przynależności 
zaś na 612 kor.

Najniższa c-ena w ynosi 11 .678 kor. 66 
hal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający cbęć kupieaia przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Ńr. IV.

Takie pra-,va, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, tądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada*' 
imane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na ttrolicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 30 czerwca 1913,
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L. 26.363/18

O bwieszczenie licy ta c ji.
(16732 3 - 3

0 . k. D yrekcja  okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że w celu w ydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

1. od mięsa,
2. od wina, moszczu w innego i owocowego w niżej w yszczególnionych okręgach 

dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna jak niem niej z dopuszczeniem ofert 
pisem nych dnia 4-go grudnia 1913. — Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1914, 1915 i 1916, lub rok 1914 z milczącem  przedłużeniem  na dalsze dwa lata 
1915 i 1916. Ostem plowane oferty pisem ne w kopertach opieczętowanych i należycie 
zaadresowanych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity ka­
sowe dotyczącego urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny w yw oła­
nia — należy w nosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 4 grudnia 1913.

Oferty w niesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone. K wity kasowe na kau- 
cyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niem niej losy n ie będą jako wadyum przyjmowane, 
natom iast książeczki Kasy oszczędności mają być przyjmowane na wadya pod warunkami 
w ym ienionym i w rozporządzeniu w szystkich c. k. M inisterstw  z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 
Nr. 2. Składający wadyum w papierach wartościowych mają w m yśl reskryptu c. k. Mi­
n isterstw a Skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych, 
potwierdzony przez urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono. Warunki 
licytacyjne, jakoteż wykaz m iejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierża­
wnych można prżejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż we 
w szystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej. Oferty telegraficzne są wykluczone.

Okręg

Cena w ywołania  
od

ic3
9

a
P  CD>V5S £>

Sd ją• <2» o o  
H fcD ^  0  . ^

s . *  ® £ 4

Licytacya odbędzie się 

w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Brzeżanach

dzierżawny m ięsa wina
cS ‘O 

& o

fe\2i S*,J= N

2 ’§  te
K h K h « ►3 T3 P

Bołszow ce 8806 — 881 K
V, ® -23  °  ca u---a

Dzierżawca podatku spożywczego  
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wego obowiązany jest po m yśli 
ustawy krajowej z 7 lipca 1909, 
Dz. u. kr. Nr. 102 pobierać do­
datek krajowy od tego podatku, 
jak długo ten dodatek istn ieć bę­
dzie i za prawo poboru tego do­
datku opłacać 30°/o od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo po­
boru podatku samego umówiony 
został. Zmiana tego dodatku kra­
jowego ma m ieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku spożyw­
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€. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 13 listopada 1913.

L. 25.617/13

Obwieszczenie licytacyi.
(16731 8 - 3 )

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przem yślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsum cyjnego od wina, moszczu w in­
nego i owocowego w zględnie od m ięsa w niżej w ym ienionych okręgach poborowych odbę­
dzie się  w tejże Dyrekcyi dnia 27 listopada 1913 od godziny 9 rano do 12 w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisem nych ofort.

1
Li

cz
ba

 
po

rz
.

Nazwa okręgu 

poborowego

Przedmiot

dzierżawy

Ilość  
m iejscowości 
należących  
do okręgu 

poborowego

Cena
w yw ołania

U w a g a

koron hal.

1 Bircza
Prawo poboru 

podatku konsum­
cyjnego od wina

45 645 — II. licytacya  
w zględnie III.

2 M ościska n 37 1593 80 dtto

3 Przem yśl n 64 16926 76 III. licytacya

4 Jaworów
Prawo poboru 

podatku konsum ­
cyjnego od m ięsa

39 15000 — I. licytacya wzgl.
i i .  i i i i .

5 Krakowiec n 36 8000 — dtto

6 Sądowa
W isznia

n 20 10000 — dtto

Gdyby wyznaczony wyżej term in licytacyjny co do przedm iotów pod 1, 2, 4, 5 i 6 
w yszczególnionych bezskutecznie upłynął, odbędzie dalsza II. w zględnie III. licytacya  
w dniu 5 grudnia 1913, a gdyby i ten term in co do przedmiotów w yszczególnionych pod 
4, 5 i 6 pozostał bez skutku, odbędzie się  III. ostatnia licytacya w  dniu 10 grudnia 1913  
w tych sam ych godzinach.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub bezwa­
runkowo rok 1914 z m ilczącem  przedłużeniem  na rok 1915 w zględnie 1916.

Oferty pisem ne ostem plowane znaczkiem na 1 kor. opieczętowane i należycie zaadre­
sowane w kowertach, na których ma być podany przedmiot dzierżawy, zuopatrzone w kwity  
kasowe c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum w papierach wartościowych, przed­
stawiających pupilarne bezpieczeństwo, lub wadyum w gotówce, wynoszące 10 prc. ceny  
w ywołania, mają być w niesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przem yślu naj­
później do 9 godziny rano w dniu licytacyi.

K wity kasowe, opiewająbe na kaucyę n iew ygasłej jeszcze dzierżawy, jak również losy  
i książeczki kas oszczędności po m yśli reskryptu c. k. M inisterstw a skarbu z dnia 3 gru­
dnia 1901 1. 72 .238 jako w adya n ie będą przyjmowane.

Przy licytacyi ustnej należy powyższe wadyum w papierach wartościowych lub w 
gotów ce złożyć do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
Dzierżawa podatku konsumcyjnego od wina, moszczu w innego i owocowego obowią­

zany jest po m yśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. Nr. 102 pobierać 
30 prc. dodatek krajowy do tego podatku jak długo dodatek ten będzie istn ieć i za pra­
wo poboru tego dodatku opłacac 30 prc. od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma m ieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy m iejscowości należących do poszczególnych okrę­
gów  poborowych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przem yślu w 
godzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przem yślu, w Mo­
ściskach, w Jaworowie i w Babicach.

C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego.
Przem yśl, dnia 13 listopada 1913.

L. ez. E. IX. 3633/13 (8  (16704  3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a w niosek F ilii c. k. uprzyw. galic. 
akcyj Banku hipotecznego .w  Krakowie jako 
strony egzekwującej odbędzie się  dnia 17 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem  
w biurze Nr. 44 c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie, ul. św , Jana licytacya realności 
lwh. 337 ks. gr. gm. Kraków Dz. VIII. skła­
dającej się z pbud., częściowo murem zs-bu 
doswanej.

W artość szacunkowa wynosi 29.360 kor.
Najniższa ofera wynosi 14 .680 koron,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
0 . k. ‘-ąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 4 października 1913.

L. 35 .251/13  (16733 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje n iniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi zo­
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon­
sum cyjnego od wina w okręgu dzierżawnym  
Łąka-W ołoszcza, Budki, Stryj, Skole i Stary 
Sambor na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 
dnia 1 stycznia 1914 do końca grudnia 1916 
pod następującym i warunkami:

1. Licytacya zostanie przedsięwziętą  
dnia 2 grudnia 1913 od godziny 9 rano do 
12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Samborze, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w późniejszym  
czasie, który zostanie później oznaczony i 
przy licytacyi do wiadom ości podany.

Cenę w yw ołania co do podatku kon­
sum cyjnego od wina, moszczu w innego i mo­
szczu owocowego stanowi roczna kwota-

1. w okręgu dzierżawnym Ł ą k a -W o ło ­
szcza 250 kor. 50 hal.

2. w okręgu dzierżawnym Budki 1553  
koron.

3. w okręgu dzierżawnym Stryj 6011 
koron.

4. w okręgu dzierżawnym Skole 2601 
koron.

5. w okręgu dzierżawnym Stary Sam­
bor 1075 kor.

Podatek konsum cyjny od wina, moszczu 
w innego i owocowego pobierany będzie w m yśl 
taryfy O ustawy z 18 maja 1875 Dz. u. p. 
N i. 84.

Kwoty 10 prc. wadyum licytacyjnego  
wynoszą :

1. w okręgu Łąka-W ołoszcza 26 kor.
2. w okręgu Budki 156 kor.
3. w okręgu Stryj 602 kor.
4. w okręgu Skole 262 kor.
5. Stary Sambor 108 kor.
Oferty pisem ne zaopatrzone znaczkiem  

stem plowym  na 1 kor., do których należy  
dołączyć wadya w kwotach wyżej podanych  
gotówką lub w papierach w artościowych, ja ­
kie wedle obowiązujących przepisów na kau­
cyę przyjęte być mogą i oznaczone jako ta­
kie na kopercie, mają być wnoszone na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Sam­
borze najpóźniej do godziny 9 rano dnia 2 
grudnia 1913, a w niesione później uw zglę­
dnione nie będą, poczem rozpocznie się licy­
tacya ustna, która trwać będzie do godziny 
12 w południe tegoż dnia.

Dzierżawca prawa poboru podatku kon­
sumcyjnego od wina, moszezu w innego i owo­
cowego, w in ien  jest w m yśl § 1 i 2 gal. 
ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. p. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równo­
cześnie z czynszem dzierżawnym  30 prc. tego 
czynszu tytułem  dodatku krajowego do tego  
podatku konsumcyjnego, a natom iast ma pra­
wu pobierać od stron ów dodatek krajowy 
przy poborze rzeczonego podatku spoży­
wczego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża­
wne przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze i w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej położonych w tymże okręgu 
skarbowym.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 13 listopada 1913.

U. cn. E . 135/13 ,8) (16730  3 - 3 )
OrojiomeHe nepeTopry.

A ™  28 najjoaHCTa 1913, o ro/jnHi 8 
nepefl ncayflHeM, B ip p y Ą S  ca  b  KOMnari u. 9, 
b  cyąą TyTenmiM, nepeTopr peaatHOCTHH 
o 6 iłh th x  Bru. a) 253, 6) 1076, b ) 926, r) 
1838 rpoM KaT. T okh .

Ilpo/jam  cs Maroni hojjbhjKhmocth cym  
ou /m em :

ad a) 6300 Kop., 
ad 6) 6250 Kop., 
ad b ) 4950 Kop., 
ad r) 21 .094 Kop.

HanHH3ma no/jaua bhhochtb :
ad a) 4200 Kop.,
ad 6) 4166 Kop.,
ad b ) 3300 Kop.,
ad r) 14.062 Kop.
yc.iiB M  nepeTopry i rpaMOTH, BiĄHo- 

ca u i ca  ą o  hc^buskumocth, MoiKua nepe- 
raa/ęaTH b c y p j  TyTemmM, KOMmara u. 7.

13,. k . CyĄ noBiroBiin.
HoBe ceao, ą z h  6 Bepecna 1913.

L. cz. E . 374/13  (6 ) (16718 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Friedmana, kupca 
w Skorykach, odbędzie się w sądzie tu tej sz y li  
w biurze Nr. 7, dnia 23 grudnia 1913 o go­
dzinie 8 przed południem licytacya realności 
lwh. 523 gm. Skoryki z przynależnościam i.

Nieruchom ość ta wraz z przynależno- 
ściami oceniona jest na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 934  
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzie w biurze 
Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow esioło, dnia 28 września 1913.

L. cz. E. IV. 3481/13 (5 ) (16557 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akoyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się  
dnia 19go grudnia 1913 o godzinie 10 30 
przed południem  w sądzi - niżej wymieni -  
uym, w biurze Nr. 122, licytacya realności 
lwh. 25 ks. gr. gm. Nowy Sącz wraz z przy- 
należnościam i, składaj ącemi się z instalacji 
św iatła elektrycznego.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licy ­
tacyę jest oceniona na 204.580 kor. przyna­
leżności zaś na 4580 kor., która to kwota 
wliczoną jest w cenę szacunkową.

Najniższa cena wynosi 102.290 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły o g ­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wym ienionym  w biu­
rze Nr, 120.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 października 1913,

L. cz. E . 2456/13 (4) (16773 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Parnesa we Lwowie 
odbędzie się dnia 22-go grudnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. IV., licytacya :

a) 1 /2  cz. lw h. 164 i
b) 1/2 ez. lwh. 175 gm. B iłohorszcze, 

stanow iące zabudowania fabryczne z ogrodem  
i dom z parc. bud., wraz z przynależnoś ia- 
mi składającem i się z m aszjn  fabrycznych.

Nieruchomości w ystaw ione na licytacyę  
są ocenione:

ad a) 1/2 lwh 164 na 18.000 ker ,
ad b) 1 2 lwh. 175 na 5430 kor.,
przynależności zaś na 750 kor. 
Najniższa cena w y n o s i: 
ad a) co do lwh, 164 — 12.000 kor.
ad b) co do lwh. 175 — 3620 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosząca się  do 

zlicytow ać się  mającej nieruchom ości doku­
m enta mogą być przez chętnych kupna prze­
glądane w sądzie niżej wym ienionym .

0 . k. Sąd powiatowy Sekcya I I , 
Oddział IV.

Lwów. dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E . 691 /13  (6) (16748 2 - 2 ;
Na żądanie A ntoni go Drżała w No J - i  

wsi odbędzie się dnia 16 grudnia 1913 o 
godzinie 11 przed południem  w sądzm niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 6, w Głogowi;-, 
licy ta cy a :

a) 1/10 części realności lwh. 210 ks. gr. 
Nowa wieś, składającej się z parcel tnunto- 
w ych o obszarze 1 morg 547 sążni kw.,

b) 1 5 części realności lwh. 61 ks. gra  
Nowa w ieś, składającej się z parcel grunto­
wych o obszarze 853 sążni kw.

Nieruchom ości powyższe w ystawione na 
licytacyę są ocenione, a m ianowicie:

a) 1/10 część realności lwh. 210 ks. gr. 
Nowa w ieś na 106 kor. 62 hal.,

„Gazeta Lwowska" Nr. 267 z dnia 21 listopada 1913,
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b) 1 5  część realności lw h. 61 ks. 

Nowa w ieś na 536 kor. 74 hal. 
Najniższa cena w ynosi:
a) 1/10 części realności lwh. 210

gr. Iowa realności składająca się  z pbud. 82/2, 
na której stoi budynek m ieszkalny.

71 kor. 8 hal.,
b) 1/5 części realności lw h. 61 — 357  

kor. 83 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jed yn ie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeś li n ie m ieszkają w 
okręgu sądu niżej w ym ienionego i n ie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzib ie sądu zam ieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz, E. III. 3763/13 i 4057/13 (16803;
Edykt licytacyjny.

W  c. k. sądzie powiatowym  w/ Tarno­
polu dnia 23 grudnia 1913 w biurze Nr. 27  
sprzedane zostaną w dTodze publicznej licy- 
tacyi następujące realności:

I. o godzinie 10 przed południem  giu n-  
ta w Białej położone a to:

1. realność lw h. 613 obj. pgr, 1540
oceniona na 80 kor.,

najniższa oferta 53 kor. 34 hal.,
2. realność lw h. 574 obj. pgr. 435 i

4g6 oceniona na 1420 k o r ,
najniższa ofdrta 946 kor. 67 hal,,
3. realność lwh. 810 obj. pgr. 863/2  

oceniona na 1600 kor.,
najniższa oferta 1066 kor. 67 hal.,
4. realność lw h. 911 obj. pgr. lk. 1112 2 

oceniona na 1300 kor.,
najniższa oferta 866 kor. 67 hal.,
5. realność lw h. 312 obj. pgr. 1461/65  

oceniona na 2050 kor.,
najniższa oferta 1366 kor. 67 hal,,
6. realność lw h. 959 obj. pgr. 601/4 , 

602/4 , 603/7, 604 /5  i 1111/5 oceniona na 
4190 kor.,

najniższa oferta 2793 kor. 34  hal.,
7. realność lw h. 456 obj, pgr. lk. 1247/2  

i 1248/2  oceniona na 1000 kor.,
najniższa oferta 666 kor. 67 hal.
II. o godzinie 11 przed południem  po­

łow y realności lw h. 1419 gm . Ibrow ica obj. 
pb. 135 z chatą, budynkiem  gospodarczym  i 
piw nicą tudzież pgr. 292/1 oceniona na 300  
kor.,

najniższa oferra 200 kor.
Dokum enta odnoszące się  do tych  re­

alności można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w tut. sądzie w biurze Nr. 39.

Takie prawa wobec których niniajsza  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej n ie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchom ości.

Te osoby, dla których jak\e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach już 
istnieją, bądź w  toku postępowania licytacyj­
nego powstana, zawiadam iane będą o dal­
szych w jdarzeniach  togo postępowania jed y­
n ie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
n ie m ieszkają w okręgu sądu tutejszego i n ie  
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 1039/13  (16834)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Zaleszczykach, odbędzie się  dnia 
27 listopada 1913 o godzinie 10 przed. Dołu- 
dniem w sądzie niżej w ym ienionym , w b u­
rze Nr. 8, licytaeya realności lw b. 350 gm. 
Cbartanowee składającej się  z pgr. 565/1, o 
przestrzeni 41 ar. 4 m 1 w n iw ie „P łoszcza“.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 900 kor.

Najniższą cenę ustala się na 600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 15 października 1913.

L. cz. E . 2716/13 (7 ) (16823)
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a w niosek strony egzekwującej Moj­

żesza Zierglasa kupca w Rozdole, odbędzie 
się  dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem  w  biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cych realności lw h. 560 ks gr. Krupsko po-

W artość szacunkowa 120 kor.
Najniższa oferta 60 kor.
Do realności powyższej] n ie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w oddziale kancelaryjnym  Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
M ikołajów, dgia 1 listopada 1913.

L. cz. E . 2941 /13  (5 ) (15878)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 2, odbędzie się licytaeya  
realności lwh. 781 gm . Pałahicze.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena w ynosi 1200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tej nieruchom ości dokum enta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 13 października 1913.

L. cz. E. 2483/13 (5) (16207)
Euykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 2, odbędzie się  licytaeya  
realności lwb. 1240 gm. Tłumacz.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 6989 kor.

Najniższa cena w ynosi 4411 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tych nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pedćzas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 23 października 1913.

L. cz. E . 3464/12 (35) (16388)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie M ejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Kier- 
nika, odbędzie się dnia 13 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 17, licytaeya re­
alności lwb. 36 ks. gr. gm. kat. W ola drwiń- 
ska obj. dłużnika Marc na Machaja w łasn o­
ścią będącej wraz z przynależnościamb

Nieruchom ość ta w ystaw iona na licyta­
cyę jest oceniona na 16 865 kor. 25 hal., 
przynależności zaś na 1102 kor.

Najniższa oferta w ynosi 11.978 kor. 13 
hal., poniżej której sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E . 2616/12 (2 2 ) (16762)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o gouzin is 8'30  
przed południem  w sądzie niżej w ym ien io­
nym w biurze Nr. 2, odbędzie się  licytaeya  
realności lw h. 839 gm. D elaw a wraz z przy- 
należnościam i składającem i się  z zabudowań  
gospodarczych.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę  
jest oceniona na 2150 kor., z czego przyna­
leżności na 850 kor.

Najniższa cena w ynosi 1075 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 13 października 1913.

L. cz. E . 228/13 (16825 1 - 3 )
E d y k t .

D nia 10 go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południ*-m odbędzie się  w sądzie tut. 
licytaeya:

a) połow y realności lw h. 546 i
b) połow y lw h  3546 ks. gr. gm. Ba-

rysz.
Nieruchom ości powyższe o cen ion o:
a) 1 /2  lwh. 546 na 975 kor.,
b) 1/2 lw h. 3546 na 250 kor. 
Najniższa cena w y n o s i:

ad a) 1(2 lwh. 546 — 650 k o r , 
ad b) 1/2 lw h. 3546 -  166 kor. 67 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M onasterzyska, 25 października 1913.

L. cz. E. 1164/13 (8 ) (16754)
Edykt licytacyjny  

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a w niosek strony egzekwującej Sary 

W ermuth, kupcowej w M ikołajowie, odbędzie 
się  dnia 3 g  udnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem  w biurze Nr. 7, r a  zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cych rea ln o śc i:

1. lwh. 33 ks. gr. Eudniki, 1,8 część 
składająca się z pgrt. 2515 łąki,

2. lwh. 37 ks. gr. Rudniki, 1/4 część 
składa się  z pgr. 449/2, 450/2, 667/1, 2288,

3. a) lw h. 540 ks. gr. Rudniki, 1/8 
część i 1 /2 4  składa s :ę pbud. 13, na której 
stoi dom m ieszkalny, stajnia i stodoła i pgr 
452 ogród.

b) 1/8 część i 1 /24  rola pgrt. 1616 i 
łąka pgr. 2637.

W artość szacunkow a: 
ad 1. 75 kor.,
ad 2. 250 kor., po potrąceniu dożywo­

cia 10 kor.,
ad 3. a) 116 kor. 66 hal,, 
ad b) 200 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 50 kor.,
ad 2. b) 6 kor. 66 hal.,
ad 3. a) 53 kor. 88 hal.,
ad b) 133 kor. 32 hal.
Do realności powyższej n ie należą ża 

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć w godzinach  
urzędowych w  oddziale kancelaryjnym  Nr. 7. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 3440/13 (5 ) (16184)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek Berła Spierera. kupca w 
Horodenee, odbędzie się dnia 12 grudnia  
1913 o godz. 10 przed południem  w biurze 
Nr. 30, na zasadzie niniejszem  zatwierdzo­
nych warunków licytaeya realności lwh. 6280  
trs. gr. Horodenka, cała realność złożona z 
pgr. 634'11 i 634/12

W artość szacunkowa 9420 kor.
Najniższa oferma 6280 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 2 października 1913.

L. cz. E . 1023/13 (16826 1 - 3 )
E d y k t .

D nia 10-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie tut. odbędzie się  
licytaeya połowy realności lwh.  2 gm . F o l­
warki.

N ieruchom ość ta oceniona została na 
1218 kor. 50 h,

Najniższa cena w ynosi 726 kor. 25 li., 
poniżej tyj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenia przejrzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, 25 października 1913.

L. cz. E . 1119/11 (4) (16822  1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Iwana Isajuka i tow., od­
będzie się  dnia 29 listopada 1913 o godzi­
nie 10 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze Nr. 4 w M ielnicy licy- 
tacya realności obj. lw h. 528 gm. kat. U ście  
biskupie, wraz przynależnościam i składające­
mi się  z 45 drzew owocowych i 105 wierzb.

Nieruchom ość powyższa w ystaw iona na 
licytacyę jest oceniona na 1800 kor., przy­
należności zaś na 146 kor.

Naj ńższa cena w ynosi 1273 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczac godzin urzędowych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
M ielnica, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 1041/13  (16841)
E^ykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Zaleszczykach, odbędzie się  dnia  
27 listopada 1913 o godzinie 10 p rzed p o łu ­

dniem  w  sądzie niżej w ym ienionym  w biu­
rze Nr. 8, licytaeya realności lw h. 329 gm. 
Rożnów, składającej się z pb. 48 2, nr. 113  
w obszarze 3 arów 49 m 2 i pgr. 122 obsza­
ru 8 arów 49 m 2.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższą cenę ustala się  na 1066 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 1075/13 (16840)
Edykt licytacyjny.

Na żątumie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Zaleszczykach, odbędzie się  dnia 27 
listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 8, licytaeya realności lwh. 151 gm. H in- 
kowce, składającej się z pgr. 472/1 , obszaru 
37 arów 26 m 2, wraz z przynależnościam i, 
składającem i się  z jęczm ienia.

Nieruchom ość powyższa w ystawiona na  
licytacyę jest oceniona na kwotę 700 kor.

Najniższą cenę ustala się na 466 kor. 
67 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 30 października 1913.

L. cz. E . 1112 /13  (16837)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w  Zaleszczykach, odbędzie się  dnia 27 
listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 8, licytaeya realności lwh. 818 gm. Bu- 
rakńwka, składającej się  z pgr. 2832 obsza­
ru 64 ar. 6 m 3.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na kwotę 700 kor.

Najniższą cenę ustala się  na 466 kor. 
67 h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. X  1972 13 (8) (16449)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozalii M aślanka w Stryju, 
odbędzie się  dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 
8 -30 przed południem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. 140, w Stryju licyta- 
cya 1/4 części reainości obj. lwb. 1009 ks. 
gr. gm. Stryj, składającej się  z 2 parcel bu­
dowlanych z dwoma domami, stajnia i sto­
doła z drzewa gontem  lub słom ą krytemi i 
z roli obszaru 1/4 części w ynosi 32 ar. 56 
m. kw.

Nieruchom ości w ystaw ione na licytacyę  
są ocenione na 2224 kor. 50 h.

Najniższa cena » ynosi 1257 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 1001/13 (7 ) (15267)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
m ysłu w Komarme, odbędzie się  dnia 15-go  
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem , 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. IV. 
licytaeya realności lw h. 768 ks. gm . gm. kat. 
Z niesienie (kam ienica jeduopiętrow a z po­
dwórzem).

N ieruchom ość w ystawiana na licytacyę  
jest oceniona na 40 .200  kor.

Najniższa oferta w ynosi 20 .100 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i in ne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wym ienionym .

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E . 774 /13  (15314)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Izraela Schim m la |  syna  
Pinkasa, kupca w Dubiecku, odbędzie się  
dnia 12go grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 7, licytaeya połowy realności lwh. 
536 ks. gr. gm. Drohobyczka objętej.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1712 kor.

Najniższa cena w ynosi 1141 kor. 30  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

Wadyum 171 kor.
Warunki licytacyjne, które równocześnie  

się zatwierdza i odnoszące się  do tej n ie ­
ruchom ości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. j, 
m eże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 10 października 1913,
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L. 28.640/13

O b w ie s z c z a j  i l e  l i c y  t a c y  1 •
(16778  1 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od m ięsa, wina, moszczu 
w innego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1914 bez­
warunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem  m ilczącego przedłużenia dzierżawy na rok drugi 
i trzeci, t. j. 1915 i 1916, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia  
1914 do końca grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem  czwartą i ostatnią publiczna, licyta- 
na dzień 2 grudnia 1913 od godziny 9-tej rano do 12-tej w południc.

Oferty pisem ne, zaopatrzone w 10°/o wadyum, oznaczone na kopercie napisem , na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawny oferta opiewa, można w nieść na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
1 grudnia 1913.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niew ygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności n ie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadya, w zględnie kaucye dzierżawne w obligacyach, obowiązani są przed­
łożyć stosow nie do reskryptu M inisterstw a skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067, Dz. 
fozp. Nr. T l i ,  spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu w innego i owocowego obowiązany 
jest po m yśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, Dz. u. kr. Nr. 146, pobierać do­
datek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu w innego i owocowego, jak długo  
ten  dodatek krajowy istn ieje i istn ieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 3 0 °/0 od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego  
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma m ieć ten sam skutek, co zmiana taryfy  
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz m iejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we w szystkich Nadzorach straży skarbowej, n a le­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

W ykaz okręgów  dzierżaw nych .

. p
or

z. Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Cena
w yw ołania

W adyum
10%

ła
sa

ta
ry

fy L icytacya odbędzie 

się dnia
K | h K | h W

I. PodalKU spożywczeqo od wina:

1 Dąbrowa 1890 — ‘ 189 — —

2 M ielec 1578 93 158 —

3 Pilzno 490 — 49 — —

4 Radłów 1055 — 106 — —

11. Podatku spożywczego od mięsa:

5 M ielec 15100 — 1510 — III

6 Brzesko 11581 77 1158 III.

dnia 2 grudnia 1913  

od godziny 9 do 12 

w południe w c. k. D y­
rekcyi okręgu skarbo­

wego w7 Tarnowie.

jak wyżej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E . 2735/13  (7) (16723)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12-ge grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 12, odbędzie się licytacya  
re a ln o śc i:

a) lwh. 52,
b) lw h. 74 i
c) lwh. 300 ks. gr. gm. kat Nikonko- 

w ice wraz z przynależnościam i, składającem i 
się  z chaty i stfj i.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) realność lwh. 52 gm, Nikonko- 
wice na 1430 kor.,

ad b) realność lw h. 74 gm. Nikonko- 
w ice na 276 kor.,

ad c) realność lwh. 300 gm. Nikonko- 
wice na 890 kor.,

przynależności zaś na 150 kor. 
Najniższa cena w y n o s i: 
ad a) realności lwh. 52 gm . Nikoako- 

w ice 953 kor. 32 h ,
ad b) realności lwh. 74 gra. Nikonko- 

w ice 284 kor.,
ad c) realności lw h. 300 gm . Nikonko- 

wice 593 kor. 82 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutkn 

n ie przyjdzie.
Warunki licytacyjne, które się  n in iej­

szem zatwierdza i odnoszące się  do tych nie- 
inchom ośei dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych wr sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 15.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Szczerzec, dnia 21 października 1913.

L. cz. E . II. 1256/18  (10 ) (16249)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Jakóba Andermana, ad­
wokata w D elatynie, jako wykazanego cesyą  
z daty D elatyn 22 września 1913 prawona- 
bywcy Stowarzyszenia kredytowego dla han­
dlu i przem ysłu w D elatynie, odbędzie się  
dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 12 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 19, licytacya:

a) całej realności lw h. 489  gm . kat

Dora wraz z dwoma domami i stajnią, o az 
przynależnościam i w protokole ocenienia opi- 
ssnem i,

b) całej realności lwh. 1616 gm. kat. 
Dora i

c) całej realności lwh. 1617 gm, kat.
Dora.

Nieruchom ości w ystawione na licytacyę  
są ocenione:

ad a) na 10.288 kor., 
ad b) na 1287 kor., 
ad o  na 1287 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 5144 kor., 
ad b) 858 kor. i 
ad c) 858 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się  n in iej­

szem zatwierdza i odnoszące się  do tych n ie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej w ym ienionym  w biu­
rze Nr. 21.

O k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 5663/13 .1 1 ) (16269)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Franciszki Gelehrterowej 
we Lwowie, odbędzie się  dnia 15 gru d nh  
1913 o godzinie 9 przed południem  w  sądzie 
mżej w ym ienionym , w biurze Nr. IV., licy­
tacya realności lwh. 114 gm. Krzywczyce z 
przynależnościami, a to: okien, kluczy i t. p.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę 
jest oceniona na 8805 kor. 50 h., przynale­
żności zaś na 105 kor.

Najniższa cena w ynosi kwotę 5870 kor.
82 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej w ym ienionym .

O. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. E, IX. 2120/12  (4 ) (15485)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym  

Sączu, odbędzie się  dnia 15 grudnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 107 licytacya re­
alności lwh. 17 gm. Rąbkowa, składającej 
się z domu i przeszło 1%  m orga gruntu.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1140 kor.

Najniższa cena wy run i 717 koron, 
poniiej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s ię  do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 129.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 12 października 1913.

L. cz. E . 2217/11 (19) (16208)
Edykt relicytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie niżej w ym ien io­
nym w biurze Nr. 2, odbędzie się  relicytacya  
połowy realności lwh. 184 gm. Przybyłów.

Nieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 216 kor. 85 b.

Nąjn ż za cena w ynosi 109 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i o in oszące się  

do tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io­
nym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Tłumacz, dnia 13 października 1913,

L. cz. E. 667 /13  (16818 1 - 3 )
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej U nii 

kiedytow ej w Skalacie, odbędzie się dnia 5 
grudnia 1913 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 5 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących  
realności :

a) lwh. 170 ks. gr. Grzymałów parcela 
bud. kat 241 o przestrzeni 1 ar. 01 ni,,

b) dom m ieszkalny, parterowy, 18 i pół 
m. długi i 7 i pół szeroki i 2 i pół m. w y­
soki, kryty gontam i,

c) przynależności : 24 m. sztachet so ­
snow ych z podmurowaniem.

Wartość szacunkowa: 
ad a) i b) 1560 kor., 
ad c) 120 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) i b) 780 kor., 
ad c) 60 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
Warunki licytacyjne i odnoszące się  

do tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym  w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy  
zgłosić w sądzie n ijpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  
1 cytacyi, inaczej pretensye tego rocizajn co 
do samej nieruchom ości n ie m ogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę 
powania licytacyjnego powstaDą, zawiadomio- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je ś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 1628 13 (16824  1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem , odbędzie się w tut. sądzie licyta­
cya całej lea laośc i lwh. 1188 gm. Trościańce.

N i-ruchom ość powyższą oszacowano na 
1270 kor.

Najniższa cena w ynosi 846 kor. 67 h., 
poniżej której sprzedaż n ie odbędzie się.

Warunki licytacyjne dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, 25 października 1913

L. cz. E. 2569/13 (16820)
j Edykt licytacyjny.

W dnia 26 listopada 1918 o g  dżinie 9 
przed południe w sądzie niżej w ym ienionym , 

j w*biurze Nr. 8  odbędzie się  licytacya: 
i a) 4/8 części realności lwh. 869 gm. 

kat. Rakszawa składającej się  z domn, stajni 
i stodoły z drzewa oraz z gruntu o powierzchni 
5 mórg 638 sążni kw.,

b) 2/8 części realności lwh. 1018 gra. 
Rakszawa składającej się  z gruntu o po- 
w ir z c h n i 1 m orga 375 sążni,

c) 1 /2  części realności lwh. 1445 gm. 
Rakszawa składajccej się  z domu. stajni, sto­
doły z drzewa oraz z gruntu o powierzchni 
10 morgów 1438 s. kw.,

d) całej realności lwh. 1702 stanow ią­
cej łą ię  o powierzchni 635 s. k^.,

e) 2 /8  części realności lw h. 1712 gm. 
kat. Rakszawa atanowiącej grunt o po­
wierzchni 281 s. kw.

W artość szacunkow a: 
ad a) 2697 kor. 20 hal., 
ad b) 195 kor. 30 hal., 
ad c) 5126 kor., 
ad d) 590 kor. 55 hal., 
ad e) 25 kor. 21 hal,
Najniższa oferta: 
ad a) 1798 kor. 14 hal.,

* ad b) 130 kor. 20 h a l , 
ad c) 3417 kor. 38 hal., 
ad d) 893 kor. 70 h a l , 
ad e) 16 kor. 81 hal.
C. k. Sąd powiatowy, O ddńał III. 
Łańcut, d ia 11 października 1913.

L. cz. E . 1106/13  (16885)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności wZaleszczykach odbędzie się  dnia 27 
listopada 1913 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 8, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 264 gm. Li 
sówce składającej się  z pgr. lk. 650 obszaru 
45 ar. 46 m 2 i pgr. lk. 1202 obszaru 45 ar. 
61 m 2 wraz z przynależnościam i, składające- 
m i się  z jęczm ienia, fasoli i kukurudzy.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 1600 kor. przynależności 
zaś na 26 kor.

Najniższą cenę ustala się  na 1084 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 15 października 1913.

L. cz. E . 1190/18, 3070/18, 4759/13 (15419)  
Edykt licytacyjny.

W  sądzie tutejszym  w biurze Nr. 6 
odbędzie s ię  każdocześnie o godzinie 9 i 10 
przed południem dnia 12 gru d nia . 1913:

1. realności objęiej lwh. 761 ks. gr. 
gm . Gródek Jagiell. składającej się  z parceli 
podbudowlanej o obszarze 48 m .2 parceli gr. 
86 m .2 domn m ieszkalnego, komórki, stajni, 
wychodku, sieczkarni i drewutni ocenionej 
na 4270 kor.

Do t jj realności należą także przyna­
leżności parkan z bramą ocenionej na 88 kor.

2. realności objętej lw h. 184 ks. gr.
gm. Zawidowice będącej realnością wiejską, 
składającą się  z parceli bud. wraz z chatą, 
stajnią z dobudówką, stodołą, ról i łąk  o 
łącznym  obszarze 70 ar. 03 m .2, ocenionej 
na 1430 kor.

3. realności objęiej lw h. 177 ks. gr.
gm iny W ola dobrostańska składającej się  
z chaty, stodoły piw nicy i roli o obszarze
2 ha. 21 ar. 47 m 2, ocenionej na 5892 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi:

ad 1. kwotę 2847 kor. 26 hal.,
ad 2. kwotę 954 kor.,
ad 8. kwotę 8928 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchom o- 
ści n ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w  toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i n ie wskażą t e ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział DI.
Gródek Jagiell., dnia 22 października 1913.

L. cz. E . 5240/18  (4 ) (16165)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1918 o godzinie 11 
przed południem  odbędz'e się  w c. k. sądzie 
powiatowym  O. III., w Samborze licytacya  
połowy realności obj lw h. 35 ks. gr. gm. 
Zwów.

W artość szacunkowa 5350 kor.
Najniższa oferta w ynosi 8566 koron 

66 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 7 października 1913.



L, cz. E. 1153/18 (4) (16680)
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 11'30  
przed południem  odbędzie się  w tntejszym  
sądzie biuro Nr. 2, lieytacya realności lwh. 
114 gm. M eszna opacka Jakóba, Wojciecha, 
W iktoryi i m ałol. Franciszka Smalarzów  
w łasnej.

Cena szaaunkowa 1883 kor. 12 hal.
Najniższa cena 1255 kor. 40 hal.
Warunki lic jta cy jce  i inne odnośne 

dokumenta przyjrzeć n r ż u a  w  sądzie tutej­
szym. w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, C idział III.
Tuchów, dnia 24 października 1913.

L. cz. E, 8030 /12  (4 ) (16816)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej ^Sa­
muela W L nitza w K ałuszu, od będzie^ się  
dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem  w sali I ,  na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 950 ks. gr. gm. Podhorki, gospodarstwo  
wiejskie złożone z chaty, stajni i komory, 
tudzież ogrodu w obszarze 32 ar.

Cena szacunkowa 1120 kor.
Najniższa oferta 746 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w Oddz kancela­
ryjnym w biurze Nr, I.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istu ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ;e wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 1040 /13  (16523 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dyskontowego  
w Jaworowie, odbędzie się  dnia 18 grudnia 
1913 o godz. 9 przed południem, w tutej­
szym sądzii- w biurze Nr. 9, 1 cytacya real­
ności :

1 . lw h. 1110 gm. AVfi-rzb'any,
2. 1/2 iwo. 1114 gm. Wierzbiaiiy,

1* 8*. lwh. 997 gm. W o-rzbi-ny,
4 lwh. 996 gtn.»<Viaęzb any,
5. 7/24 ez-ś-d lwh. 765 gm. Wierzbia- 

ny z przynależ 'iośc-iam i.
N iem -hom oś- i te ocenione zostały:
ad 1 . na 100 kor.,
ad 2. na 400 kor.,
ad 3 na 20 k r.,
ad 4. na 20 kor.,
ad 5. na 1220 kor.
Najniższa oferta w y n o s i: 
ad 1 . — 66 kor. 68 h.. 
ad 2 . — 266 kor 68 h., 
ad 3. — 13 kor. 34 h.,
ad 4. — 13 kor 34 b.,
ad 5. — 813 kor. 34 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów, dnia 6 listopada 1913.

h. cz. E. III. 3488 13 (7 ) (16384)
Edykt licytacyjny  

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności,
Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 11 

przed południem w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych w arunków , sprzedane 
zostaną w  drodze publicznej licytaeyi nastę­
pujące realności:

a) lwh. 273 ks. gr. Srnyk.wce. pgrnt. 
140/1 i 141 z chatą i dwoma budynkami 
gos; odarezymi.

b) lw h. 6 ks. gr. Sm ykowce, p rnt. 
460/3, '460/4 i 591/1 ,

cj-lw h . 452 ks, gr. Sinykowce, pgrnt. 
577/2 i 800/2,

d) lwh. 596 ks gr. Sinykowce, pgrnt. 
577/3,

e) lw h. 62 ks. gr. Smykowee, pgrnt. 
549/2  i 550/1,

f) 1/4 część lw h. 606 ks. gr. Hłubo-
czek wielki, pbud. 172 z chatą i dwoma bu­
dynkami gospodarczymi, tudzież pgrnt. 333, 
770, 1466, 1467 1595, 1949, 2127, 2128,
2129, 2149, 2631, 2632, 3063 i 1979/1,

g ) lwh. 440, ks. gr. H łuboczek wielki, 
pgr. 3320, 3321, 2813,

h> 1/4 części z 1/2 lwh. 607 pgr. 6 6 .
W artość szacunkowa:
ad a) 800 kor.,

ad b) 370 kor,, 
ad c) 900 kor., 
ad d) 250 kor., 
ad e) 400 kor,,
ad f ) 2754 kor. 60 b., a w uw zglę­

dnieniu ciążącego dożywocia 2442 kor. 10 h*, 
ad g) 830 k o r , 
ad h) 1 kor. 25 h.
Najniższa o fer ta : 
ad a) 533 kor. 34 h., 
ad b) 246 kor. 67 h., 
ad e) 600 kor., 
ad d) 166 kor.' 67 h., 
ad e) 266 kor. 67 h., 
ad f ,  1628 kor. 07 h., 
ad g) 533 kor. 34 h., 
ad h) 84 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoł ocen ie­
nia i t. d ) ,  może ksżdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzm urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  Oddz. kancela­
ryjnym Nr. 27.

Takie praw a wobec których niniejsza  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytaeyi 
przed rozpoczęciem licytaeyi, inaczej n ie mo­
g łyb y być więcej podnoszone ze skutkiem  
co do 3amej nieruchośei.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istn ieją , bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, je ś li n ie mieszkają w  okręgu 
sądu niżej wym ienionego i n ie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w  
siedzibie sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Tarnopol, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 3084.13 (20) (16741)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie AroDa Nebenzahla w B o­
chni, odbędzie się  dnia 15 grudnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 17, lieytacya ca­
łych  rea ln o śc i:

a) lwh. 1031 i
b) 973 ks. gr. gm. Bochnia objętych, 

położonych przy ulicy Kościuszki w Bochni 
wraz z przynależnościam i odnośnie do real­
ności lwh, 1031, składającem i się z ogro­
dzenia i drzew.

Nieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę są o ce n io n e :

ad a) lw h 1031 na 11 .910  kor., 
przynab żności na 3^0 kor., 
ad b) 1 *. h 973 na 4680 kor.
Najmżs-za i-ena w y n o s i: 
ad ») odnoście do realności lwh. 1031 

w Bochni na k -o tę  6198 kor,,
ad b) odnośnie do realności lwh. 973  

kwotę 3120 kor.
p c ii--j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skm ku
Warunki licytacyjne, które n ;n’ej-zem  

się zutwieidza i odnoszące się do tej nieru­
chom ości dokumenta, (w yciąg U tu la m y , w y­
ciąg katastralny, protokoły (. cenienia i t. d ) 
m oże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII. 
Bochnia, dnia 11 listopada 1913.

L, cz. E. VIII. 3896/18  (4 ) (14606)
Edykt licytacyjny.

Na wnios*-k strony egzekwującej Towa­
rzystwa k rd y to w -g o  „N yw a“ w Przem yślu  
zastąpionego przez adw. dra Czerlunczakie- 
wicza, odbędzie się  dnia 15-go grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
7. na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków/ lieytacya realności : lwh. 717 ^ks. gr. 
Byków. "J'

W artość szacunkowa 1093 kor. 40 hal.
Najniższa ofertaJ729 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w  Przemyślu jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term i­
nu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YIII.
Przem yśl, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 23S8/13 (4) (16084)
Na wniosek W ojciecha N iebielsk iego, 

odbędzie się  dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w  sądzie niżej wym ienio­
nym  w bierze Nr. 3 na podstawie zatwierdzo­
nych warunków lieytacya rea ln ości:

a) lwh. 46 gm. Bobrka, składającej się  
% gruntów rolnych obszaru 1 ha. 72 ar. 
03 m .2,

b) lwh. 1328 tejże gm iny składającej 
się z domu, budynków gospodarcżych z ka­
m ienia i ceg ły  m rrowanych, dachówką kry­
tych, placu budowlanego i ogrodu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2430 kor., 
ad b) 3100 kor.

Najniższa oferta: 
ad a) 1620 kor., 
ad b) 2066 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  

przyjdzie do skusku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 1225/13 (6) (16569)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Isaka Handla, odbędzie się  
dnia 15grudnia 1913, o godz. 10 jprzed po­
łudniem , w tntejszym  sądzie lieytacya poło  
wy realności lwh. 547 ks. gr. gm. kat. Mo­
gieln ica .

Nieruchom ość ta ocenioną jest na 889  
koron.

Najniższa cena wynosi 592 kor. 66 hal., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza  
się  i inne dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, 5 listopada 1913

L. cz. E . 598/13 (14991)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się  lieytacya 6/8 
części realności: lwh. 425 ks. gr. Przem y­
ślany.

W artość szacunkowa 21.95 7 kor.' 74 h
Najniższa oferta 14.638 kor. 50 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przem yślany, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 2809,13 (16714)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej Ger- 
schona B lechera kupca w Jabłonow ie, od b ę­
dzie się dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem  w  biurze Nr. 7, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 1642 ks. gr Kosmacz pgr, 2046, 2047, 
2048, 2049.

W artość szacunkowa 4781 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 3955 kor. 09 hal.
Do realności lwh. 1642 ks. gr. Kosmacz 

należą nastę-pująee przynależności: drzewo­
stan, < rzewa owocowe i płot, oszacowane na 
1151 kor. 13 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  
nastąpi.

O. k. sąd powiatowy w Jabłonow ie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu  
licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, di ia 5 listopada 1913.

L. cz. E . 2834 13 (4 ) (16423)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9tej 
w biurze Nr. Y, odbędzie się lieytacya całej 
realności: lwh. 1122 ks. gr. Przem yślany,

W artość szacunkowa 5210 kor.
Najniższą oferta 3474 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 1168 /13  (6 ) (16640)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dośki A postoł, odbędzie się  
dnia 15 grudnia 1913 godzina 10 przed połu­
dniem, w tutejszym sądzi  ̂ lieytacya połowy  
realności lwh, 139 ks. gr. gm. kat. Laskowce.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest ocenioną na 2276 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1517 kor. 66  
hal., poniżej której lieytacya nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się  zatw ier­
dza i inne dokumenta przejrzeć można w tu­
tejszym  sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, 5 listopada 1913.

L. cz. E . 2888/13 (16405)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej Josla  
W eizera i Gerschona Blechera, kupców w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 15 grudnia  
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych warunków  
lieytacya następujących realności:

a) lw h. 120 ks. gr. Stopezatów pb. 380  
Pgr. 602/2 , 603/2. 604. 605, 606, 607, 608, 
609, 610, 613/2, 614, 615/1 , 615/5,

b) lwh. 1/2 cz. 122 ks. gr. Stopczatów  
pgr. 611.

W artość szacunkowa: 
ad a) 5500 kor., 
ad b) 50 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4000 kor., 
ad b) 33 kor. 20 hal.
Do realności lwh. 120 ks. gr. Stopcza-

tównależą następujące przynależności: drze­
wa owocowe, oszacowane na 500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny  
zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.

ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E . 3084/13 (21 ) (16742)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego  
w Bochni za-tąpionego przez adw. dra W ci- 
słę  w  Bochni, odbędzie się  dnia 15 grudnia 
1913, o godzinie 11 przed południem , w  są­
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 17, 
dcytacya połow y realności lwh. 1479 ks. gr. 
gm. B ochnia objętej.

Nieruchom ość ta w ystaw iona na licy ­
tacyę jest ocenioną na 1044 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi 594 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniejszem  

zatwierdza i odnoszące się  do tej nieruchom ości 
dokumenta, (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w  sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E . 714 /13  (3 ) (15354)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku hipoteczcego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 15 grudnia 1913
0 godzinie '0  przed południem  w sądzie n i­
żej w ym ienionym  w biurze Nr. IV. lieytacya  
realności lwh. 446 ks. gr. gm. kat. Zamar- 
stynów, wraz z przynależnościam i, składają­
cemi się z oparkanienia, magazynu, komórki
1 t. p.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 42.000 kor., przynależności 
zaś na 2946 kor,

Najniższa ceaa w ynosi 21,000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta m oże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 1568/13 (6) (16270)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego  
i oszczędności dla handlu, przemyłu i gosp o­
darstwa w D eiatynie, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
IV., lieytacya realności lwh. 417 ks. gr. gm. 
Zam arstyaów.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 26.800 kor.

Najniższa cena w ynosi 13 .400 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjazie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się  do 

tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. E. 2252/13 (16756)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1 9 i3  o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. V., odbędzie 
się  lieytacya realności lwh. 242 ks. grunt. 
Ciem ierzyńce.

W artość szacunkowa 2331 kor.
Najniższa oferta 1554 kor.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 2793/13  (7 ) (16818)
Edykt licytacyjny

Na w niosek strony egzekwującej W a­
syla Dzusa i tow. w Kałuszu, odbędzie się  
dnia 15 grudnia 1918 o godzinie 8 przed 
południem  w  sali rozpraw Nr. I., na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya re­
alności lwh. 339 ks. gr. gm. kat. Kamień 
parc. bud. i ogród w n iw ie „Ogrody".

W artość szacunkowa 1550 kor.
Najniższa oferta 1080 kor.
Do realności lwh. 339 ks. gr. gm . kat. 

Kamień należą na tępujące p rzynależności: 
drzewa owocowe i studnia, oszacowane na  
70 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-
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nia i t. d.). może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. I.

Takie prawa wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed yn ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 6292/12 (8 ) (16063)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie E m ilii Paluch we Lwowie, 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1913 o godz. 
9 przed południem  w  sądzie niżej w ym ie­
nionym  , wbiurze Nr. IY, licytacja  realności 
lwh. 966 ks. gr. gm. Kleparów wraz z przy- 
należnościam i, składającem i się  z ogrodzenia  
i drzew.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 2820 kor., przynależności 
zaś na 41 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1907 kor, 46
hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s ię  do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym.

C. k. Sąd powiatowy S, II., Oddział IY.
Lwów, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E , 1170/13 (7 ) (16610)
Edykt licytacyjny  

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed połndniem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym. w biurze Nr. IV. we Lwowie, odbędzie 
się licytacya realności obj. lwh. 523 gm iny  
Zamarstynów, składającej się  z domu m ie­
szkalnego i parc. bud. wraz z przynależno- 
ściam i, składającem i się  z okna, bramy, klu 
czy, rynny.

nieruchom ośś w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 17 .140  kor., przynależności 
zaś na 320 kor.

Najniższa cena wynosi 8570 kor, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. E. 3992/13 (10) (16637)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
M aissa w Bochni, odbędzie się duia 15 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem  w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 17, 
licytacya połowy reaności wyk. hip. 1. 222  
ks. gr. gm. Bzeżawa obj. dłużmezki Róży 
Goldsteinowej w łasnością będącej

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2467 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi 1514 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się  zatwier­

dza i odnoszące się  do tej nieruchom ości do­
kumenta (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym  w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 2386 /12  (16831)
Edykt licytacyjny.

W yznaczona na dzień 25 września 1913  
licytacya nie odbyła się.

Na żądanie H erscha E isenberga, odbę­
dzie się dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem , w sądzie , niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. III. w Śniatynie, licyta­
c ja  realności ob. lw h. 688 ks. gr. gm, kat 
W ołczkowce, składającej się z pbud. 201 1 i 
pgr. 2266/3  na pbud. 201/1 dom, stajnia.

Nnieruchom ośó powyższa w ystawiona  
na licytacyę jest oceniona na 1835 kor.

Najniższa cena wynosi 2 3 części ceny 
szacunkowej t. j. 1223 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg ka­
tastralny, w yciąg tabularny, protokół oce­

nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zg łosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term inie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licy tacji, inaczej p retensje tego ro­
dzaju co do samej nieruchom ości n ie m ogłyby  
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 17 października 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. C. III. 689/13 (16772 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Stanisław ow i K ałatowi, które­

go m iejsce pobytu jest nieznane, wnieś ony 
został do c. k. sądu powiatowego S. II. we 
Lw owie przez Tomasza Piwko poz w o uzna­
nie prawa w łasności.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 22 listopada 1913, o godzinie  
8 3 0  przed połudn. snla Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Tomasza Kałata 
ustanawia się p. dr. Marc lego Chamajdesa 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Kałata w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  są­
dzie się  n ie zg łosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział III, 
Lwów, dnia 16 października 1913.

L. cz. Ow. 2087/13  (4 ) (16437 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw  Józefowi Jasińskiem u z Chru- 
slic, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu obwodowego  
w Nowym  Sączu przez Kasę zaliczkową w 
Nowym  Sączu pozew o 2340 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 16 września 1913.

Celem strzeżenia praw Józefa Jasińskiego  
ustanawia się  p. dr. Korbla, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże L — ator zastępywać będzie Józefa 
Jasińskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zg łosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział i i .

Nowy Sącz, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. O. 439 /13  (3) (16452)
E d y k t .

W  sprawie toczącej się  przed c. k. są­
dem tutejszym przeciw Józefowi W ojdyło, 
rolnikowi z Przedm ieścia dubieckiego, i tow. 
o 1000 kor. zpn. — ma być doręczony po­
zew z dnia 24 października 1913 1. cz, O. 
439/13 (1). którym Jakób W ojdyło, rolnik  
z Przedm ieścia dubieckiego, zapozywa.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 3 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Woj­
dyło przebywa, ustanawia się mu w celu  
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Skąpskiego, adwokata w Dubiecku

Ten7 e kurator zastępywać będzie tego  
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  są­
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dubiecko, dnia 28 października 1913.

L. cz. O. III. 292/13 (16602)
E d y k t .

Przeciw  Mateuszowi Piskorowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu w Tarnobrzegu przez Sarę 
Salomon pozew o 260 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę Da dzień 15 grudnia 1913, o godz. 
12 w południe.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. dr. Surowieckiego w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 965/13 (15624)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Izaka K linghofera w Bykow ie przeciw Maryi

Kamińskiej o 15 kor. zpn., toczącej się  przed 
c. k. sądem powiatowym  w Łące, ma być 
doręczoną ut-hwała z dnia 3 września 1913  
E  965/13 (2) zobowiązanej Maryi Kamiń­
skiej.

Pom eważ zobowiązana Marya Kamińska 
z życia i m iejsca pobytu n ie jest nikomu 
znaną, ustanawia się  w celu strzeżenia jego  
praw kuratora w  osobie p. Leona Czomkie- 
wicza, c, k. notaryusza w Łące.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się  
n ie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 9 października 1913.

L. cz. Cg. I. 403/13 (28) (16787)
E d y k t  

Przeciw  Klasztorowi S. S. Urszulanek  
w K ołom yi w niesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w K ołom yi przez Aleksandra  
Csesznaka, inżyniera, obecnie niewiadom ego  
z m iejsca pobytu, pozew o 13 000 kor.

W skutek podjęcia spoczywającego po­
stępowania przez pozwany klasztor wyzna­
czono rozprawę na dzień 20 listopada 1913,
0 godz. 11 przed południem , sala Nr. 47.

Oelem strzeżenia praw powoda ustana­
wia się  p. dr. Haczewskiego, adwokata w 
Kołom yi, kuratorem.

'Tenże kurator zastępywać będzie po­
woda w  rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 31 października 1913.

L. cz. C. 424/13 (16843)
E d y k t .

Przeciw  W ojciechowi M ilewiczowi, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k, sądu powiatowego w Załoź- 
cach przez Teklę M ilewicz pozew o odwoła­
nie darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została  
rozprawę na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem .

Celem strzeżenia praw powyż wym ie­
nionego ustanawia się p. adwokata dr. E uge­
niusza Futym ę w Załoźcac-h, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
w ym ienionego w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się  n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźne, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. C. IV. 354/13  (1) (16844)
Przeciw Aronow i Schauerowi, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
przez Chaję R yfkę M argiel i tow. w Żółkwi 
pozew o uznanie i intabulacyę prawa w ła­
sności do 2 /3  części lw h. 650 gm. Żółkiew
I. część.

Na podstaw ie pozwu powyższego w y­
znaczono audyencyę na dzień 26 listopada  
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Aron a Schauera 
ustanawia się  p. dr. Dawida Thona, adwo­
kata w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Arona 
Schauera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. C. II. 575/13 (16811)
E d y k t .

Przeciw  A ntoniem u K ellerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego Józefa Srhón- 
tsga  z Bachinia pozew o zapłacenie kwoty  
600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw A ntoniego Kel­
lera ustanawia się p. adwokata dr. Bubina  
w D olin ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A n ­
toniego Kellera w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się  n ie  zg łosi lub pełnom ocnika n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 4 listopada 1913.

L. Prez. 1976 (18 P ./13) (16768)
O b w i e s z c z e n i e .

D la I. zwyczajnej kadencyi Sądów  
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się  dnia 
10 stycznia 1913, o godzinie 8 30 przed 
p łudnń-m, zam ianowało Prezydyum  c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym  
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu krajo­
wego karnego Jana Kiliana, zaś zastępcami 
tegoż c. k. radców w yższego sądu krajow ego: 
Jana H irscha, Franciszka Kohmanna, A nto­

niego Piskozuba, Edmunda Philippa, W in­
centego M rom lińskiego, Kazimierza Janko, 
Teofila Makucha, Henryka Kwiatkowskiego, 
Tadeusza R yb ick iego; c. k. radców sądu kra­
jow ego: Romana Lew ickiego, Edmunda
Swierczyriskiego, A dolfa F id ę i dr. Zygmunta 
Jasińskiego.

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. I. 680 13 (2 ) (16819)
E d y k t .

Przeciw  Iwanowi Kość, którego m iejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Komornie przez 
Szaję Kamermana w Żagórzu pozew o 240  
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 grudnia 1913, o godzinie  
10 przed południem, biurze Nr. 30.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. dr. Brlilla, kandydata adw. w  
Ko marnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarno, dnia 27 października 1913.

L. cz. C. II. 155/13 (16821)
E d y k t .

Przeciw  Petrow i Bojeezko, przedtem w  
Germakówce, którego m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu powia­
towego w M ielnicy przez Petra Pulaka po 
zew o niedopuszczalność egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 5-go  
grudnia 1913, o godz. 9 przed południem, 
w sądzie t u t , biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Petra Bojeczki 
syna Hrycia ustanawia się  p. dr. H ryniew ie­
ckiego w M ielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra  
Bojeczka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
n ie zg łoś1' lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. II. 503/13 (16812)
E d y k t ,

Przeciw  Janowi Osikowiczowi synowi 
Łukasza, którego m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Paw ła Osła 
pozew o zn iesien ie w spółw łasności realno­
ści lwh. 10 gm, Kobylanka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała lozprawa na dzień 27 listopada 1913,
0 godz. 9 rano, w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Jana Osikowi- 
cza ustanawia się p. C. M ęcińskiego, adwo­
kata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Osikowicza w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnomocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Gorlice, dnia 15 października 1913.

L. cz. C. II. 760/13 (1 ) (16810)
E d y k t .

Przeciw W asylow i Sm olniekiem u i Ka­
tarzynie Rużyło zam. Sm olnickiej, rolnikom  
z Rudawki, których m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k sądu powia­
towego w Dobromilu przez Stefana i A nnę  
Smolnicki: h, rolników w Rudawce, pozew
0 507 kor. 20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 27 listopada  
1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się  dr. Hawliczka, adw. w Dobromilu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. V, 4272 /13  (8 ) (16631)
E d y k t .

L. M. F ried lan d erow i, W ilhelm ow i 
Eienerowi, Mortkowi Kernbergowi i Abra­
ham owi Kernbergowi w Stanisław ow ie —  
w7 sprawie, toczącej się  przed c. k. sądem  
powiatowym  w Stanisław ow ie przeciw nim  
o 1500 kor., którym ma być doręczoną 
uchwała z dnia 10 września 1913 i. cz. E. 
V. 4272/13 (8 ', którą dozwolono przymuso­
wej licytacyi ich  realności lwh. 508 gm iny  
Stanisław ów .

Ponieważ niewiadom o, gdzie oni prze­
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia praw  
kuratora w osobie p. dr. Fernhoffa dla L. M. 
Friedlandera, W ilhelm a E isnera i Mortka 

i Kornberga, zaś dla Abrahama Kernberga 
! adw. dr. W ierzbowskiego.

„Gazeta Lwowska" Nr. 267 z dnia 21 listopada 1913.
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Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisław ów , dnia 8 października 1913.

L. ez. Cw. 5121 /18  (1 ) (16341)
E - d  y k t.

Przeciw  R egin ie i Nachm anowi Perl- 
mutterom, których m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Towarzystwo za­
liczkowe i oszczędności w Rzeszowie pozew
0 340 kor. zpn.

Na podstaw ie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw R eginy i Nach- 
rnana Perlm utterów ustanawia się  p. dr. 
Reicha, adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie po wyż 
nazwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika n ie zamianują.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Rzeszów, dnia 23 października 1913.

L. cz. O w. III. 8782 /13  (2) (16781)
E d y  k t.

Przeciw  pozwanemu Benjam inowi Kalb, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k sądu tutejszego przez 
powódkę G ittel Leę Halpern we Lwowie  
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 675  
kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano w ekslow y  
nakaz zapłaty z dnia 28 września 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. adwokata dr. Karola Olberta 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać będzie po­
zwanego w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 28 września 1913.

L. cz. Cg. I. 474 /13  (1) (16346)
E d y k t.

Przeciw  W ładysław ow i Kropiwnickiemu  
Oołyżyc synowi Karola, którego m iejsce po­
bytu jest nieznane, w niesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Jakóba 
Salomona Ertla w Turce pozew o 4000 kor.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono I szą 
audyencyę na dzień 7 listopada 1913, o go­
dzinie 8'45 rano.

Celem strzeżenia praw wyż w ym ienio­
nego ustanawia się  p. dr. Efroim a Menkesa, 
adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zg łosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, daia 20 października 1913,

L. cz. C. II. 659 /13  (16254)
E  d y k t.

Przeciw  N ykole W askuł s. W asyla, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jabłonow ie przez mał. Maryę W askuł ż. Ny- 
koły pozew o 400 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5-go 
grudnia 1913, o godzinie 9 rano, sala roz­
praw Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. adw. dr. Seaensieba kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów , dnia 5 listopada 1913.

L. cz. 0 . 322 1 323,13 (4 ) (16127)
E  d y k t.

Przeciw  A nieli Janik z Radziszowa, 
której m iejsce pobytu jest nieznane, w niósł 
Jakób Lóblowitz z Krakowa pozew o 435  
kor. zpn. i Ozyasz Rosner z Krakowa o 900  
kor. zpn.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono  
rozprawę na dzień 5 grudnia 1913, o godz. 
11 przed południem .

Celem strzeżenia praw A nieli Jauik  
ustanawia się  p. dr. Józefa Górskiego, adw. 
w Skawinie, kuratorem, który zastępywać ją 
będzie w tych sprawach na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki się  ona n ie zgłosi lub 
pełnom ocnika n ie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 24 października 1913.

L. cz. 0 . VI. 626/13 (1 ) (15828)
E  d y  k t.

Przeciw  Jakóbowi Lutzowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­

stał' do e. k, sądu powiat, w Stryju przez 
Karola N isiołeka, w łaściciela  realności w 
Grabowcu poz»w o w ykreślenie prawa z a ­
stawu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozpiawa na dzień 10 grudnia 
1913, o godz. 8'30 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Lutza 
ustanawia się p. adwokata Peźniaka w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Lutza w rzeczonej spiaw io na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w s ądzi e  się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stryj, dnia 27 października 1918.

L. cz. C. I. 490 /13  (15872)
E d y k t.

Przeciw A ntoniem u Koszałre, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w nitsiony zo 
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Sieniaw ie 
przez Julię z Koszałków H ładyłowicz pozew
0 429 kor. 15 hal.

Na podstaw-w pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 grudnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem str.eżen ia  praw nieobecnego u- 
stanawia się  Stefana Kudłaka, wójta w Wy 
lew ie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, daia 23 październiki 1913.

Am ortyzacye.
L. cz. T. 131/13  (3 ) (16616  1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego, 
N a wniosek p. Maryi Kuniniec w W l- 

szence wdraża się postępowanie celem smor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu depozytowego z daty] Lwów, 26 
lutego 1909 w ystaw ionego przez c. k. uprzyw. 
Towarzystwo im. Gizeli we Lwowie, a opie­
wającego na dwie p clice redukcyjne Bazyle­
go Kun nea Nr. 24.621 i 24,622.

Posiadacza powyższych kwitów depozy­
towych wzywa się  przeto, aby zg łosił się  ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w „Gazecie Lwow,-kiej“, w 
przeciwnym  bowiem razie po upływ ie pow yż­
szego- czasokresu za n ieistn iejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny,
Oddział VII.

Lwów, dn a 20 września 1913.

L. cz. Ne. III. 178/13 (3 ) (16759  1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Romana Pryhody w Sto- 
janeaeh wdraża się  postępowanie celem  a- 
raortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy asekuracyjnej cl k. uprzyw7. 
Towarzystwa im. Gizeli we Lw ow ie Nr. 95.572  
na 600 kor. płatnej na wypadek śm ierci R o­
mana Pryhody.

Posiadacza powyższej policy wzywa się  
przeto, aby zgł s ił się  ze swojem i prawami 
w ciągu jeduego roku, w przeciwnym  bo­
wiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sądowa W isznia, dnia 27 października

1913.

L. cz. T. 24/13 (16695 1 - 3 )
N a w niosek Markusa Birnbauma w Ko­

łom yi wdraża się postępowanie celem  amor- 
tyzacyi rzekomo u niego przed kilku m iesią­
cami zaginionego weksla o tekście n iem ie­
ckim z datą wy,stawienia Kołomyja 15 kw ie­
tnia 1913 na sarnę 3425 kor. oraz opiewają­
cego z datą płatności 15 lub 16 września  
1913, m ożliw ie także z n iew ypełn ioną datą, 
a podpisanego przez Zdzisława Czaykowskie- 
go, w łaściciela dóbr w Bankowcach jako 
akceptauta.

Posiadacza t jgo weksla wzywa się, że­
by w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia  
tego edyktu w urzędowej „Gazecie Lw ow ­
sk iej11 za swojem i prawami zg łosił się  i ten 
w eksel tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływ ie tego czasokresu 
zostanie powyższy w eksel uznany za araor- 
tyzrwany i mocy prawn j pozbawiony.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. T. II. 12/13 (1 ) (16503 .1 - 3 )
Na wniosek Jana Baja w Dąbrowy wdra­

ża się postępowanie amortyzacyjne zaginio­
nego mu w dniu 28 lub 29 września 1913  
weksla in bianco podpisanego przez Jana 
Baja po lewej str, n ie weksla obok skali i 
żyrowanego przez A nnę Bajową na odwro­
tnej stronie weksla, ze skalą tegoż weksla  
od 2100 kor. do 2400 kor. i wzywa się  po­

siadacza tego weksla, aby takowy za 6 ty ­
godni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
tego w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" tut. 
sądowi prz-dtnżył, inaczej po upływ ie tego 
terminu na w niosek Jana Baja weksel ten 
'/amortyzowany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarów, dnia 8 paździe nika 1913.

L. cz. Ne. III. 319,13 (1) (16672 1 - 3 )
E d y k t.

W  tutejszym Urzędzie podatkowym jako 
depozytowym  przechowana jest. od lat prze­
szło 80 w m a-ie W ilhelm a Schm idta Tom I. 
fol. 10 książeczka Kasy oszczędności m iasta 
Stanisław ow a Nr. 2337 o iewająea na 262  
kor. 59 hal.

N ieznanych w łaścicieli wzywa się, aby 
prawa swe zg łosili i wykazali w przeciągu 
roku 6 tygodni 3 dni od daty tego edyktu, 
gdyż po upływ ie tego terminu uzna się ks ą- 
ż-czfcę za przepadła i. wyda się ją Skarbowi 
Państwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 17 października 1913.

L. cz. T. 42 13 (2) (16548 1 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek p, S tanisław a C hor/em skie­
go, komisarza powiatowego c. k. starostwa 
w Tarnowie, wdraża się  postępowanie celem  
am ortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Banku m ie­
szczańskiego w Stanisław ow ie 1. 1549, opie­
wającej na kwotę 583 kor. 9 hal. na Mar­
cina Chorzemskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się  przeto, aby zg łosił się ze swojem i pra­
wami w przeciągu 6 m iesięcy, w przeciwnym  
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ieistn iejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 15 wrześm a 1913.

L. cz, T. V. 26.12 ę4) (16225 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Hermana Hammermana, po- 
mocrńka handl -wego wo Lwowie wdraża się  
postępowanie celem  am ortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej kupieckiego Towarzystwa eskon- 
towego w Rzeszowie fol, 254 /4  Nr. 2151 na 
50 kor. opiewającej, a nazwisko Hermana 
Hammermana wystawionej.

Posiadacza powyższ j książeczki wkład­
kowej wzywa się  przeto, aby zg łosił się  ze 
sw jem i piaw am i w  ciągu pół roku, w prze­
ciwnym  bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za n ieistn iejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 18 października 1913.

L. cz. T. 35/13 (2 ) (16438 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek Maryi Hildowej, w łaśc ic ie l­
ki realności w Przem yślu, wdraża się postę­
powanie celem am ortyzacji rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
Przem yślu Nr. 5429 na kwotę 2200 kor. i 
na im ię proszącej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu m iesięcy od trzeciego  
ogłoszenia edyktu w „Gazecie L w ow skiej11 
licząc, w  przeciwnym  bowiem  razie po upły­
w ie powyższego czasokresu k-lążeezka ta za 
niesiniejącą zostanie uznaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, 28 października 1913.

Spadki.
L. cz. A. 123/00  (19) (16526 1 — 3)

E d y k t
z wezwaniem  dziedzica, którego pobyt jest  

niewiadom ym .
0 . k, Sąd powiatowy w Krakowcu o g ła ­

sza, że dnia 8 marca 1899 w W ielkich oczach 
zmarła Debora Katz recte Stramm er bez po 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu Ghai 
Gittli Sandbank, córki zmarłej Debory, 
nie jest znanem, przeto wzywa się  ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zg łosiła  się  w tutejszym  
sądzie i w niosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym  bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającym i się  
dziedzicami i z kuratorem dr. Samuelem  Ne- 
benzahlem, adwokatem w Krakowcu, ustano­
wionym dla nieobecnej Ohai Gittli Sandbank.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 6 października 1913.

L. ez. A. VII. 779/12 (24) (16559)
E d y k t 

zwołujący w ierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Nowym  Sączu 

Oddział VII. wzywa w szy stk eh  tych, którzy

jako w ierzyciele mają p reten sję  do spadku 
po zmarłym dnia 8 grudnia 1912 w Nowym  
Sączu bez pozostawienia rozporządz nia osta­
tniej woli c. i k. nadporuczniku 20 pułku 
piechoty Fryderyku Nawratilu, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania sw ych pretensji zgło­
sili się  do sądu w dniu 30 listopada 1913  
o godzinie 10 rano, albo też na piśmie 
aż do tego dnia swe żądania w nieśb , w prze­
ciwnym  bowiem rczie, o ileby  nie przysłu­
giw ało im prawo zastawu, utracą w szelkie  
dalsze prawa do spadku, gdyby tenże przez 
w ypłacenie zgłoszonych p reten sji wyczerpa­
nym zastał.

N ow y Sącz, dnia 25 października 1913.

L. cz. A. 618/11 (14 ) (16510  1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem  nieznanych Sądowi dziedziców.
0 . k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia, że w dniu 18 października 1913  
w Jad osn ik ach  zmarł W olf N estelgriia zwa­
ny Miinz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się  niniejszem  tych  
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 

'licząc od dnia niżej podanego, sw e prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zg łosili 
i wykazując takowe w nieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym  bowiem  razie 
spadek, dla którego adwmkat dr. D eiches  
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tym i i tym przyznany, którzy 
się  do niego zgłoszą i sw e prawa dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się  nie  
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny.

0 . k. 8ąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, dnia 21 października 1913.

L. cz. A. 69 /13  (16536 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach  
ogłasza, że dnia 22 grudnia 1912 w Prze­
m yślanach zmarł Jan Harmosz bez pozosta­
w ienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku m iędzy innym i konkuruje z ustawy  
tegoż wuj Adam Żukrowski.

Poniew aż Sądowi m iejsce pobytu Adama 
Zukrowskiego n ie jest znanem, przeto wzywa 
się  go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zg łosił się  w tutej­
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, #  przeciwnym  bowiem  razie 
spadek zostanie p zeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się  dziedzicami i z kuratorem Grzego­
rzem Żukrowskim, ustanowionym  dla n ieobe­
cnego.

Przem yślany, dnia 20 maja 1913.

Ko Si kurs a.
L. 4626/13 (16736 3 - 3 )

K o n k u r s.
Jarosławski W ydział powiatowy obsa­

dzi z dniem  1 stycznia 1914 posadę kondu­
ktora drogowego w Pruchniku z siedzibą aż 
do ewentualnej zm iany m iejsca przeznacze­
nia z następującym i poboram i:

1. płaca 1200 kor.,
2. 4 dodatki p ięcioletn ie po 120 kor.,
3. dodatek na m ieszkanie 360 kor.,
4. ryczałt na objazdy 500 kor. z pra­

wom po roku nienagannej służby do stabili- 
zacyi i emerytury.

W arunki:
a) w iek nąi mniej 24, a n ie wyżej niż 

40 lat,
b) znajomość obu języków krajowych  

w słow ie  i piśm ie,
c) świadectwo zdrowia,
d) prawo obywatelstwa austryackiego,
e) życie nieposzlakowane,
f )  św iadectw o ukończonej z dobrym  

Dostępem szkoły konduktorów przy W ydziale 
rrajowym, lub inną Kwalifikacyą techniczną  
równą szkole konduktorów.

Termin wnoszenia podań do 10 gru­
dnia 1913.

W ydział powiatowy zastrzega prawo 
arzeniesienia na inny okręg służbowy.

Z W ydziału powiatowego
Jarosław, dnia 16 listopada 1913.

i. 6 3 ,1 3 - 1 4  (16729 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu,

Celem obsadzenia posady sługi stałego  
jako laboranta przy katedrze farm akologii i 
farmakognozyi c. k. U niw ersytetu  lw ow skie­
go rozpisuje się niniejszem  konkurs z term i­
nem do 81 grudnia 1913.

Do posady tej są przywiązane pobory 
następujące:

Unormowana ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908 Dz. u. p. Nr. 204, oraz rozporzą­
dzeniem  M inisterstwa całego z dnia 22 listo­
pada 1908 Dz. u. p. Nr. 234 płaca i doda-
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tok aktywalny, prawo do poboru odzieży słu­
żbowej. w zględnie relut.um za odzież służbo­
wą, oraz ewentualne prawo używania m ie­
szkania w naturze w budynku zakładowym, 
za co jednak połowa aktywalnego dodatku 
będzie strącana.

.Do obowiązków laboranta należeć będzie:
Utrzym ywanie w szystkich aparatów 

szklannyeh i m etalowych w czystości, utrzy­
m ywanie preparatów makro- i mikroskopo­
wych farm akognostyeznyeh w należytym  po­
rządku, przygotow yw anie odczynników che­
m icznych, składanie aparatów7 potrzebnych  
do wykładów i badań naukowych, um iejętne 
obchodzenie się z operowanemi zw ierzętam i! 
czuwanie nad kotłem  parowym i aparatem  
destylacyjnym , tudzież nieustająca piecza nad 
urządzeniem gazowem, wodociągowem  i elek- 
trycznem , uskutecznianie drobnych napra- 
wek w tych urządzeniach, w ogóle wykony­
wanie wszystkich poleceń, danych przez dy­
rektora Zakładu lub tegoż zastępcę.

W  podaniach swych winni kandydaci 
wykazać dokum entam i:

1. Należytą znajomość pisania i czyta­
nia w języku polskim ,

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania  
sw oich obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

8. w iek i stan, tudzież sw e dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4. że posiadają pewną b iegłość i do­
św iadczenie w obchodzeniu się z urządzenia­
mi laboratoryum naukowego.

Pożądanem jest także wykazanie się 
znajomością rzem iosła stolarskiego lub bla­
charskiego.

Podania należy w nosić w term inie po- 
w'yżej oznaczonym do Senatu Akadem ickiego
c. k. U niwersytetu lw ow skiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie w nieść za pośre­
dnictwem  władzy przełożonej.

W reszcie zwraca się uwagę, że w m yśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństw o do otrzymania tej po­
sady mają w ysłużeni podoficerowie c. i k. 
wojska w zględnie c. k. obrony krajowej, po­
siadający certyfikat uprawnienia, a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci.
Z Senatu Akadem ickiego c. k. U niw ersytetu  

lw ow skiego.
Lwów, 15 listopada 1913.

A . Beck
1. cz. Prorektor.

L. Prez. 922 6 18 (16 7 2 4  3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Tłumaczu 
jest do obsadzenia 1 posada stałego pomoc­
nika kancelaryjnego.

Pierw szeństw o będą m ieli egzam ino­
wani woluntaryusze i tacy kandydaci, którzy 
wykażą, że pracowali już w sądzie i że piszą  
biegle na m aszynie.

Podania z wykazaniem  wieku i uzdol­
n ien ia należy w nosić do tutejszego N aczel­
nictw a do dnia 30 listopada 1913 r.

N aczelnictw o c. k. Sądu powiatrwego.
Tłumacz, dnia 11 listopada 1913.

Kuratele.
L. cz. P . 7/5 (131 ) (16846)

E  d y k t.
C. k. sąd krajowy we Lwowie, jako 

opiekuńczy pizedłuża opiekę nad m ałoletn ią  
Jadwigą Horodyńską, córką ś. p. Bogusław a  
H orodyńskiego i p. A ntoniny z Podlew skich  
H ordyńskiej, urodzoną 25 listopada 1889 w 
Przybyłow ie zam ieszkałą na czas n ieograni­
czony.

C. k. Sąd kraj. cyw ilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. L. 8 13 (1 ) (15385)
E d y k t.

Za um ysłowo chorego uznano A leksan­
dra Trudzika w  Ozyszkaeh.

Kuratorem jego  ustanowiono Karola 
Łosia w Czyszkach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 9 lipca 1913.

Fi r my .
L. cz. Firm . 174/13 Stow. II. 18

(13527 3 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Nalepy wpisać w rejestrze stowarzyszeń  

zarobkowych i gospodarczych.
Odnośnie do firmy „W aarenhaus „Einig- 

k e it“ in Baginsberg ad Kolomea, registrirte  
G enossenschaft m it beschrankter H aftung“.

Ze walne zgrom adzenie z 9 marca 1913  
uchwaliło rozwiązanie stowarzyszenia i likw i- 
decyę tegoż.

Likwidatorami w ybrano: 
j . Georga F ilipa Schweitzera,

2. Konrada Sandera,
B. F ilipa Schmidta.
W zywa się wszystkich w ierzycieli po­

wyżej w ym ienionego stowarzyszenia, aby 
p reten sje sw e do tegoż zgłosili.

Data wpisu: 31 lipca 1913.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy  

Oddział II.
Kołomyja, dnia 80 lipca 1913.

L. cz. Firm . 174 Rg. A. 189 (15386 3 — 3) 
W pis do rejestru .handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y : Tarnów.
Brzm ienie firm y: Oichulski i Królewski.
Przedmiot przedsiębiorstw a: handel to­

warami galanteryjnym i.
Forma sp ó łid : spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: W ła­

dysław  Oichulski i Kazimierz Królewski.
Do zastępstwa isniejącego zakładu g łó ­

wnego są uprawnieni: W ładysław7 Oichulski 
i Kazimierz Królewski.

Podpis firm y: Oichulski i Królewski.
D ied w pisu: 7 czerwca 1913.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1913.

L. oz. Firm . 400/13  Stow. III. 218
(15494  3 - 3 )  

W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń  
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzm ienie firm y : składnica i sklep 

Kółka rolniczego w M szanie dolnej.
Data statutu : Mszana dolna 10 sierpnia

1913.
Przedm iot przedsięb iorstw a: przycho­

dzić z pomocą swym  człon kom :
a) przez dostarczenie po cenach hurto- 

w nych towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze 
bowania, sklepom Kółek rolniczych tudzież 
innym  sklepom  wiejskim  i m ałomiejskim , na­
bywanych za pośrednictwem  instytucyi stw o­
rzonych w tym celu przez Zarząd głów ny  
Towarzystwa Kółek rolniczych w7e Lwowie 
pod firmą Związek ekonomiczny Towarzystwa  
Kółek rolniczych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością to na podstawie regulaminu  
dla dyrekcji składnicy w7ydanego przez za­
rząd głów ny Towarzystwa Kółek rolniczych,

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów7 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

c) przez zakupno produktów rolnych i

wyrobów drobnego przem ysłu od w łasnych  
członków7, celem  ich dalsze sprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielenie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby przm resłu i towary.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: trzech stałych  członków Dy- 

rekcyi a t o :
1. dr. Otmara Bogulskiego,
2. Jana Ciećkiewicza i
3. ks. Jana Deca,
tudzież zastępców a t o :
1. Stanisław a Panasia i
2. Józefa Schallera.
Podpis firm y: pod napisem  lub pieczę­

cią brzm ienia firmy zawierającym podpysi 
dwóch członków dyrekci.

O głoszenia : za pomocą kurendy lub karty 
korespondencyjnej, a publiczne ogłoszenia  
w „Przewodniku Kółek rolniczych lub w in ­
nym  dzienniku krajowym.

Udziały cz łon k ów : po 25 kor.
Odpowiedzialność: członkowie odpowia­

dają sw oim i udziałami i dalszą kwotą równa­
jącą się  w ysokości tych udziałów.

Data w pisu: 9 października 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 września 1913.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

c 1o o ~ ^ I ą ^ c g ą . c 3r  z  d n i e m .  ±  m a j a  r .

według czasu średnio-europejskiego,

Odchodzą z© Lwowa:Przychodzą do Lwowa:
u »  d w o r z e c  g ł ó w n y 7:

1  Krakowa: 2 ą » ,  6 2 1 0 ), 725, 955, 110*), 1*5,
» * « § ) ,  530, 751 f ) ,  940

*) z Tarnowa. §.) od 15 maja do 30 września w łącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagieł!, od 1 czerwca do 80 września
włącznie codziennie. □ )  z M ościsk.

Z P o d w o ło e z y s k :  715, u s s ,  i 4 7 §), 215, 525, ioąo, i o « t )
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września w łącznie

codziennie.

Z C z e r n ie w ic e : 1 2 2 2 )  523tt)>  740, 1028-j-), 1 4 5 . 5- 5,
«j*i> 926

*) ze Stanisław ow a, f )  z Kołom yi, j"}*) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po n iedzieli i św ięcie,

Ze Stryja: 720, 900, U 40, 620, l io o ,  1142§)
§) od 15 czerwca do 8 września w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta,
Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 

Ze Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa; 804, 420 

Z P odhajee: li™ , 1020 

Ze Stojanowa: 950, 630

aa  c}w«i7.e« „Łw ów «P e jk a ia «ze“ :
Z P o d w o ło e a y s k : 6-56, 1105, i » 8 *), i s s ,  566, 1012, 1 0 3 if)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do BO.wrześiiia w łącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e :  726*), 1049, 1001, lgoog)
*) z W innik, §) z W innik tylko w sobotę.

Z e S to ja n o w a : 931, 6i i ,

jusa dworzec „Ł w ó w Ł yezak ó w 44:
Z Podhajce: 708*), 1031, 303*)  ̂ 941, 1 148§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i
nu dworzec g ldw ay  :

Z B r s n c h o w ic :  codziennie 655
codziennie: od 1 maje* do 30 w rześnia 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i św ięta rzym. k a t .: od 1 maja do 31 maja 
841, 930
od 1 ezerwca do 31 sierpnia 154

Z Jasiowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 81 sierpnia 125. 
w n iedziele i św ięta  rzym, kat. od 11 maja do 81 sier­

pnia 1 0 ™.
Z L u b ie n ia :  w n iedziele i św ięta rzym. kat. od 11 maja do 

8 w rześnia 900

Z W in n ik :  tylko w sobotę 1216

UW AG A . Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem, 
czone podkreśleniem  liczb minutowych.

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

i)o  K rakow a: 12»», 335, §35, 832, 126-j-), 2®5§), 245,
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t )  do Gródka Jagiell.

D o P o d w o to czy sk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 s § ) , 255j), 840, 1115
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
D o C zern io w icc : 2*5, 610, 940, 1003, 2»o, 312*), 552|), 

750ff), 1100 -
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, j j )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta,

Do Sam b ora: 652, 905, 350, 1056
D o S ok ala: 750, 235, 750, 1185*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do J a w o ro w a : 840, 631
D o P o d h a jee : 555, 453
D o S to jan ow a: 805, 600

z  d w o r c a  „ L w 4 > w - P o d z a n ic z e “ :

D o P o d w o ło c z y sk : 623, 1100, 2 1 4 , 2 5 8 * ), 312-j-), 902, 
1183

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

D o P o d h a jee: 609, 134*), 515, 1040§)
*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.

D o S to ja n o w a : 822, 617.

z  d w o r c a  ,J k w ó w £ y c z a k ó w <(:
Do P o d h a jee : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylke do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzucho w ic : codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 m aja do 31 m aja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny’ nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-



K. k. N ordbahndirektion  in W ien.
Nr. 3 ad 73.890/13.

LieJfcnmgsausschreiLang.
(16862)

Seitens der k. k. Nordbahndirektion in W ien gelangt die L ieferung naehstehender  
m aschineller W erkstatten- und H eizhauseinrichtungen zur Y ergebung und zwar: 

eine hydraulische Riiderpresse, 
eine hydraulische A ehssenke,
eine elektrische W agen- und Tenderrader-Drehbank, 
eine Stehbolzen-G ewindeschneidm aschine, 
drei Pressluftham iner, 
ein Pressluft-Abklopfham m er,
eine elektrische transportable Bohr- und G ewindeschneidm aschine.

D ie Yergebung erfolgt auf Grund der von dem A nbotsteller in dem Anbotform ulare 
einzusetzenden Pauschalpreise sow ie der bei der k. k. Staatsbahnverwaltung geltenden  
Lieferungsbedm gnisse. D ie Anbotform ulare konnen im Bureau IV./3 der k. k. Nordbahn­
direktion in W ien II./2 Nordbahnstrasse 50, behoben oder von dort gegen  Yoreinsendung  
des Portos von 20 H. bezogen werden. A lle  A ngaben sowie etw aige A enderungen oder 
Zusatze sind im Anbotform ulare m it roter Tinte einzutragen.

Dem A nbotstelier steht es frei, auch nur einzelne der ausgeschriebenen Gegenstande 
zu offerieren; anderseits behalt sich  die k. k. Nordbahndirektion vor, nach ihrem freien  
Erm essen dem A nbotsteller beliebige T eillieferungen zu tibertragen oder auch von der 
Lieferungsiibertragung ganz abzusehen.

D ie P reise sind franko Waggon einer Station der k. k. Staatsbahnen und einschliess- 
licłi der Yerpackungs- und sonstigen  Spesen sow ie Gebuhren zu stellen .

Der Lieferterm in ist m oglichst kurz zu bem essen, jedocli im F a lle  des Zuschlages 
unbedingt einzuhalten.

Der A nbotsteller bleibt m it seinem  A ngebote sechs M onate von Schlussterm ine der 
Einreichung an gerechnet im Worte.

Yon dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen.
D ie vorschriftsm assig gestem pelten, m it Zeichnungen, w elche den Bestim m ungen des 

A rtikel 3 der besonderen B edingnisse fur die L ieferung von m aschinellen  W erkstatten- 
einrichtungen unbedingt zu entsprechen haben, sow ie m it dijm Originalofferte fur die 
elektrische Ausriistung der angebotenen Raderdrehbank belegten  A ngebote sind mit der 
A u fsch r ift:

„Angebot fur die L ieferung m aschineller W erkstatteneinrichtungen“ bis langstens  
9 Dezem ber 1913 um 12 h. m ittags im Einreichunsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion  
einzubringen.

Jeder A nbotsteller hat das Becht, der am 10 Dezem ber 1913 um 10 Uhr yorm ittags 
stattfindenden kom m issionellen Anboteroffnung beizuwohnen.

Anbote, w elche den Bestim m ungen der A usschreibnng nicht entsprechen oder nach 
A blauf des festgesetzten  E inreichungsterm ines eintreffen, b leiben unberiicksichtigt.

W ien, Novem ber 1913.

D ie k. k. N ordbahndirektion .

R o c z n i  k
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można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
■lejtcowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
IULUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z aoataw* 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po csnacb redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
OarłntiEenla dn  wa/ywtkleh p ism  iiajtnnipi.

„M eiater der Farbę"
oryginalno reprodukoye międzynarodowych malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1 8 0 9
poleca

po w yjątkow o niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

XXXXXXXXXXXXXXX
Dlaczego 

każdy powinien nabyć
„BALON DRZYMAŁY"

kupująe go za 2 kor. w B inrze  St. S ok o łow ­
sk iego  we Lw ow ie , ul, Karola Ludwika 5 albo 
ulioa Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
m ały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „H azeu m  k au d lo w e“ , którego 
społeczeństwu naszemu ti k  bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlow e11 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

m ały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

xxxxxxxxxxxxxxx▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s ta n ie .  

Z g ło s z e n ia  p o d  „ M E B L E “ . 
B iu r o  d z ie n n ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  3 .

Fryzyerka 
i i  ARY A LEOHOWA

poleca P. T  Paniom swe usługi 

ulica Łyczakow ska  I. 2 3 .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

U kład przeprowadził Wiktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

1913. ROK XY.
ZAPIii-SZEHIE  O© fSZE© PLUTY  MSh

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesięcznik li^oracko-nutowy  

pośw ięcony celniejszym  utworom  fo rtep ian o ­
wym w spółczesnych  polskich i ..?£czn. r >

kom pozytorów .
Na treść pisma składają się utwory: klasyczne* s a lo ­

nowe* taneczne* wyjątki z oper* operetek* oraz 
m uzyka dia m łodzieży i dzieci.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 43, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*35, z przesyłką 
pocztową rb. 1‘50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7/ —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: s z y ty ,  w artośc/rb. l \ o p .  2̂ a l b o 'POiłTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. G.“ Najm owszą sabo łę  na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za i r!>. Szkołę technik i fortep ianow ej 

i l j r .  Ig .  G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop .

Adres R ed akcyi: W a r sz a w a , M r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  6 .
Telefon: 143 -15 .

Agencya dla S a licy l w e  L w ow ie, Maro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

T elefon 234. Telefon 234.
Adres te leg ra ficzny : „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.
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BIURO MIASTOWE
c. L kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Bar. 3.
(P rzed tem  P asaż  Hausm ana 9 ).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundrelse) do wszystkich, miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy! i Szwąjcaryl, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnoeią *5 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, Iż przerywać można jazdę 
wc wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacji.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyl kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t . j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  e o  k a s y  k o le jo w e , zwykłe bilety  
jązdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w G alicji, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/ŚL, Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyołan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c y c  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o js k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

A8YGNATY do wozów sypialnych »Europejsklego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego« do wszystkieh pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

a e s a o _________________________________

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkich staey j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
G«na 2  kur., z p rzesy łką  pocztową SI kor. 10 hal.* za

pobraniom  2  kor. 5 5  hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.



N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza  ilustracya  polska

Tyjodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROW ANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1 „ l e g i o n y -

S IE N K IE W IC Z A
ezesc pierwsza „W K R A J i J “ 

c ęść druga „POD DĄBROWSKIM11
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K o ssa k a . 

Powieść „IEGIONY11 „TYGODNIK IL LUSTROWANY* zaczął drukować w  grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROW ANY“ w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższą powieść

WŁOD. PERIYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich m alarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści44

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!--------------

Komplety z r. fy ||(Q  pg |Q  |(Q|-Q|]

PJ1918, za 12 dużych tomów bro- w  o p r a w j e p 0  

___________ szurowanych_________  16 koron

Na żądanie w ysyłam y bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Pow ieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, p łócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal.. — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów  
12 koron.

Zeszyt albumowy
„Ś w iat Dziecięcy" z rycinami kolorowanem i, jako 

PREMIUM N A D ZW YC ZAJN E.

W roku 1914 celem  nadania „Ciekawym  P ow ie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C yk l powieści Saskich
J . I .  K ra szew sk iego :

„Starosta w arszaw ski" , „Hrabina Cosel", „Z siedm io­
letniej w ojny"  i K .  I>  1 1 ' I i  F. X  S  y  słynną powieść 
4-tom ową p. t . :

„D aw id  C op p erfie ld 11.
Od początku istn ien ia  t. j. od r. 1910

„C iekaw e P o w ieśc i11
zam ieściły :

W roku 1910 pow ieści: Wołodego S kiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „ K ró l Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

„Przegląd Bibliograficzny44

W roku 1911: A. Dumasa „S traszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajem nice Nalewek", tomy 2, Erckm ana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotym y „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. O rzeszkow ej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „ T o w a rzys ze  Jehudy", tomy 3, J. I. K ra ­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckm ana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszew skiego „Bruhl", tomy 2.

W roku 1913: E. O rzeszkow ej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „W ilczyce", tomy 4, K. L a sk o w ­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechow ieckiego 
„S za ry Wiik", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego S kiby „Paryżanin", tom l .

Nowi prenumeratorzy biorący w szystkie komplety  
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913  
zam iast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę przyjm ują: Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lw ow ie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie: W Galioyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. ,, „ 34*30 kor.

Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur SehrSder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

FELIKSA i JULIANA LUBELSKIMI
pr*y ul. W ałowej 1. 3 we Lwowie

polecaja na SEZON Z [MOWY swój bogato zaopatrzony skład  
w skórach futrzanych, jakoteż rozmaitego rodzaju  
modnych gotowych futer damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, — oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony — licząc wszystko 
po m o ż liw ie  jak  n a jta ń sze ] c e n ie .

M unx% % uxu*nnn*wmun*uu^uuun*x*L
Juz nadeszły  

artystyczn e p lak iety  z bronzu
z portretem

Księcia M a  Poniatowskiego
wykonane przez

S T A n S Ł M ? A  LEW ANDOW SKIEGO
Do nabycia w  B iu rze  dzienników St. Sokołowskiego we L w o ­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie 1© kor,, z przesyłką

pocztową 11 kor.

n * n n n n n u n u u u x n K K x n x H U * * H * u u n M x x  Kur]er kolejowy Cena 4 ^  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego lw ó w . Jagiellońska I. 3.

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się kroju

u f  i » V 0 8 J t : '

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w yłącznie w Biurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Portret Adama Mickiewicza
rep ród u k eya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W E M  MGO
w gustownych ramach i za szkłem

;eet do nabycia po 1 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

Wielka willa w Raguzie
p rzep ięk n e  p o łu d n io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m o rgó w  
z w inn icą , park iem  sz p ilk o w y m , d rz ew am i o rzech o w em l, f lg o w e m l, m lgd a -  
lo w em l etc., b a rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sp rzedan ia .
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ieg o . — Jagiellońska 1. 3, L w ó w . —

D robne ogłoszenia
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

G R ZY BY .
G rz y b y  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 7, ry d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, ry d z e  kiszone 5 klg. 
kor. 450, ogórk i kiszone 5 klg. kor. 3’—, k a ­
pu sta  kiszona 5 klg. kor. 3, p o w id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok  malinowy (syrop) w blaszan- 
kach 5 klg. kor. 8, go go ce  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło  świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) ta  1 klg. kor. 2-50, 
b ry n d z a  połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, ja b łk a  zimowe I-sza w skrzynkach 
brutto 5 klg. kor. 2, ja b łk a  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, ó liw k f I-a 
brutto 5 klg. kor. 3, o rzech y  1-a 5 klg. kor. 3'50, 
g ru szk i suszone 5 klg. kor. 2, m ąka k uk u -  
rud z lan a  w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fa so la  wielka cukr. 5 klg. kor. 3*50, liżnik l 
h u cu lsk ie  jedna sztuka kor. 22, koce  wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiążą 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loeo tu za 

pobraniem, poleca L, S T U M M E R , K o só w .

Nr. 8126/13 (16861 1 - 2 )
Zawiadomienie w eelu zapewnienia miejscowe­

go przewozu frachtowego towarów dla c. i k. wojska 
i dla e. k. obrony krajowej na rok 1914 dla s taey i: 
Przemyśl, rozprawa odbędzie się 28 listopada 1914 
przy e. i k. magazynie prowiantowym w Przemyślu; 
Sambor, rozprawa odbędzie się 28 listopada 1Q14 
przy komendzie załogi wojskowej w Samborze. Bliż­
sze warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i ze­
szytach warunków przy powyż wymienionej komen­
dzie załogi wojskowej, względnie przy magazynie 
prowiantowym się znajdujących. Przemyśl, d r a 17 
listopada 1913. Z e. i k. Intendantury 10 korpusu.

K S L a a / M r y
n a jlepsze  gatunk i o sm ak u  czystym i 
arom atycznym  po kor. 1*80, 1*92, 2"—, 

2'08 i  2*16 za pó ł k lg r . po leca  
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

£5mun3a Rieila, £wów.
Słomę prasow aną

(paszną i s ł o m ę  na podściółkę) 
K artofli 

oferują franco do stacyi granicznej 
E w ald  T app ert & Co 

B erlin -Z eh len d orf.

Lw ów , n l. A k adem ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. ■

m na czasie!
Pierw.sza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Lcyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan Edfu, Esn-di, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena 'Il-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 m arca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra" ze zwiedzeniem miejscoweśei Port Said, Suez, Kairo, Luxor; Assuan, 
wycieczka parowcem na Ndu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

' Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Grablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Ahm edabal, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Pai.goon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biur? miastowe c. k, Kelel państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego- Lwów; u lica Jagiellońska  1. 3 .

T elefon  Nr. 2 3 '.  — A dres te leg r. S tad thu reau . Lw ów .

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


